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Bez tajemnicy!
W ostatnich dniach znów coś podsły-

szeli czujni ludzie o tem, że w garkuchni
politycznej krzątają się kolo patelni kon­
stytucyjnej. Tym razem przeniesiono
,,obrady" do prywatnego mieszkania. To

nie jest w porządku, aby nad sprawą
najbardziej publiczną radzono przy zam­
kniętych drzwiach i w zamkniętem ko­
le. Przecież chodzi o konstytucję, a nie
0 werdykt przysięgłych, których się na

przeciąg obrad nawet na klucz zamyka.
Sędzia przysięgły może się sentymentem
in plus lub in minus wobec oskarżonego
kierować. Odpowiada za swoje ,,tak"
lub ,,nie" przed Bogiem i swojem su­
mieniem; czasem się taki czy inny wy­
gada, jaką tam włożył skorupkę podsąd-
nemu do winy, naogół jednak to pozo­
staje tajemnicą, bo taką powinna być.
Ale konstytucja to publiczna rzecz, to

też tajemniczość elity akuszerskiej nie

ma zdrowego sensu. Konstytucja prze­
cież nie ma być niespodzianką gwiazd­
kową łub imieninową, niechżesz więc
jej projekt już w czasie koncepcyjnym
daje nam możność przygotowania się na

uroczystość jej urodzin. Tajemnicą za­
słania się konstytucję oktrojowaną, ,,za­
machową", aby celowi domniemanemu
torować drogę i zapewnić upatrzonemu
nowemu porządkowi ustrojowemu pew­
ne minimum. Nowa konstytucja nie ma

być przecie nowym zamachem, tylko za­
mknięciem majowej rewolucji. Poco więc
ta tajemniczość w szczegółach, skoro jej
niemą -w zasadzie?! Czyż nie musi ona

zrodzić obawy, że coś nie jest w porząd­
ku?...

Że taka obawa jest uzasadniona, naj­
oczywistszym dowodem to to, że autorzy
projektu konstytucji chowają go po dziś
dzień w zamkniętych szufladach; a więc
świadomi są tego, że wypracowanie za­
dania domowego nie rokuje dobrej i a-

probującej noty społeczeństwa, które ma

prawo być swoim własnym korepetyto­
rem konstytucyjnym. Trzeba więc, aby
mu dano bruljon konstytucji do wglądu,
by wskazał możność poprawek. Jest ko­
nieczne, aby ogół mógł się zorjentować
1 rozpatrzeć w tak zbyt ważnej sprawie,
którą trzeba przemyśleć i zanalizować.

Niewątpliwie będą ,,pro" i ,,contra", ale

będzie to już zastrzyk imunizujący i zła-

gadzający temperaturę, istniejącą za­
wsze przy uchwalaniu konstytucji w

ciałach ustawodawczych.
Metody uprzedzania zbiorowości i po­

stawiania jej przed faktami dokonane-

mi mogą mieć swoje uzasadnienie na

płaszczyźnie administracyjnej techniki,
gdzie chodzi o posłuch ,,zewnętrzny", a

który można zrealizować za pomocą po­
sterunkowego. Ale dogmatu ustroju nie

można bronić na dtnższy dystans o-

strzem bagnetu ani pałką posternik swe­
go, a narzucić taki dogmat ustrojowy jest
rzeczą nietylko bezcelową i szkodliwą,
ale może nawet ryzykowną.

Poco wywoływać wilka z lasu? Sana­
cja twierdzi, że ,,opozycja" jest zgrueho-
tana; szczyty jej leżą na obu łopatkach,
spora część ich ,,siedzi". Gmin ,,opozycyj­
ny, to rzekomo baon bez dowódcy; jeżeli
mimo to ma wartość bojową, to świad­
czy, że jego walory żyją i żyć będą, a to

znów jest dowodem jego niewyczerpal-
nej dynamiki, której represje mecha­
niczne i taktyka ,,zaskoczeń" nie zni­
szczą, raczej wyostrzą. Wtedy ma ra­
cję bytu, a wtedy trzeba ją przyjąć jako
realną pozycję w rachunek zbiorowości.

Jeżeli natomiast opozycja jest zwiędłym
kwiatem, to owocu opozycyjnego już nie

wyda, a wtedy odpada potrzeba prowa­
dzenia ,,guerilli" politycznej, która z

wielką szkodą dla całości podtrzymuje

atmosferę stanu wojennego. Niezmier­
nie szkodliwą jest rzeczą w atmosferze

podniecenia nstanawiać podstawowe
prawidła państwowe. Mieliśmy próbkę
tego przy pierwszej konstytucji, która

się zrodziła w kłębach dymiącego wul­
kanu* rewolucji wschodniej i pod auspi­
cjami denerwującego plebiscytu śląskie­
go. Hulał przerost szerokogębnej demo­

kracji, w której utonął hamujący głos,
wołający o umiarkowanie rozpędu. Sku­
tek był fatalny właśnie dla naonczas

,,rządzącego", szerokotorowego poglądu
władztwa demokratycznego. Konstytu­
cja marcowa była zapłodniona zarod­
k'iem zamachu majowego. Czyżby za­
mach majowy miał znowu dać konsty­
tucję, która mogłaby zrodzić nowy za­

mach o innym zakroju? Kiedyż miały­
by się skończyć te zamachy?

Naród o aspiracjach j przeznaczeniu
takiem, jak Polska, nie może być stale
w ostrem pogotowiu rządzących przeciw
rządzonym, elity przeciw nieelicie! E.itą
organów państwa jest cały narćdl Do

tego trzeba zmierzać — ale bez tajemni­
czości. Br. Odrzański.

Kontrofenzywa Francji i Anglji.
Spśtka wtosko-nfemiecka. — Paul Bontour jedzie do Warszawy. - Pokojowa

propaganda min. Rdhma. - Nieugięta postawa Hosji.
(Telefonem od własnego kore ponćenta).

Berlin, 9. 12. Sytuacja dyp'oma'yczna
po włoskim ataku na Ligę Nar dów

zmieniła się wyraźnie na niekorzyść
włosko-niemieckiej sp.łki. Wszystko
wskazuje na to, że była to kropla prze­
pełniająca kielich goryczy, po której roz­
winie się planowo kontrofenzywa Pary­
ża i Londynu.

Francja widząc osłabienie Ligi Naro­
dów decyduje się na wzmocnienie wę­
złów przyjaźni z Polską, Rosją i Maią
Ententą. W końcu grudnia lub z po­
czątkiem stycznia Paul-Boncour wyjeż­
dża do Warszawy, Moskwy i trzech sto­
lic małej ententy. Nowe wiadomości

wywołały wielkie niezadowolenie w Ber­
linie.

O wiele groźniejsze chmury dla Trze­
ciego Reichu gromadzą się nad Londy­
nem. Tutaj reformacyjne aspiracje
Musoliniego przekonały, że idea rozbro­
jeniowa i Ligi Narodów rozpada się. Am­
basador angielski w Paryżu lord Tyrrell
odbył konferencję na temat niebe-'p'e-
czeństwa związanego z niemieckiemu

eksperymentami rozbrajeniowemi.
Ponieważ ponadto Litwinow po nad­

spodziewanie krótkim pobycie i nie od­
czekawszy nawet na przyjazd Bullitta o-

puścił Berlin, niemieckie koła politycz­
ne wietrzą niebezpieczeństwo.

Aby je rozwiać, nowo mianowany mi­
nister Rohm zapewnił w czwartek za­
proszonych dyplomatów i przedstawi­
cieli prasy zagranicznej, że SA nie jest
ani armją, ani milicją, bowiem nie jest
uzbrojona. SA-man jest wyznawcą na-

rodowo-socjalistycznego światopoglądu i

jego heroldem, który zanosi duchowe do­
bra narodowego socjalizmu do najodle­
glejszej osady do ostatniego obywatela.

Powyższe twierdzenie nie przeszka­
dza jednak, że SA są umundurowani i

zaopatrzeni w żołnierskie plecaki, stalo­
we hełmy, łopatki saperskie i inne re-

kwizytorja wojskowe, a jeżeli chodzi o

SS, to zaciągają one na Wilhelmstrasse

oficjalną wartę z karabinami na ra­
mieniu.

Tak więc jest bardzo wątpliwem, czy
deklaracje pokojowe i rozbrojeniowe
wygłaszane przez dowódcę szturmówek

przekonają Anglję.

Ponieważ propaganda pokojowa nie

wystarczy, więc w przyszłym tygodniu
przyjeżdża do Berlina podsekretarz sta­
nu włoskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych Suvich, aby podsyc?ć nfeibyt
wielkim ogniem płonącą przyjaźń wło-

sko-niemiecką.
Niewątpliwie podczas jego pobytu w

Berlinie nastąpi opracowanie wspólnego
piana.

Ofenzywa Francji i jej sojuszników,
niezadowolenie Anglji i nieugięta posta­
wa Rosji stwarzają olbrzymie trudności
dla niemiecko-włosklch idei rewirioai-

stycznych. St. Ro.

Japonia już ma kandydata do tronu.

Moskwa, 9. 12. (PAT.) Otrzymane tu

wiadomości o zamierzonej akcji japoń­
skiej w Turkiestanie chińskim, mającej
na celu utworzenie tam n'epodległego
państwa na wzór Mandżurji, wywołały
w tutejszych kołach politycznych po­
ważne zaniepokojenie.

Wedle powszechnej opinji, utworze­
nie przez czynniki japońsko-angielskie
państwa muzułmańskiego bezpośrednio
graniczącego z ZSRR, obliczone jest
przedewszystkiem na ożywienie ruchu

separatystycznego sowieckich republik
środkowej Azji. Pozatem stanowiłoby to

zagrożenie kolei turkiestańsko-syberyj-
skiej, biegnącej wzdłuż granicy chiń­
skiego Turkiestanu, a mającej w razie
konfliktu na Dalekim Wschodzie poważ­
ne znaczenie strategiczne.

Ewentualny japoński kandydat do
tronu turkiestańskiego Abdul-Kerim jest
członkiem dynastji ottomańskiej i prze­
bywa na emigracji w Japonji od czasu

obalenia kalifatu w Turcji.

Widok dworca osobowego w porcie gdyńskim na nabrzeżu francuskim. — Biskup morski ks. dr. Okoniewski do­
konuje poświęcenia dworca portowego.
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Fantazje i marzenia.
Prepozycie Niemiec. — Eupen, Malmedy i Pomorze. - Federacja polsko-litewska.

Marzenia ściąlej głowy.
Warszawa, 9. 12. (Teł. wł.). Niektóre

pisma podają wiadomości o propozy­
cjach niemieckich - przedstawionych
Francji. Na podstawie ,,Daily Herald"
Hitler oświadczył gotowość zawarcia u-

kładów z Francją pod następującemi
warunkami:

1. Uznanie Gleichberechtigung bez o-

kresu próbnego. 2. Natychmiastowy

zwrot zagłębia Saary. 3. Gwarancja, iż

Francja nie będzie interwenjować w ra­
zie podjęcia przez Niemcy bezpośrednich
rokowań z Belgją, w sprawie Eupen i

Marmedy oraz wstrzyma się od inter­
wencji wrazie dojścia do skutku bez­
pośrednich rokowań polsko-niemiec­
kich wsprawie niemieckiej granicy
wschodniej.

Ten ostatni punkt wyjaśnia pogłoska
zanotowana przez ,,A. B. C.'\ że koła
zbliżone do Papena wysuwają koncep­
cję rozszerzenia korytarza. Terytorjum
Gdańska miałoby być rozszerzone na

całe Pomorze i połączone daleko idą-
cem zacieśnieniem stosunków polsko-
gdańskich. Wzamian za to Rzesza mia­
łaby wywrzeć nacisk na Litwę, aby we­
szła w rokowania z Polską co do fede-

darji polsko-litewskiej.
Wiadomości te należy traktować z

dużą dozą nieufności. Polska nigdy ża­
dnych układów w sprawie zmiany w

zachodnich dzielnicach czy też na za­
chodniej granicy prowadzić nie będzie.
Powyższe pogłoski mogą wyrażać po­
bożne życzenia pewnych kół niemiec­
kich, ale zgóry możemy zapewnić, że

marzenia ie nigdy nie urzeczywistnią

się.~- Notujemy je jedynie z obowiąz­
ku dziennikarskiego.

Potrójny morderca.

Rzym. (tel. wł.) Z Ameryki powrócił
niedawno- do rodzinnego miasteczka
Rivzzana 38-łetnl emigrant Taverna. Był
niemile zdziwiony, kiedy zauważył, że
żona jego karmi czteromiesięczne dziec­
ko, do którego ojcostwa nie mógł się
przyznać. Po wyjaśnieniu historji dziec­
ka, uniesiony szałem, Taverna zamordo­
wał żonę, dziecko i teściową. Morderca

zbiegł bez śladu.
Najbliższe posiedzenie sefmu.

Warszawa, 9. 12. (Tel. wł.) Plenarne

posiedzenie sejmu zostało wyznaczone
na poniedziałek dnia 11 bm. na godż. 4

po południu.
Porządek dzienny przewiduje: pierw­

sze czytanie szeregu ustaw o dodatko­
wych kredytach na r. 1933/34, pierwsze
czytanie projektu ustaw w sprawie
zmian w ustawie z r. 1932 o funduszu ó-

brotowym reformy rolnej, o ustalaniu

granic nieruchomości ziemskich przy

przebudowie ustroju rolnego, o oznacze­
niu wyrobów wytwórczości polskiej, o

umorzeniu pożyczek dla powodzian, o

załatwianiu zatargów zbiorowych po*
między właścicielami niernchomośel

miejskich a dozorcami domowymi w wo­
jewództwie poznańskiem.

inauguracyjne posiedzenie
parlamentu w operze Krolla.

Berlin, 9. 12, (Tel. wł.). We wtorek,
o godz. 3-ciej po południu w operze
Krolla zbierze się nowoobrany Reichs­
tag. Przedewszystkiem zostanie wybra­
ny prezydent i trzech wiceprezydentów.
Prezydentem zostanie Goering, wicepre­
zydenci zostaną przez niego mianowani.

Jak przewidują w kołach politycznych
posiedzenie potrwa bardzo krótko i

żadnych specjalnych oświadczeń poli­
tycznych nikt z członków rządu nie bę­
dzie składać. Należy przypuszczać, że
sezon polityczny Reichstagu zostanie

otwarty po świętach. St.Ro,

Nowy rektor Uniwersytetu
Lubelskiego.

Z powodu rezygnacji rektora Uniwer­
sytetu Lubelskiego, ks. profesora Jó­
zefa Kruszyńskiego, Ojciec św. miano­
wał rektora ks. dr. Antoniego Szymań­
skiego, profesorem p.olityki społecznej i
ustawodawstwa socjalnego.

Ustąpienie ks. rektora Kruszyńskiego
wywołało powszechny żal zarówno
wśród młodzieży akademickiej, u któ­
rej cieszył się wielkiem zaufaniem, jak
również wśród tych wszystkich, którym
sprawa uniwersytetu katolickiego leży
na sercu.

Nowy rektor jest wybitnym uczonym
katolickim i gorliwym działaczem spo­
łecznym.

Dlaczego
narażać się na straty

23128)

Tylko Mydło Regera
zakupuje się korzystnie,
gdyż już w fabryce zosta­
je całkowicie wysuszone.

Stanowisko Francji wobec

Paryż, 9. 12. (PAT). Na Zwykłem przy­
jęciu dla publicystów i dziennikarzy
politycznych Paui-Boncour wygłosił
przemówienie w sprawie projektu prze­
kształcenia Ligi Narodów.

projektów M ussoliniego.
Podkreśliwszy na wstępie

wierność Francji wobec instytucji
Ligi Narodów

Paul-Boncour powiedział, że dotych­
czas nie otrzymaliśmy żadnych kon­
kretnych propozycyj w sprawie prze­
kształcenia Ligi Narodów. Jeśli propo­
zycję tę otrzymamy, to rzecz natural­
na, że ją rozpatrzymy.

Niektóre artykuły uległy już pewnym
zmianom. Jeśli więc zapewnią nam roz­
patrywanie poszczególnych artykułów
z punktu widzenia przystosowania ich
do obecnej sytuacji, to zgodzimy się na

to chętnie pod warunkiem jednak, że
nie zostaną naruszone właściwe pod­
stawy Ligi Narodów.

Oczywiście nie mogą wchodzić w grę
artykuły, które same przez się są pod­
stawą Ligi Narodów. Zasada równości
dla nas jest nienaruszalna, gdyż odpo­
wiada ona naszej tradycji narodowej/

Na zakończenie paul-Boncour oświad­
czył, że ani przez chwilę nie dopuścimy
możliwości naruszenia pośrednio, czy
bezpośrednio na szwank Ligi Narodów.

Rozpaczliwy manifest
paneuropejski.

Wiedeń, 9. 12. Paneuropejska konfe­
rencja gospodarcza zakończyła swe ob­
rady w dniu 5 bm. Prezydent konferen­
cji Coudenhove-Kalergi w przemówieniu
końcowem wystąpił z manifestem, skie­
rowanym do Europy, w którym wzywa
do skupienia wszystkich sił w celu go­
spodarczej odbudowy,
t Dwadzieścia lat wzajemnego niszcze­
nia się - oświadczył Condenhove —

zrujnowało gospodarstwo europejskie.
Jest już najwyższy czas, ażeby przeciw­
stawić się tej hańbie europejskiej i zmo­
bilizować wszystkie siły na usunięcie
chaosu walutowego, rozszerzenie handlu

światowego i odbudowę rynku europej­
skiego. Bezrobotnym m usi się dać pra­
cę, głodnym chleba, a wszystkim miesz­
kańcom Europy zapewnić możliwą egzy­

stencję.
Wszystkie dotychczasowe usiłowania

w tym kierunku nie doprowadziły do ce­
lu. Handel światowy załamał się, a po­
lityka autarkiczna zwiększyła kryzys.
Pozostaje tylko - twierdzi p. Coudenho-
ve — jedno rozwiązanie tej sytuacji, to

jest stworzenie Europy gospodarczej z

326 miljonatńi*konsumentów, powołanej
do ochrony europejskiego rolnictwa i

przemysłu przed tańszą produkcją po­
zaeuropejską.

Tylko przez taki stanowczy krok mo­
że Europa zapewnić sobie swoją gospo­
darczą przyszłość i swoją równorzęd-
ność w stosunku do czterech wielkich

gospodarczych obszarów świata: amery­
kańskiego, wschodnio-azjatycltiego, bry­
tyjskiego i rosyjskiego.

Olbrzymi plan Kolonizacyjny
sis wschodzie Niemiec.

Berlin, 9. 12. (PAT.) Biuro Conti po­
daje ze Szczecina szereg informacyj w

sprawie programu osiedleńczego na rok

przyszły, którym zajmują, się obecnie

miarodajne czynniki Rzeszy.
Według tych informacyj, kolonizacja

ma być przeprowadzona przy pomocy

wszelkich, stojących do dyspozycji rzą­
du środków moralnych i gospodarczych.
Na pierwszy ogień pójdzie Pomorze pru­
skie, gdzie na cele kolonizacyjne w cią­
gu i lat przeznaczone będzie 273.00)
ha. Do akcji kolonizacyjnej wciągnięte
będą również w większym zakresie ma­
jątki państwowe.

Obecnie specjalna komisja odbywa
podróż inspekcyjną i bada na miejscu,
w jakim stopniu niektóre majątki nadają
się na kolonizację.

Już wiosną roku przyszłego Vxo Prze­
widywanych w planie 4-letnim obsza­
rów kolonizacyjnych, tj. około 100.000

morgów, zostanie oddana na cele osie­
dleńcze.

Tragedja jednej rodziny.
3 braci zginęło samobójstwem.

Warszawa, 9. 12. (Tel. wł.). Ze Lwo­
wa donoszą o samobójstwie, jakiego do­
konał znany kupiec lwowski, właściciel

wielkiego sklepu z konfekcją męską Ka­
zimierz Dreksler. Śmierć jego wywoła­
ła duże wrażenie. Była ona zakończe­
niem tragicznych dziejów tej rodziny.
Przed kilku laty pozbawił się życia
starszy brat Drekslera, wspólnik firmy.
W ślad za nim targnął się na życie naj­
młodszy brat denata. Był on profeso­
rem politechniki lwowskiej i wybitnym
urbanistą.

Wreszcie nocy onegdajszej powiesił
się trzeci z braci Kazimierz Dreksler.

Utrudnienia komunikacyjne. - Bezrobotni maia prace-
Dożywianie ubogich.

Warszawa, 9. 12. (Tel. wł.). W War­
szawie spadł duży śnieg. Stał się on

uśmiechem szczęścia dla 1000 bezrobo­
tnych, którzy znaleźli pracę przy uprzą­
taniu śniegu z ulic miasta. Śnieżyca
narobiła wiele kłopotu zarządowi PKP.

Na nowej linji średhicowej przestały
działać automatyczne zwrotnice elek­
tryczne, ponieważ śnieg przedostał się
pomiędzy szyny i przerwał kontakt

pomiędzy iglicami o opornicami. Robo­
tnicy byli zmuszeni oczyścić je od śnie­
gu i przesuwać. Duże kolumny robo­
tnicze oczyszczały urządzenia stacyjne
na dworcu Wschodnim, gdzie zanoto­
wano duże opóźnienia pociągów pod-
moejskich i dalekobieżnych. Tramwa­
je dawały sobie radę ze śniegiem, wy­
puszczając elektryczne pługi, które

zgarniały śnieg z linlj tramwajowych.

Po gwałtownej śnieżycy nastąpiło
chwilowe obniżenie się temperatury.
Już z czwartku na piątek mróz docho­
dził nocą do 20 stopni. Przez całe świę­
to mimo słonecznej pogody mróz

trzymał ostra Znaczniejsze oziębienie
nastąpiło wraz z zapadającym zmro­
kiem.

W związku z tak dotkliwym mrozem

komitety pomocy społecznej rozpoczęty
wydawanie kartek na węgiel dla naj­
biedniejszych, których stolica posiada
legjon cały. Bezrobotni doczekali się o-

biadów bezpłatnych dzięki pomocy

społecznej. Wydawane są również na

kartki ziemniaki. Wobec powszechnej
nędzy jest to tylko kropla w morzu bez­
granicznej. nędzy, jakie zalała naszą

stolicę.

Auto bez kierownicy.
Wiedeń, (teł. wł.) Pewien szofer, pra­

gnąc poczynić zakupy, zatrzymał na

dość ludnej ulicy Wiednia swe auto i

wszedł do składu. Po chwili motor za-

turkotał gwałtownie, uruchomiając sa­
mochód, pozostawiony bez opieki. Auto

wpadło pó kilku metrach na chodnik,
przewracając się na ziemię i raniąc ja­
kąś kobietę z dzieckiem, poczem uderzy­
ło o ścianę domu, odnosząc znaczne U-
szkodzenia.

Pojedynek na szable.
Budapeszt, (tel. wł.) W Szegedy do­

szło przed kilku dniami do pojedynku
między konferencierem teatru rewjowe-
go Bekeffim a właścicielem kina w' Ma­
ku, Lorantem. Ostatni został ciężko ran­
ny w głowę.

......

Nowa taryfa osobowa
n a kolejach.

Ulgi dla urzędników państwowych.

Warszawa, 9. 12. (Tel. wł.). W związ­
ku z pracami ministerstwa komuni­
kacji nad wprowadzeniem nowej taryfy
kolejowej z dn. 1 stycznia 1934 przewi­
duje się, że urzędnicy państwowi nadal

będą korzystać z dotychczasowej zniżki

taryfy, wynoszącej 50% obecnych cen

biletów .

Ministerstwo komunikacji rozciąga
tę ulgę również i na urzędników kon­
traktowych oraz prowizorycznych, za­
trudnionych w administracji państwo­
wej. Pozatem w związku z nową usta­
wą uposażeniową min. komunikacji
przewiduje udzielanie zniżek kolejo­
wych małżonkom tych kategoryj w

tych samych rozmiarach i przy nieogra­
niczonej ilości przejazdów, przyczem
zniżki te będą obowiązywały również
od 1 stycznia.
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Litwinow na Kapitolu.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego".

Rzym, w grudniu.
Przyjęciu sowieckiego komisarza dla

spraw zagranicznych nadano w faszy­
stowskim Rzymie charakter specjalnie
uroczys.y . A więc złożenie wieńca na Ka­
pitolu w obecności członków rządu, da­
lej wizyta Litwinowa w Kwirynałe i

,,niezwykle serdeczna" rozmowa z kró­
lem Emanuelem III, kompanja honoro­
w'a na dworcu i defilada na, placu We­
neckim — a prócz tego artykuły w u-

shiżnej prasie, która nastrojona na-

wskroś ,,państw owo" każdej chwili go.O'­
wa jest odwołać to co pisała wczoraj i

chwalić energję ,,wielkiego narodu ro

syjskiego, realizującego pod kierunkiem

swych wodzów wielkie ideały nowożyt­
nego mocarstwa".

Oczywiście, główną atrakcją wizyty
sowieckiej były rozmowy z Mussolinim

Wydano o nich komunikat, jak zwykle
nic nie mówiący. ,,Obaj mężowie stanu

doszli do zupełnego porozumienia" . Jest
to urywek z podręcznika każdego szefa

wywiadu prasowego każdego MSZ. Mie­
liśmy w Europie długi szereg konflik­
tów - ale jeszcze nie było wizyty dyplo­
matycznej, któraby się nie kończyła
,,dojściem do poro-zumienia", bez wzglę­
du na to, jak wyglądał ostateczny wynik
rozmów.

Nie znamy go i tym razem; wiadomo

jednak przynajmniej, o czcm mówiono w

Pałacu Weneckim - a i to znaczy dużo.

nawet bardzo dużo.

Pośrednictwo między
Niemcami a Rosję.

Cci podróży Litwinowa jest jasny:
sowiecki kom'sara dla spraw zagranicz­
nych szuka zabezpieczenia stanów ski

Rosji na Dalekim Wschodzie. Bardzo da­
leko idąca kurtuazja faszystowska jest
również zrozumiała: Mussolini bonty u-

uje wielką grę, jaką jest pośrednictwo
między największemi mocarstwami
świata. Na tem pośrednictwie zarobiła

już kilka razy nieźle polityka włoska i

nic dziwnego, że nad Tybrem wyzyskuje
się natychmiast sprzyjające chwile.

Obecna zaś okazja jest jedyna w swo­
im rodzaju: chodzi ni mniej ni więcej,
tylko o pośrednictwo między Berlinem a

Moskwą, stanowiące p'erwszy krok do

przebudowy Europy według modelu Hit-

le r - MussolinL Żelazo kuje się na go­
rąco i io z całym nakładem energji. Do­
tychczas bowiem w kuźni rzymskiej pa­
nowały niebezpieczne przeciągi, mogące

uniemożliwić całą, na wielką skalę za­
krojoną robotę; konfiguracja stosunków

europejskich nie układała się bowiem w

ostatnich czasach wcale po myśli poli­
tyków z wiecznego miasta.

Teza Mussoliniego była znana. Wy­
starczy wdać się nad Tybrem w jakąkol­
wiek rozmowę na temaly zagraniczne, a-

by usłyszyć, że przyszło-ść Włoch leży na

linji porozumienia między trzema potę­
gami światowemi, to znaczy Niemcami,
Rosją i Włochami. Jest to motyw, do

którego wraca się często. Prócz niego są

jeszcze i inne, a w pierwszym rzędzie
wybitna niechęć II Duce do małych
państw europejskich, powstałych po
wojnie, a złączonych węzłami przymie­
rzy z Francją.

Wpływów bowiem Francji obawiają
się w Rzymie jak ognia, łącząc je, nie
bez słuszności, z odrodzeniem systemu
parłam entarnejso w Europie, co dla fa-

szysfowskfch Włoch stanowi niebsrpie-
czeństwo większe an'żeli wszystkie ko-

nranizmy razem m ięte. Jeżeli bowiem

Od Udręczeń do Zdrowia
poprzez Togal. Togal działa szybko przy:
bólach reumatycznych, podagrze, bólach

i rwaniu w stawach, migrenie, neuratgji,
grypie i przeziębieniu. Togal uśmierza

bóle i przynosi ulgę, nie wywierając ża­
dnego ubocznego, ujemnego wpiywu na

serce i żołądek. Już od przeszło lat 15 tu

z powodzeniem stcsuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Tysiące udrę­

czonych odzyskało swe zdrowie przy po­
mocy Togalu. Togal wstrzymuje nagro­
madzanie się kwasu moczowego i dla­
tego w zarodku zwalcza te niedomagania.
Spróbujcie i przekonajcie się sami dziś

jeszcze i zakupcie natychmiast w najbliż­
szej aptece Togal. Należy jednak zwra­
cać baczną uwagę na nieuszkodzone

oryginalne opakowanie. Cena złotych 2 -

między rosyjskim kapitalizmem pań­
stwowym a faszystowską ideą ,,państwa
całkowitego" niema właściwie zasadni­
czych różnic — to między liberalizmem

politycznym Francji a hasłami włoskiej
,,rewolucji" leży cała przepaść sprzecz­
ności.

Z tego też powodu owe dążenia do o-

graniczenia roli Ligi Narodów do mini­
mum, stąd te plany ,,dyrektorjatu euro­
pejskiego", w którym możnaby doprowa­
dzić do całkowitej majoryzacji Francji,
stąd wreszcie ta tak serdeczna atmosfe­
ra rozmów między II Duce a bolszewic­
kim komisarzem.

Na zbTżenie Włoch do Sowietów wpły­
nął poważnie fakt zbliżen a się tychże
Scwietiw do Francji. Tradycyjna orien­
tacja Rosji w kierunku Berlina była na

rękę Mussoliniemu, bardzo na rękę. Z

chwilą dojścia hitlerowców do władzy,
1zaczęły się te stosunki psuć - a były

wszelkie dane, że popsują się zupełnie.
Sprzymierzona z Francją Polska zawar­
ła z Rosją pakt nieagresji, a zbliżenie to

miało wszelkie cechy trwałości. W reszcie

podróż do Sowietów najbardziej wpły­
wowego polityka Francji Herriota —

mogła lada chwila przynieść zupełnie
nieoczekiwane rezultaty.

W międzyczasie jednak zaczęto dmu­
chać w ogn'ska niemieckie-,o traper ali-
zmn i łączyć nowe posunięcia w po ilyce
europejskiej z amiysowieckim naslro.em

Trzeciej Rzeszy. Błędy polityki zacho­
dnio- i środkowo-europejskiej otwierały
znów dla Włoch ponętne horoskopy na

rolę pośrednika między Beilinem a Mo­
skwą. Moment wybrano doskonale, gdyż
wobec ciężkiego kryzysu Ligi nadarza

się sposobność zaprodukowania włoskiej
terapji, która zastosowana do instytucji
genewskiej, może całkowicie zmienić do­
tychczasowy charakter międzynarodowe­
go parlamentu ludów. Już dzisiaj się
snuje w Rzymie marzenia o przetworze­
niu statutu Ligi i zastąpienia demokra­
tycznego hasła równości państw - ro­
dzajem rozszerzonego paktu czterech, w

którym piąte miejsce przypadłoby So­
wietom.

Kwest'e mauiSfursfeo-Japońskie.
Ale jest to pieśń dalszej przyszłości.

Narazie chodzi o zbliżenie się do Sowie­
tów i stworzenie wspólnej platformy po­
rozumienia. Jedną z nich stanowi sto­
sunek Hitlera do Moskwy. Drugą, w tej
chwili o wiele aktualniejszą dla Rosji,
jest kwestja japońska.

01:1, wbrew pozorom, Włochy są w

tej sprawie niemniej zainteresowane, a-

mżeli Rosja. Jest tylko różnica płaszczy­
zny tarć. Jeżeli ogromna potęga Japonji
zagraża Rosji pod względem militarnym
i politycznym — to WlOjhy żywią po­
ważne obawy, o ile chodzi o ekonomicz­
ną ekspansję państwa wschodzącego
słońca. Zaznaczył to już Mussolini w

swej mowie przed Radą Korporacyj. O-

becnie zaś, z okazji wizyty Litwinowa,
bije na alarm cała prasa apenińskiego
półwyspu. Rozmiary niebezpieczeństwa
są z każdym dniem większe. Od ki'ku

miesięcy jesteśmy świadkami kolosalne­
go dumpingu japońskiego. Bledną wo­
bec niego wszystkie metody rosyjskie z

lat 1931-1932. Towary z Tokio i Jokoha-

Wnoc wigilijny usłyszymy przez radjo dzwony betlejemskie!

Poraź pierwszy, odkąd wynalezione zostało radjo, świat cały usłyszy w noc wigilijną
dzwony betlejemskie, w którym to celu w Betlejem urządzona zostanie bardzo silna

stacja nadawcza. Na rycinie widzimy procesję kościelną na ulicy w miejscu naro­
dzenia Chrystusa Pana, a obok dzwon na wieży kościelnej narodzenia Zbawiciela.

AnUmi Marczyński. (16

Zegar śmierci.
(TR YLOSJ A)

Detektyw w pułapce.
(Ciąg dalszy).

To po angielsku?
— Dla odmiany po niemiecku, a zna­

czy dosłownie: ,,Nie pchaj palca mię­
dzy drzwi, bo ci go prżyskrzynią". ~

Zgiętym palcem ,,odpukał" trzykrotnie
w krzesło, oczywiście od spodu i je­
szcze dodatkowo przekreślił w notesie

cyfrę .,3"... Czyż mógł przeczuć, że ta

groteskowa notatka naprowadzi go nie­
bawem na właściwą drogę w dżungli
zagadek?!... - A teraz może pani sobie

ulżyć, madame Susanne; słucham z za­
partym oddechem. — Spojrzał na ze­
garek. — Tylko proszę się spieszyć!

— Pan jeszcze wychodzi?
— Muszę. Dla chleba, pani Zuzanno...

Och. proszę mi wierzyć, — wybuchnął.
— że gdyby nie nadzieja dużego zysku,
nie poświęciłbym ani minuty na to

moje zajęcie... nocne!... ponure!!!... ma­
kabryczne!!!

ROZDZIAŁ X.

,,Hipoteza nader śmiała".

Nazajutrz zaczęło lać od samego ra­
na. Ciężkie chmury barwy ołowiu prze­
walały się nisko nad wzburzonym oce­

anem i nad ziemią, przytłaczając wszy­
stko. Zwłaszcza humory, które prze­
cież najbardziej zależne są od pogoay
Nic tedy dziwnego, że pan Kilurk wy­
glądał tego dnia, jak zredukowany u-

rzędnik. I że pan Wallon miał mmę
właściciela zakładu pogrzebowego, are

sztowanego, jak na złość, w przeddzien
większego trzęsienia ziemi. I że dzi­
siejsze spotkanie tych dwóch gentle­
manów było również w tym stylu.

- Oczekiwałem pana wczoraj wieczo­
rem, — zaczął Henryk Wallon, poda­
jąc Kilurkowi końce palców, - ale pan
nie raczył się stawić.

- Miałem pilną robotę.
- W związku z wiadomą sprawą?
- Ach, nie, - mały gentleman

machnął ręką lekceważąco, co mocno

ubodło właściciela firmy ,,Franconia" .

- Więc pan sobie bagatelizuje spra­
wę, którą panu zleciłem!

- Pan mi coś zlecił? Pierwsze sły­
szę! Wiadomo mi tylko, że pan mnie

prosił!... Tak, panie Wallon!
- Bynajmniej, panie Kilurk! Nigdy

pana o nic nie prosiłem. Ja panu tylko
proponowałem wiadomy interes... A

inicjatywa wyszła właściwie od pana!
Pan pierwszy zwrócił uwagę na nie­
zwykłe okoliczności, jakie poprzedziły
wybuch pożaru willi ,,Marion". Pan

pierwszy powziął pewne podejrzenia...
Kilurk potakiwał z roztargnienleig

gdyż od chwili omawiał z kelnerem

,,repertuar" obfitego śniadania, oczy­
wiście na rachunek Wallona. Zkolei
kelner zwrócił się do nachmurzonego
grubasa-

— A pan, co rozkaże?
— Nic! — warknął Henryk Wallon.

— Jestem już po śniadaniu, zresztą nie
zabrałem dziś z sobą pieniędzy!

— Taaak? — Kilurk skinął na kelne­
ra. — Odwołuję zamówienie, straciłem

nagle cały apetyt... Proszę mi przy­
nieść tylko szklankę mleka... — Był taK

oburzony ,,nieludzkiem" postępowa­
niem Wallona, że... zamilkł! Nie ode­
zwał się ani słowem, on, który tak bar­
dzo lubił mówić! Zaciął się poprostu w

upartem milczeniu, rozumując, że to

będzie najsroższą karą dła Wallona
Ów zaś gadał za dwóch:

— Tak, pan pierwszy powziął podej­
rzenie, że willę ,,Marion" podpalono
rozmyślnie dla zgarnięcia sumy aseku­
racyjnej. Pan!... Ale gdzie dowody?.
Milczy pan teraz. Nie zdobył pan tio

wodów, chociaż miał pan na to całą
iobę czasu. Zajmował się pan zapewne
czem innem. Czem? Może znowu ta

,,ponura, tajemnicza, makabryczna ro­
bota"?

W odpowiedzi na to ironiczne zapy­
tanie mały gentleman z najpoważniej­
szą miną skinął głową potwierdzająco

— Nie mnie na to nabierać, panie
Kilurk! Nie żadna inna robota, tylko
niedołęstwo!

Mały gentleman zacisnął kurczowo

zęby, aby nie wypuścić poza ich pali­
sadę jędrnej odpowiedzi, jaka juz
chciała mu wystartować z języka.

— Nie potrafił pan zdobyć potrzeb­
nych dowodów, ot co! Nie dorósł pan­
do wysokości zadania!

Pan Kiiurk zadygotał z oburzeni,

gdy padły słowa, ,,Nie dorósł pan".
Uważał je za złośliwą przymówkę ao

swojego niskiego wzrostu. A druga
część zdania właściwie tylko pogorszyła
sytuację. — To godzi w moją inteli­
gencję! — pomyślał. Pomyślał sobie

również, że z przyjemnością wypolicz-
kowałby pulchnego pana Wallona, gay-
by nie dość uzasadniona obawa, iż znie­
ważony sprawi mu jeszcze gorszy masaż

twarzy; był przecież silniejszy!... Więc
na wszelki wypadek mały gentleman
przysiadł sobie solidnie prawą dloń. —

Teraz mnie już nie sprowokujesz do rę­
koczynów! — triumfował w duchu.

— I o to, że pan się tak haniebnie spi­
sał, nie mam pretensji, nie mogę icn

mieć, - ciągnął dalej Henryk Wallon,
patrząc na milczącego Kilurka z nie­
ukrywaną niechęcią, — ale tego prze­
baczyć nie mogę, że pan mi się wcztj-
raj narzucił z swoją pomocą! Że przez
pana straciłem całą dobę cennego cza­
su! Że w ciągu tej doby wiele śla­
dów mogło się zatrzeć!... Gdybym so­
bie był wziął wczoraj jakiegoś detekty­
wa, inaczej by sprawa dziś wyglądała...
Tak, męgę go sobie wziąć jeszcze te­
raz. N'ic straconego ostatecznie... —

dźwignął się ciężko, spojrzał zgóry na

Kilurka i parsknął szyderczym śmie­
chem. — Jakie szczęście, że nie dałem

panu żadnej zaliczki, he, he, he. Nie
dałem się nabrać, co? He, he, he, he...

No, dowidzenia panu. - Wyciągnął rę­
kę niedbałym ruchem.

Pan Kilurk udał, że jej nie spostrze­
ga, ale nareszcie przemówił:

(Ciąg dalszy nastąpi).



Str. 4. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 10 grudnia 1933 r. Nr. 284.
.

my zalewają świat, rzucane na rynek p o

cenach wykluczających jakąkolwiek
konkurencję. Na wybrzeżach Oceanu In­
dyjskiego, w Afryce, na Polinezji, nie
mówiąc już o całej prawie Azji sprzeda­

je się wyroby j?pańskie po cenach dziesię­
ciokrotnie niższych, aniżeli enropejskie.
Walka zapomocą ceł ochronnych nie o-

siąga celów — gdyż niema barjery dla
towaru kilka razy tańszego, aniżeli wła­
sny. Liczby ekspórtn włoskiego na

Wschodzie zaozynają gwa! ownie spadać
— co gorsze, wpływ konkurencji japoń­

skiej zaczyna się dawać we znaki nietyl­
ko w kolonJach włoskich, ale nawet w

samej metropolji.
Konkurencja z robotnikiem, który

pracuje dwanaście godzin na dobę, a za­
rabia lira dziennie (45 groszy) — jest nie
do przeprowadzenia.

Ale za to można przeprowadzić na ten
temat szereg interesujących rozmów,
zwłaszcza, że poczyna on coraz bardziej
zajmować nawet te państwa, które na

gospodarcze kłopoty Sowietów patrzyły z

mało ukrywanem zadowoleniem. Prze­

mysł japoński, który wypiera Stany Zje­
dnoczone z Azji Wschodniej, z bliżył w y­
datnieRosję do A m eryki, ,,Fiaty'* cięża­
rowe, których nie chcą kupować w Sja-
mie — stają się platformą do wstępnych
rozmów sowiecko-włoskich. Te znowu

łączy się z planami przebudowy Europy
według recepty Mussoliniego.

I dlatego w Rzymie fetujemy z całą
olbrzymią pompą Litwinowa — i cieszą
nas komunikaty, donoszące o ,,całkowi-
tem porozumieniu".

M. A. Comba.

2 GDYNI i WYBRZEŻA.
Dyżury lekarskie dnia 10 grudnia: nocny:

dr. Smolin,' tel. 12-40; dnia 11. bm.; nocny: dr.

Bobkowski, tel. 12 -40, dzićftny: dr. Flisowski.

Dyżury nocne od gódz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa. Mosty, Mechelinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piewoszyno iSuchy Dwór
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obluże, Kol.

Oksywie, Stewa i Nowe Obluże - dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza, Redy. Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.
Kino ,,MORSKIE OKO". Film nagrodzony

wielkim złotym medalem, arcydzieło kine-
matografji pt. ,,Szalona noc w Zoo".

Kino (fBAJKA". Przebój obecnego sezonu

nUrwisz z Hiszpanji" oraz dodatki dźwiękowe.
Kino ,,CZARODZiEJKA". ,,Pokonani zwy­

cięzcy" i interesujący nadprogram.
W RAZiE Wim liiiU iiiLEFONUJ:

Straż pożarna ~ tel. 17-08 i 10 -12 .

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.
Lekarz dyżurny: telefon nr. 12 -40.

USZKODZENIE DŹWIGU PRZEZ STATEK.
Dnia 6. bm. około godz. 10 podchodził do

nabrzeża Polskiego statek Sagaporack, który
miał być przycumowany przy magazynie firmy
,,American Scantic Linę". Za rufą podtrzymał
go hol. ,,Bizon". W trakcie wykonywania ma­
newru podejściowego pękła lina manilowa grub.
7 cali, podana ze statku na holownik. Spowo­
dowało to przesunięcie się statku pod naporem
wiatru na przystań. W skutek tego statek

dotknął górną lewą częścią dziobu dźwig nr. 25

powodując wysadzenie dźwigu od strony na­
brzeża z szyny, a od strony magazynu wygięcie
dolnej części ramy dźwigu. Podczas manewru

statku Sagaporack przy nabrzeżu Polskim pa­
nował dość silny wiatr. Remont dźwigu potrwa
kilka dni.

NOWY ZARZĄD
PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO KOBIET

Odbyło się walne zebranie organizacji Przy­
sposobienia Wojskowego Kobiet do obrony
kraju, koła lokalnego w Gdyni, na którem zo­
stał wybrany nowy zarząd w następującym
składzie: przewodnicząca p. Irena Sokołowa,
Wiceprzewodnicząca p. Babińska, sekretarka p.
Miłoszówna, skarbniczka p. Mieszczanowska,
asesorka dr. Flisowska, komendantka z nomi­
nacji p. Jadwiga Łojewska.

przyjmowała gości śniadaniem, na którem
wniósł gospodarz t. j. dyrektor Szkoły Mor­
skiej komd. Mohuery jedyny toast na cześć
Pana Prezydenta R. P. i marszałka Piłsudskiego.

Po południu dokonano ostatniego aktu tych
wspaniałych uroczystości, mianowicie

odsłonięcia tablicy pamiątkowej
ku uczczeniu pamięci nieśmiertelnego piewcy
morza Stefana Żeromskiego, w której to uro­
czystości wzięli udział również wszyscy mini­
strowie i dostojnicy państwowi oraz tłumnie
przed tablicą zgromadzone społeczeństwo i mło­
dzież obu gimnazjów.

Imieniem fundatorów tablicy, t. j. oddziału

morskiego Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich
przemówił red. Dobrostański, ślubując wierność
wielkiej idei rozniecanej przez twórcę ,,Wiatru
od Morza” i zaprosił min. Zarzyckiego jako re­
prezentanta Głowy Państwa do odsłonięcia ta-

(Od własnego sprawozdawcy).

Piętnasta rocznica niepodległego bytu odro­
dzonego Państwa Polskiego, zbiegła się z za­
kończeniem głównego etapu rozbudowy portu,
którego zakończeniem niejako było poświęcenie
jednego z najwspanialszych dworców portowych

w Europie,
obok którego zbudowano wielką halę dla aukcyj
owocowych, wreszcie poświęceniem wolnocło­
wej strefy wraz z ogromnym magazynem baweł­
nianym o przestrzeni około 12.000 m2. Równo­
cześnie Otwarty został ogromny magazyn tran­
zytowy znanej firmy warantowej ,,Pantarei"
0 powierzchni 6.000 m2, który zbudowano w re­
kordowym tempie w ciągu 5 tygodni.

W uroczystościach tych miał wziąć udział
sam Pan Prezydent R. P ., który jednak w ostat­
nim momencie z powodu niedyspozycji musiał
udział swój odwołać, wobec czego Pana Pre­
zydenta R. P. zastępował w uroczystościach

p. minister przemysłu i handlu gen. Zarzycki.
Oprócz min. Zarzyckiego przybyli jeszcze na

otwarcie: min. Beck, min. Nakoniecznikoff, wi­
ceminister Lechnicki, dyrektor departamentu
morskiego inż. Możdżeński, gen. Górecki, mini­
ster Papeć, wiceminister Czaplicki, dyrektor
kolei inż. Dobrzycki oraz wielu innych dygni­
tarzy. Z miejscowych przedstawicieli władz

1urzędów oprócz Komisarza Rządu mgr. Sokoła
i więekomisarza inż. Szaniawskiego, byli prawie
wszyscy obecni, jak również cały korpus konsu­
larny i przedstawiciele świata gospodarczego.
Bardzo licznie była też reprezentowana prasa
nietylko z Warszawy, lecz i z całego państwa
w liczbie 24 osób oraz wszyscy przedstawiciele
prasy miejscowe(j.

Po dłuższem przemówieniu dyrektora Urzę­
du Morskiego inż. Łęgowskiego, jako gospoda­
rza, który zobrazował bardzo plastycznie na

podstawie statystycznych danych
rozwój poitu i jego poszczególne etapy

od małej wioski rybackiej, do największego
i najnowocześniej urządzonego portu na Bałty­
ku, min. Zarzycki na zaproszenie dyr. Łęgow­
skiego. przeciął taśmę, otwierając w ten sposób
symboliczni'e nowy dworzec dla publicznego
użytku.

Zabrał głos potem dyr. Rumel, jako pierwszy
organizator polskiej floty handlowej, przedsta­
wiając jej rozwój i gospodarcze znaczenie.W
końcu w dłuższem przemówieniu wyświetlił
min. Zarzycki w poglądowym przedstawieniu
całokształtu dokonanych prac, wielkie politycz­
ne i gospodarcze znaczenie obu portów pol­
skich a zwłaszcza Gdyni, podkreślając koniecz­
ność harmonijnej współpracy obu tych portów,
ku wzrostu potęgi i dobrobytu państwa.

Na zakończenie wzniósł okrzyk na cześć
obu budowniczych mocarstwowej Polski. Prezy­
denta R. P . Mościckiego i pierwszego marszałka
PoUki Piłsudskiego. Orkiestra Marynarki Wo­
jennej po każdem przemówieniu odegrała hymn
narodowy i pieśń legjonów.

Po tych przemówieniach
biskup morski J. E . ks. Okoniewski

dokonał w asyście dziekana ks. Turzyńskiego
poświęcenia dworca i portu.

Z dworca wszyscy uczestnicy udali się na

otwarcie hałi aukcji owocowej, gdzie odbyła
się

pierwsza aukcja owoców południowych.
Z tamtąd udali się wszyscy do firmy ,,Pantarei"
na otwarcie ogromnego nowego magazynu tran­
zytowego i warantowego, a jako ostatni etap
w porcie było poświęcenie wolnocłowej strefy
i gigantycznego magazynu bawełnianego wyko­
nanego z żelbetonu.

Z portu udała się cała kawalkada samocho­
dów i autobusów

do Szkoły Morskiej
gdzie biskup Okoniewski odprawił na intencję
poświęcenia portu uroczystą mszę św. przy prze­
pełnionej auli, jakkolwiek wstęp mieli tylko
zaproszeni imiennie goście. Wspaniałe utwory
kościelne odegrała podczas mszy św. orkiestra

Marynarki Wojennej pod osobistem kierowni­
ctwem kpt. Dulina.

Po nabożeństwie dyrekcja Szkoły Morskiej

POLSKI TELEFUNKEN

ZAWfZENERWIZY
bo jest produktem nieustającej energji twór­
czej człowieka wynalazcy, który nie spoczy­
wa na lnurack osiągniętego sukcesu,leez
stale dązy naurzó.l, ulepszająciudoskona­
lając swą produkcję. Dlatego odbiornik
POLSKI TELEFUNKEN jest ostatnim w y­
razem techniki

.IEOSIA9MIĘTA DOTY(K CZAS
PiĘaNOŚĆ TONU.

Żądajcie przed kupnem demonstracji po­
równawczej. (23057
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blicy. Po odsłonięciu przez min. Zarzyckiego
wspaniałej tablicy, orkiestra Kolejowego Przy­
sposobienia Wojskowego odegrała hymn naro­
dowy i pieśń legjonów, a obecnej na uroczy­
stości pannie Monice Żeromskiej wręczono bu-

kiej róż. Mimo widocznego wielkiego wzru­
szenia uroczej jedynaczki uwielbianego Mistrza,
zrobiła ona sobie własnym aparatem fotografję
tablicy.

Od prezydjum Akademji Literatury nadszedł
na uroczystość telegram następującej treści:

,,Prezydjum Polskiej Akademji Litera­
tury wita z radością chwilę uczczenia
pamięci wielkiego Piewcy Morza Polskie­
go Stefana Żeromskiego.

(—) Wacław Sieroszewski,
(—) Jul. Kaden-Bandrowski.

Tablicę jak już wspomnieliśmy ufundował
tutejszy oddział morski S. D . P. przyczem nie
możemy pominąć z obowiązku wdzięczności,
wydatną fachową pomoc dyrektora Stoczni
gdyńskiej inż. Błażejewskiego, prof. Wacława

Szczeblewskiego i pracowni art.- r zeźbiarskiej p.
Miszewskiego. Popiersie wykonane jest z bron-
zu według projektu Pomorskiej Szkoły Sztuk

Pięknych, natomiast tablica wykonana jestz

czarnego marmuru belgijskiego w szarem obra­
mowaniu ze złotemi literami.

Właściciele domu pp. Heblowie przyjęli z ca­
łym pietyzm em tablicę pod swoją opiekę.

Wieczorem dyrektor Urzędu Morskiego
przyjmował gości obiadem w hotelu Centralnym.

MINIATURY BYDGOSKIE.
XXXI.

Pan ten dba o zdrowie miasta,
Piekarzom zapiłaia do ciasta.

I zaprowadza hygjenę
Wszędzie i za każdą cenę.

Dalszy ciąg rozprawy w sprawie ,,AtIantieu".
Po burzliwych, miejscami i emocjonujących

zeznaniach św. Bartczaka i Wohliarta nastąpiły
zeznania szeregu świadków, które miały oświe­
tlić tylko poszczególne czynności lub pewne
momenty działalności w związku z firmą ,,At­
lantic".

Do takich świadków należeli szofer samo­
chodu osobowego firmy Hubert Hicke, który
przez dwa lata był zatrudniony u p. Mosiewi-
cza. Świadek ten prócz potwierdzenia, że wo­
ził na polecenia p. Mosiewieza samochodem fir­
my niektórych urzędników Dyrekcji Kolei, nic

istotnego zeznać nie mógł. Przypomina sobie

tylko, te gdy Jachimczak był przed kilku laty
aresztowany, jeździł z Mosiewiczem do Staro­
gardu odwiedzić Jachimczaka.

Św. Aleks. Rematowski, przodownik robotni­
ków portowych, zajęty był w firmie przy prze­
ładunku węgla w porcie. Stwierdza on, że cza­
sem po załadowaniu okrętu pozostawało 1 do
2 wagonów węgla jako t. zw. resztka eksporto­
wa, którą bądź to składano, bądź też

wywożono autami do Sopot
na zlecenie p. Borzestowskiego. Kiedy się bli­
żej zainteresował tym wywożonym węglem, zo­
stał przez Borzestowskiego ze służby zwol­
niony.

Świadek Aleks. Dering, urzędnik kolejowy
z Zajączkowa stwierdza, że pociągi,,Polskarob",
,,Skarbofermu" i ,,Progresu" były szczególnie
preferowane.

Świadek Jań Śliwiński przypomina sobie, że
Bartczak w tym dniu, kiedy ukazała się w pra­
sie notatka o nadużyciach w firmie ,,Atlantic",
gościł u siebie jakiegoś urzędnika skarbowego.

Było to około 10 rano, wieczorem zaś widział
Bartczaka w towarzystwie podkom. Bocheńskie­
go koło ,,Grandki" w stanie podpitym.

Św. Bartczak stwierdza, że nie była to spe­
cjalna okoliczność, gdyż często gościł u siebie
urzędników celnych.

Św. Berg, władający tylko słabo językiem
polskim, jako obywatel szwedzki, jest pilotem
w Urzędzie Morskim, wydaje tylko korzystną
opinję kap. Antoniewiczowi i nic mu nie wia­
domo o gratyfikacjach.

W tem miejscu adw. Mosiewicz przedstawia
wniosek, aby świadków wzywano w związku
z poszczególnemi zarzutami oskarżenia, aby u-

łatwić orjentację tak dla obrony jak i dla oskar­
żenia.

Prokurator sprzeciwia się temu wnioskowi,
zaznaczając, iż jest to wniosek tak niepoważny,
że nawet ,,nie uważa za potrzebne na niego od­
powiadać" . Wywołuje to

burzę na ławie oskarżonych,

której imieniem adw. Ettinger żąda zaprotokó­
łowania tego oświadczenia, gdyż w przeciw­
nym razie obrona byłaby zmuszoną w innej dro­
dze zażądać zadośćuczynienia.

Przewodniczący uznaje niewłaściwość tego
wyrażenia się prokuratora i zgadza się, aby je
zaprotokółowano, natomiast wniosek mec. Mo-
siewicza ze względów technicznych niemożliwy
do^wykonania, uchyla.

8-my dzień rozprawy
obfitował znów w wiele momentów dramatycz­
nych oraz nie obeszło się znów bez ostrzej­

szych starć między obroną a prokuratorem.
Pierwszy zeznaje kapitan k-dt Kański, który

jednakże do samej sprawy nic nie wnosi, gdyż
obowiązki swe objął już po inkryminowanych
faktach. Obecnie żadnych nadużyć ani niedo­
magać w porcie niema. Praca w porcie odbywa
się normalnie.

Była kasjerka firmy ,,Atlantic” Stef. Sasów-
na stwierdza, że dwukrotnie wypłacała dyr.
Mosiewiczowi na gratyłikacje, pozatem wypła­
cała dyr. M. pieniądze na ,,podróże" Wohliarta,
który jednak nigdy nie wyjeżdżał. Kap. Anto­
niewiczowi wypłacała regularnie co miesiąc za

pośrednictwem dyr. Mosiewieza po 300 zł. Po­
twierdza dalej, że suma 15.000 zł, wypłaconą
wskutek szantażu, zapisała na

fikcyjne konto ,,Łapiński".
W ogniu pytań prokuratora świadek wyjaśnia,
że dyr. M. codziennie pobierał z kasy rozmaite

kwoty, więc nie może stwierdzić, czy pobiera­
ne 300 zł były rzeczywiście wręczane kap, An­
toniewiczowi.

Następuje konfrontacja ze św. Wohlfarlem,
który stanowczo stwierdza, że pobierane przez
Mosiewieza 300 zł były były brane dla kap.
Antoniewicza i zapisywane na koszta handlowe,
o czem wszyscy wiedzieć musieli, gdyż dyrek­
tor z tego nie robił sekretu.

Adw. Powałowski zapytuje św. Borzystow-
skiego: ,,Czy pan słyszał, iż Wohlfart oświad­
czył, że jak odejdzie z firmy, to .,Atlantic" bę­
dzie to drogo kosztowało".

Świadek: Owszem, słyszałem jak mówił w

ten sposób, a kiedy ja byłem zwolniony, pewie-
dział do mnie: ,,Ja sobie tak nie postąpię jak
Bartczak, mnie to wystarczy" i tu pokazał mi

jakąś książkę czy konto. ,,To stary będzie pła­
cił i płakał".
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W Grecji powieszono sześciu ministrów.
Straszna omyłka sprawiedliwości, z której powinniśmy wyciągnąć dla siebie nauką.

(Zamiast MronSM Wiedzie/naf).
Bydgoszcz, 9 grudnia.

,,Historia est magistra vitae*\ Histo­
rja jest nauczycielką życia. Tak powie­
dział ~ zdaje mi się -- Cycero. Gdy na

pewno niezna się autora cytatu, to naj­
lepiej podsunąć go Cyceronowi. Bo to

byi największy gaduła starożytności i

najwięcej mądrych powiedzeń stworzył.

Naturalnie znalazł się z biegiem cza­
su złośliwy filozof, który sens jego ułów

w'ypaczył. Rozumował on tak: czego nas

uczy historja? Tego, że mężowie stanu

niczego od niej nauczyć się nie potrafią!
O ile chodzi o mężów stanu - zgoda.

Ja sam do tego osobliwego ,,genus hu-

manum" nie miałem nigdy zaufania ani
nabożeństwa. Yoltaire mówi o nich: za-

stopada tamtego roku w Grecji powie­
szono 6 (sześciu) ministrów za zdradę
sprawy narodowej. Ta zdrada sprawy

narodowej była zapewne pretekstem tyl­
ko. Lud pragnął się raczej przekonać,
czy można tyć i bez ministrów. Czy z

braku tych panów nie zrobi się dziura
w niebie i świat nie pogrąży się w cha­
osie.

raza! Jest to twarde powiedzenie, ale fak­
tami uzasadnione. Gdyby nie było naj­
rozmaitszego gatunku polityków', to nie

byłoby na zewnątrz wojen, kwestyj tery­
torialnych, ceł, paszportów, konwencyj
militarnych, paktów o nieagresji, jed-
nem słowem nie byłoby Ligi Narodów i

narody mogłyby żyć spokojnie, ze sobą i
Obok siebie. A także i wewnątrz pano­
wałaby zgoda i harmonja. Narodowi de­
mokraci nie darliby się za łeb z sanato-

rami, socjaliści nie wymyślaliby chade-

Zarwoła niejeden z czytelników: co?
co? sześciu ministrów na gałęzi, a ja o

tem nic nie wiem? To jest łatwe do wy­
tłumaczenia. PAT poprostu nie mógł u-

wierzyć w coś podobnego. Wychowany w

bezwzględnem poszanowaniu dla wła­
dzy, uważający głowę minlsterjalną za

jakąś ,,świętość", a niektóre głowy na­
wet za ,,szczyt" hierarchji świata, mógł
sobie powiedzieć: wszystko jest możli­
we, tylko to jedno jest niemożliwe! A

gdy już ta rzecz nie ulegała wątpliwości,
powiedział sobie z jeszcze większą ra­
cją: Nie gorszyć maluczkich! Zły przy­
kład może przyjść nietylko zgóry, ale i

zdołu od strony Grecji1Ministrowie wi­
szą, ale oni jeszcze się nie skończyli!.,

Tak to nasz PAT wierzył w nlenaru
szalność i w nieskończoność ministerial­

nej głowy, a historja tym razem przyr
znała mu słuszność. Bo oto co Obecnie

donosżą telegramy z Aten:

Na cmentarzu ateńskim odbyła słę o-

negdal podniosła uroczystość. Oto ucz­
czono pamięć sześciu ministrów, którzy
w dniu 28 listopada 1932 r. z postano­
wienia rewolucyjnego rządu Plastarisą
zostali straceni za zbrodnie zdrady
głównej.

W uroczystości uczczenia pamięci
straconych ministrów uczestniczyły ich
rodziny, członkowie rządu z prezyden­
tem Zaldarisera na czele, przedstawi­
ciele miasta oraz szerokie rzesze pu­
bliczności. Po manifestacji żałobnej w

kaplicy, po przemówieniu prez. Zalda-
risa oraz ministra sprawiedliwości, u-

czestnicy udali się do celi, w której
skazani ministrowie przepędzili ongiś
ostatnią noc przed swojem straceniem.
W celi tej umieszczono tablice pamiąt­
kową z następującym napisem:

W tej oto celi dnia 28 listopada 1932
roku odczytany został wyrok sądu, na

mocy którego skazani na śmierć za

zbrodnię zdrady głównei zostali polity­
cy: Gunaris, Potros Protoppadalis, Ni­
kela Stratos, Nikola Treotokis, Baltazis
i Hadzinaestf. Mężowie ci całe swoje
życie poświęcili służbie dla ojczyzny, a

straceni zostali jako zdrajcy kraju
wbrew wszelkiemu prawu, wbrew kon­
stytucji, wbrew wszelkim zasadom mo­
ralności. Niniejszą tablice pamiątkową
kazał tu przybić minister sprawiedliwo­
ści w roku 1933",

Mógłbym na tym fakcie skończyć
mój reportaż, Ale Uchy byłby ze mnie

kronikarz, gdybym przy tej okazji nie

kom, ani republikanie nie paskudziliby
rponarchstów lub radykali klerykałów.
Tego wszystkiego możnaby uniknąć,
gdybv nie było polityków. A gdyby nie

było ekspertów gospodarnych, fachow­
ców aprowizacyjnych, kalkulatorów cen­
nikowych i speców od pożyczek, to mo­
glibyśmy nawet żyć tanio i dostatnio i

bez troski. Może kiedyś przyjdą te czasy,
bo trudno przypuszczać, aby dopiero
trąba archanioła uświadomiła lud o je­
go prawach do życia i o jego zbiorowem

przeznaczeniu.

W tem miejscu przechodzę do sedna

mojej KronikL Mianowicie, dnia 28 li-

Mała Ententa protestuje
przeciw węgierskiej akcji rewizjonistycznej

na terenie Anglji,
Londyn, w grudniu.

Poseł czechosłowacki w Londynie, p.
Masaryk, razem z posłem jugosłowiań­
skim, p Dziuriczem, oraz z zastępcą po­
sła rumuńskiego, p. Laptewem, złożył na

ręce angielskiego ministra spraw za­
granicznych, sir John Simona, protest
formalny państw Małej Ententy prze­
ciwko prowadzeniu ną terenie Anglji
akcji rewizjonistycznej ze strony Wę­
gier

Przedstawiciele dyplomatyczni Małej
Ententy dalł do zrozumienia angielskie­
mu ministrowi spraw zagranicznych
wcale niedwuznacznie, iż rządy państw
Małej Ententy czułyby się dotknięte w

najwyższym stopniu, gdyby rząd An­
gielski dopuścił do debaty w parlamen­
cie nad wnioskiem kilku posłów, którzy
po powrocie z Węgier zamierzają wnieść

na porządek obrad kwestję rewizji trak­
tatu z Trianon,

Przedstawiciele państw Małej Enten­
ty oznajmili również angielskiemu mi­
nistrowi spraw zagranicznych, iż rządy
krajów tych poczytują sobie za obrazę
fakt, że rząd angielski pozwala eks-pro-

Rzemiosto polskie myśli
o eksporcie do Rosji.

Warszawa. (Tel. wł.). Delegacja
przedstawicieli rzemiosła polskiego po­
wróciła już z Moskwy. Podczas swego
pobytu nawiązali oni kontakt z przed­
stawicielami sowieckich organizacyj
handlowych, z którymi przeprowadzili
szereg konferencyj nad ustaleniem za­
sad eksportu do Rosji.

Kursy społeczne dła akademlkdw
Warszawa, (tel. wł.) Na uniwersytecie

warszawskim odbyło się otwarcie kur­
sów pracy społecznej dla akademików

przy udziale 500 osób. Organizatorem
tych kursów jest Bydgoszczanin p. Ber­

nard Nuszkowski.

mjerowi węgierskiemu, kr. 3eGalen'owi
na uprawianie w Anglji agitacji, mają­
cej na celu rewizję obecnych granie
Czechosłowacji, Jugosławjl i Runiunji!

Sir John Simon przyrzekł p. p, Ma-

sarykowi, Dziuriezowi i Laptewowi, iż

,,rząd angielski sprawie tej poświęci
Swoją szczególną uwagę*1...

Ciekawe, czy na skutek tego prote­
stu Małej Ententy u angielskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, grupa po­
słów angielskich wycofa swoją inter­
pelację w sprawie rewizji traktatu poko­
jowego z Trianon. oraz, czy rząd an­
gielski skłoni hr. Bethlen'a do zaprze­
stania na terenie Anglji wszelkiej dal­
szej akcji na rzecz zwrotu Węgrom te-

rytorjów, które po wojnie przyznane zo­
stały Czechosłowacji, Jugosławji i Ru-

munji. NOMAD.

po kilka

karmelków piersiowych
,,z 3 - m a jodłami'*

uchroni niezawodnie od przeziębienia,
kaszlu i chrypki.

Torebka 6 0 gr.

KARMELK

- Z 3"nd
22587

PIERSIOWE

ODŁAM l

oparł się na mądrości Cycerona i nie
zwrócił się z upomnieniem do naszych
miarodajnych czynników: czerpmy na­
ukę z tej greckiej historji!

Bo czy i naszych dawniejszych mi­
nistrów nie spotkał podobny, choć ła­
godniejszy los?! Mam na myśli Witosa i

Kiernika, którzy jako dobrowolni eksu-
iowie żyją w Czechosłowacji. Mamyż
czekać, aż n. p. w Cieszynie potomkowie
nasi wystawią bramę pamiątkową z na­
pisem: W tem miejscu ministrowie Wi­

tos i Kiernik przekroczyli polsko-czeską
granicę. Mężowie ci całe swoje życie i'i(i.
A musieli uchodzić jako zdrajcy kraju
itd... Niniejszą bramę pamiątkową kazał

tu wystawić minister sprawiedliwości
itd. itd. itd.

Pytam: czy to potrzebne? Bo przecie
ta grecka historja ,,mutalis mutandis"
może się u nas łatwo powtórzyć. Lepiej
temu zapobiec. Ściągnąć Witosa i Kier­
nika z powrotem do kraju obietnicą ja­
kiej teki, jakiej dostawy, a choćby tylko
hurtowni tytoniowej! Obedrzeć banitów
z aureoli męczeństwa! Niech się spraw­
dzą słowa niemieckiej pieśni: ,,Men-
scben, Mensehen sind wir Alle". W itos

też. I Kiernik także.

Uczmy się od historji rozumu. Choć­
by to miała być historja tak makabrycz­
na, jak tych sześciu ministrów na gałęzi.

St. B.

nie ma

krmsu,

Rozprawa w Tarnowie, aresztowania w Poznaniu.
Przed sądem okręgowym w Tarno­

wie odbyła się rozprawa przeciwko Eija-
szowi Darrowi, Rozalji Darre i Aronowi

Herzigowi, oskarżonym o puszczanie w

obieg w Sędziszowie we wrześniu i paź­
dzierniku br, fałszywych 10-złotówek.

Sąd wydał w'yrok, skazujący głównego
oskarżonego Eljasza Darre na 5 lat wię­
zienia i na pozbawienie praw obywatel­
skich na lat 8. Pozostałych oskarżonych
sąd uniewinnił.

To nie jest fakt odosobniony, W Po­
znaniu policja wpadła na ślad zakrojo­
nego na większą skalą fałszerstwa 10 zło

iowych monet. Fałszow'aniem trudniła

się niejaka Jadwiga Bojmowiczowa. W
czasie rewizji w jej mieszkaniu znale­
ziono dużą ilość falsyfikatów, jak rów­

nież przyrządy, służące do wyrobu fał­
szywych monet, Prócz Bojmowiczowej
aresztowano jej przyjaciela Wacława

Pawłowskiego, byłego nauczyciela. Był
on wspólnikiem Bojmow'iczowej,

:s--------

Dotkliwa kara
za samowolne obniżenie i wstrzymanie

zarobków,
Łódź, 7. 12, (PAT.) Sąd starościński

na wniosek inspektora pracy skazał

współwłaścicieli firmy Rasaalski i Ska,
Rassabs iego, Fogla i Drcsłera każdego
na 2 miesiące bezwzględnego aresztu za

samowolne obniżanie zarobków wbrew

obowiązującej umowie zbforowej i prz-e-

trzyraywanie poborów robotniczych.



Str. 6. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 10 grudnia 1933 r. Nr. 284.

Wśród malarzy, rzeźbiarzy
i graflów.

Plastycy-Iegjoniśclotwarli swą wystawę
w warszawskim Instytucie Propagandy
Sztuki, Na wystawie zgromadzono około

4000 prac 80-ciu legjonistów-plastyków, w

tem kilku zmarłych. Reprezentowane są

w'szystkie działy sztuki: malarstwo, rzeźba,
grafika oraz rysunek.

Wystawa sztuki polskiej w Gdańskuzo­
stała otwarta w apartamentach prezesa dy­
rekcji P.K .P . Otwierający wystawę radca

Balicki wskazał na znaczenie popularyzacji
kultury polskiej w Gdańsku, zwłaszcza w

chwili obecnej, zaznaczając, że wystawa u-

możiiwi Polakom w Gdańsku zapoznanie
się ze sztuką polską w najtańszy i najprost­
szy sposób.

Polska sztuka ludowapokazana została

Duńczykom na wystawie w salach muzeum

przemysłu w Kopenhadze.
W Rydzeodbędzie się wystawa plasty­

ków polskich. W tej sprawie przybył tam

prof. Jarocki. Termin otwarcia wystawy
ustalony został na 20 stycznia 1934 r.

Pomnik Adama Mickiewicza w W ilnie
odsłonięty zostanie 3 maja 1935roku. Twór­
ca pomnika artysta-rzeżbiarz Henryk Kuna

wykonał już drewniany model postaci
wieszcza w skali pomnikowej w wysokości
prawie 6-ciu metrów.

Na. międzynarodowej wystawie Biennale
w W enecjiw roku 1934 odbędzie się wielka

wystawa portretów zXIX stulecia, obesłana

m. in. przez Polskę.

Drzeworyty Skoczylasa na wystawach
w Zagrzebiu i Lublaniecieszyły się ogrom-
nem powodzeniem. Prasa jugosłowiańska
wyraża sie w superlatywach o twórczości

artysty.polskiego
Wystawa grafiki polskiejotwarta zosta­

ła w bibljotece komunalnej w Wersalu.

Wystawą obejmuje 400 eksponatów- akwa-

wort, drzeworytów i litografii 76 artystów
polskich Paryż ma więc sposobność zapo­
znać się ze współczesna grafiką polska jak
również ze starymi drukami oPolsce iko­
lekcją medali.

KONKURS NA NAJPIĘKNIEJSZY
PORTRET KOBIECY

organizuje ,,Zachęta'1 warszawska".
Warszawska ..Zachęta" organizuje kon­

kurs na najpiękniejszy portret kobiecy.Na

wystawę konkursową nadsyłane być mogą

jedynie prace z zakresu wszystkich dzie­
dzin sztuki plastycznej, dotychczas w Za­
chęcie nie wystawiane.Prace nadesłane

podlegają jury Zachęty. Otwai'cie wysta­
wy nastąpi dnia 10lutego 1934r. Za naj­
lepsze portrety przewidziane są dwie na­
grody równorzędne, na które Tow. Zachę­
ty przeznacza TO procent od sumy. uzyska­
nej za bilety wejścia na wystąwę. Podczas

wystawy będą zorganizowane plebiscyty
artystów i publiczności, zwiedzającej wy­
stawę. które glosowaniem przyznają arty­
stom nagrody za najlepsze portrety.Jed­
ną nagrodę otrzyma artysta, którego działo

otrzyma naiwiększa ilość głosów w plebi­
scycie artystów, drugą nagrodę w tei sa­
mej wysokości artysta, którego dzieło o-

trzvma największą ilość głosów publicz­
n'ości

Ostatni termin nadsyłania portretów u-

pływa dnia 1 lutego 1934 r.

Jak słychać, zainteresowanie tym kon­
kursem zdradzała również plastycy pomor­
scy. Oby tylko nie'zawiedli siebie i nas.

Na warsztatach literackich.
W wielkopolskim regjonie:
Artur Marja Swinarskipisze powieść

p', t. ,,Koniokrady", z życia wsi wielkopol­
skiej.

Marjan Turwid przygotowuje do druku
tom nowel regjonalnych p. t. ,,Dzień po­
wszedni".

Stanisław Czernikwyda w ,,Bibljotece
Wici Wielkopolskich" tomik poezyj p. t.

,,Przymierze z ziemią".
Jan Sztaudynger opublikuje nowy tom

,,Ballad poznańskich" .

W całej Polsce:
Izabella Lutosławska, autorka ,,Bolsze­

wików w polskim dworze" i ,,C órki", zło­
żyła w jednem z pism warszawskich ręko­
pis powieści p. t. ,,Przed świtem'*.

Cztery odmienne wydania ,,Przedwiośnia" Żeromskiego po rosyjsku.

Z AKTUALNYCH ZAGADNIEŃ.
Wiele aktualnych zagadnień, które o-

statnio wyłoniły się w naśzem życiu, w

sposób jasny i rzeczowy oświetla ostatni
listopadowy numer ,,Tęczy".Na treść te­
go numeru składają, się artykuły: ks. W .

Adamskiego p. t. nWychowanic państwo­
we", dalej pierwsza część pracy K. L . Ko­
nińskiego p. t. ,,P ytanie o elitę"i wreszcie

artykuł J. Drobnika o ,,Hitleryźmie na tle
19 wieku".

Oprócz tego numer ostatni zawiera cie­
kawy i również aktualny artykuł Wandy
Miłaszewskiej p. t . ,,N ieśmiertelni jubilaci",
z okazji 50 rocznicy wydania ,,Ogniem i
Mieczem", oraz cały szereg nowel, opowia­
dań, humoresek, anegdot, konkursów, felie­
tonówit.d.

,,Tęczę" nabyć można w księgarniach,
kioskach, u kolporterów lub wprost w ad­

ministracji, Poznań, Aleje Marcinkow-skie­
go 22. Numer okazowy wysyła się za na­
desłaniem 1,— zł.

Jerzy Kossowski pisze powieść p. tyt
,,Ziarno życia".

Gustaw Morcineknapisał nową powieśó
z życia górników p. t. ,,Gwiazdy w studni".

Żofja Kossak Szczuckakończy powieść
historyczną na. tle wypraw krzyżowych.

Leon Kruczkowski,autor ,,Kordjana

FOSFATYNA

FALIERA
IDEALNY POKARM DZIECKA

DA TWEMU DZIECKU
SILE i ZDROWIE

WARSZAWA, GRZreOWSKA88.

i chama" napisał reportaż teatralny ,,Daub-
mann czyli Niemcy 1932".

Adama Grzymały-Siedleckiegopowieść
p.t. ,,Miechowiea i Syn" ukaże się nakła­
dem Gebethnera i Wolffa.

Michał Choromańskiwydaje tom opo­
wiadań: ,,Opowiadania dwuznaczne" i po­
wieść ,(Szpital Czerwonego Krzyża".

Zofji Nałkowskiej— ,,A kademiczki" lite­
ratury - powieść ,,Granica" (,,Schematy")
ukaże się w tych dniach.

Jerzy Brzęczkowski- ma na wykończe­
niu powieść p. t. ,,Andrzej Nowak", osnutą
na tle życia emigracji i kolonij polski-ch w

Rosji, szczególnie w okresie lat 1905-1917.
W powieści tej autor odzwierciedla prądy
myśli społecznej, nurtujące ówczesny zabór

rosyjski i społeczeństwo rosyjskie.
Stefan Flukowslsi- ma gotowy do dru­

ku tom poezyj p. t. ,,Koniec piechoty". Pra­
cuje nad powieścią, mają-cą zobrazować

wpływ sportu na kształtowanie się psychi­
ki człowieka i społeczeństwa.

Roman Kołoniecki- ma gotowy tom

poezyj. Wydaje tom przekładów z Pawła

Valery oraz książkę p. t. ,,Fotografje z Hol­
lywood" .

Zbigniew Uniłowski— opracowuje do

druku powieść p. t. ,,Dwadzieścia lat życia".
Wystawia w teatrze ,,Ateneum" przeróbkę
ze swej powieści ,,W spólny pokój".

ZGON SŁYNNEGO POETY
NIEMIECKIEGO.

W Locarno zmarł w wieku lat 65 słynny
poeta niemiecki Stefan George.

Jak zdobywać publiczność dia teatru?
Sowiecka kultura m as i kryzys teatralny.

Teatry w Polsce przeżywają ostry kry­
zys.

Słaba frekwencja daje się im wszystkim
we znaki Bez subwencyj poważniejsze sce­
ny nie są w stanie egzystować. Analogicz­
nie przedstawia się sytuacja i zagranicą.
Jedynie tylko teatry w Rosji nie znają de­
ficytu i nie uskarżają się na złą frekwen­
cję. Czyżby dlatego, że tamtejsza publicz-

ność jest mniej wymagająca, mniej zblazo­
wana od naszej, zachodnio-europejskiej.

Bynajm niej, wymagania, stawiane tea­
trom przez publi-czność sowiecką bynaj­
mniej nie są skromne. Niedbale wystawio­
ne sztuki schodzą odrazu z afisza. Reper­
tuar leż niewiele odbiega od naszego, w

szczególności gdy chodzi o operę i dramat
klasyczny.

W czemże tedy tkwi tajemnica powodze­
nia i rozkwitu tamtejszych teatrów?

Jasna odpowiedź na to pytanie mogłaby
się naszym teatrom na coś przydać i wie­
lu rzeczy pouczyć.

Swoje powodzenie teatry rosyjskie za­
wdzięczają specjalnemu nastawieniu wobec,
publiczności. Publiczność tę starają się za

pomocą rozmaitych środków pozyskać i na

stałe zainteresować.
Zobaczmy to na przykładzie teatru Wiel­

kiego (Opery) w Moskwie.

Już w lipcu dyrekcja teatru powołała do

życia osobny wydział, do którego zadań na­
leży przyciągnięcie dla teatru jaknajszer.
szej publicznościi należyta obsługa potrzeb
artystycznych tej publiczności. Wynikiem
prac tego wydziału było zakupienie przez
różne fabryki i instytucje kilkudziesięciu
przedstawień operowych, wyrażające się w

150.900 ZAKUPIONYCH MIEJSC.
Gdy się ma tyle zamówień, jest dla kogo
pracować.

Z szeregiem organizacyj zawodowych
ispołeczny-ch dyrekcja teatru zawarła umo­
wy na sprzedaż ulgowych biletów. W więk­
szych instytucjach, zatrudniających licz­
niejszy personel, uruchomiono nawet kasy
biletowe.

W zakładach pracy zorganizowano sze­
reg konferencyj inform acyjno-repęrtuaro-
wy-ch. Podczas antraktów urządzane są w

poczekalniach, w palarniach i bufetach po­
gadanki z publicznością o danej sztuce i jej
znaczeniu.

Tworzy się koła przyjaciół teatru, infor­
muje się na lotnych masówkach w fabry­
kach, biurach i zakłada-ch pracy o pracach
teatru, planach repertuarowych itp.

Gzy kióryś z naszych teatrów usiłował
zadzierzgnąć bliższą znajomość ze swoją
publicznością?Czy nasze teatry znaja. choć

trochę swoją publiczność i jej potrzeby?
Jak dotychczas — nie. Cały stosunek mię­
dzy dyrekcją teatru a widzem ograni-cza
się do sprzedaży biletu. Teatry interesują
się tylko kieszenią widza i na tem koniec,

Czytać! Ale co czytać?
Rozooczynamy lata ks ąiki Dolskiej. - Polskie: kto jest
kim? - Literatura turystyczna. - Co nowego otrzyma

młodzież szkolna i jei wychowawcy?
Tydzień książki polskiej skończył się.

Sprawa książki jednak zawsze jest aktual­
na. Ideałem byłoby, żeby rozpoczął się nie-
tylko rok książki, ale żeby takie lata szły
jeden za drugim.

Książki wychodzą, giną w księgarniach
i rzadko dostają się w ręce czytelników
Co nowego na rynku wydawniczym?

Na wydawnictwo epokowe zapowiada się
Polski Słownik Biograficzny, który opraco­
wać i wydać ma zamiar Polska Akademja
Umiejętności. Nad słownikiem pracują ko­
mitety regionalne w poszczególnych dziel­
nicach Polski lub ekspozytury redakcyj.
Słow-nik biograficzny m a zawierać zwięzłe
artykuły informacyjne,uwzględniać równo­
miernie wszystkie czasy, dzielnice i dzie­
dziny, to znaczy podawać życiorys osób,
które odegrały rolę w życiu poliiycżnem,
społecznem i kulturajnem narodu polskie­
go, oraz najważniejsze wskazówki biogra­
ficzne i źródła. Polski słownik biograficz­
ny wychodzić bedzie w tomach po 640 stron

w dwóch szpaltach.
W dziedzinę literatury pięknej przenosi

nas wydana przez Dom Książki Po'skiei na­
wieść h'storyczna z XIX w'eku Wacława
Gąs'orowskieęjo -NDnliści".Powieść tó sta­
nowi kanitaipy dokument enoki, oddaiąc
dzieie nihilistów rosy-skich. nr7-""otowuią-
cych u schyłku ubiegłego wieku przyszłą
rewolucję przeciw samowładztwu. Nie jest
to bowiem historja zmyślona — bohaterami

są z jednej strony znani rewolucjoniści ro­
syjscy, z drugiej postacie historyczne ów­

czesnych w-ładców Rosji. Wiełjti talent

Wacława Gąsiorowskiego ootrafił wydobvć
z dawnego życfa rosyjskie--' ....... ; -'łe ty­
py i charaktery, a umożliwiło mu to prze­
bywanie czas dłuższy w stolicy carów - ,ed
rewolucją 1905 roku.

Nowa zupełnie gałęż wydawnicza to li­
teratura turystyczna.Jest ona potrzebna,
to też rozwija się coraz bardziej.

Notujemy dwa ciekawe w-',aw nictwa:

Nakładem Dyrekcji Okręgowej Kolei

Państwowych w Krakowie ukazał się ostat­
nio bogato ilustrowany ..Przewodnik tury-
styczno-kolejowy" (zeszyt I), zawierający
linję kolejową Kraków — Zakopane z Be­
skidem Małym, Babią Górą, Spiszem, Ora­
wą i i. p . w opracowaniu znanego geografa
i krajoznawcy dr. Stanisława Leszczyckiego.

Niska cena sprzedaży, bo zaledwie 60 gr.
umożliwi niezawodnie wszystkim zaopatrze­
nie się w to praktyczne a tanie wydawnic­
two.

Niedawno wyszedł z druku Kalendarz
Narciarski 1933/34, wydany przez Polski
Związek Narciarski.Kalendarz ten spełnia
doskonale swe zadanie informacyjne Z do­
tychczasowych roczników ostatni jest może

najlepszym, zawiera bowiem bardzo bogatą
treść i wiele wiadomości potrzebnych zaró
wno narciarzowi uprawiającemu turystykę,
jak i zawodnikowi.

Z dziedziny podręczników szkolny-ch o-

trzymujemy kilka wydawnictw zakładów
wydawniczychM, Arcta w Warszawie.Czy
tanki dla dzieci z II kl. szkoły powszechnej

napisał Edmund Chodak: ,,Dzieci w mie­
ście". Książeczką ,,Dzieci w mieście" cał­
kowicie odpowiada zainteresowaniom i

pragnieniom dzieci, jest pozbawiona wszel­
kich naukowych opisów, wszelkiego i .ora -

lizówania i tego wszystkiego, co dla dzie­
cka jest obce i nudne. Na tle miasta, zmie­
niającego swói wygląd w różnych porach
roku, występują z całym realizmem odtwo­
rzone postacie dzieci żywych, ruchliwych,
których główną czynnością jest zabawa

Język tei książeczki jest niezmiernie prosty,
jednak żywy i bezpośredni

Edmund Chodak. ,,Ćwiczenia Polskie",
dla klasy II szkoły powszechnej.

Książka ta. przeznaczona dla II klasy
szkoły powszechnej, rozwiązuje w sposób
nowy i racjonalny trudne na tym poziomie
rozwoju zagadnienie poprawnego pisania.
Zgodnie z wynikami swych teoretycznych
i praktycznych badań autor doszedł do

wniosku, że wytworzenie się nawyków bez­
błędnego pisania zachodzi najłatwiej wów­
czas, gdy uczeń czynnie ustosunkowuje się
do pracy pisania i dokładnie uświadamia

sobie jej przebieg. Stąd też ,,Ćwiczenia
Polskie" zostały tak ułożone, że obok cieka­
wej dla dziecka treści, ujętej w formę krót­
kich powiastek i w ierszyków, zawierają
pewnego rodzaju łamigłówki.

Pedagogom przy-chodzi p. Edmund Cho­
dak z pomocą przez swoje ,,Wskazówki me­
todyczne do elementarza ,,Moja pierwsza
książeczką" .

Wobec wielkiego rozpowszechnienia się
elementarza ,.Moja pierwsza książeczką"
prof. E . Chodaka, brak odpowiednich wska­
zówek i wyjaśnień metodycznych dawał się
poważnie odczuć wśród sfer nauczyciel­
skich. ,,Wskazówki metodyczne" obejmują
tak metodę zdaniową jak i wyrazową. Po­
dają one wiele rzeczy nowych, ciekawych
i bardzo wartościowych.

Bogato przedstawiają się zamiary wy­
dawnicze firmy Gebetner i Wolff.Zarefe-
rujemy je przy sposobności.
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Bylo to niedługo po ukończeniu wojny.
Pewnego dnia otrzymałem z Paryża de­

peszę, podpisaną przez dyrektora wielkiego
towarzystwa ubezpieczeniowego w Holan­
dii. Wzywa! mnie do natychmiastowego
stawienia się w Amsterdamie. Naturalnie
usłuchałem wezwania.

— Chcemy powierzyć panu sprawę nie­
zmiernie dla nas ważną — rzekł do mnie

generalny dyrektor, gdy znalazłem się w

jego gabinecie. — ,,Towarzystwo handlu
diamentami" w Nowym Jorku, największe
tego rodzaju przedsiębiorstwo świata, ubez­
pieczyło u nas na milion dolarów diamen­
ty, które w najbliższym czasie m aja zostać

przewiezione z Nowego Świata do Ruropy.
Chodzi o to. by zechciał się pan podlać za­
bezpieczenia przewozu tych diamentów

przez ocean.
— Nie widzę w tem nic specjalnie trud

nego.
— A szaika Gregory'ego?
Przygryzłem wargi. Istotnie, zapomnia­

łem o tem. że zarówno w Ruropie. iak i w

Ameryce grasowała znakomicie zorganizo­
wana banda, pod wodza niejakiego Grego­
ry'ego, która specjalizowała się w kradzie­
ży kleinotów.

— Szaika Gregory'ego — mówił dyrek­
tor towarzystwa ubezpieczeń, z wciąż wzrą-
staiacem zdenerwowaniem — zdołnła się
już dowiedzieć o transporcie tych diamen­
tów i na głowie stanie. hv ie zdobyć.

—- Zrobię wszystko, co będzie w mei mo

er. panie dyrektorze. Dziś jeszcze wyjeż­
dżam dó Ameryki.

Transatlantyk ,.Batnvia". którym miałem

przewieźć klejnoty z Nowego Jorku do Am­
sterdamu — miała za dwa dni podnieść
kotwicę, gdy obie półkule obiegła wieść o

sensacyjnym rabunku woreczka z dinmen-
tami. wartości miliona dolarów z gabinetu
dyrektora trustu dla handlu diamentami.

Małżonkowie Lindbergh
przelecieli ocean

w 14 godzinach 55 minutach.

Berlin, 7. 12. Jak donoszą z Natala

(Brazylja), mał onkowie Lindbergh prze­
lecieli południc wy Atlantyk i o godz. 5,53
czasu środkowo europejskiego po 14 go­
dzinach 55 minutach samolot mógł się
opuścić w Nalali koło wybrzeża bra?y ij-
skiego. W ciągu lotu Lindbergh pozo­
stawał w łączności z bazą dla sam lo­
tów ,,W estialenw. St. Ro.

lak torpeda uderzyła
w statek szwedzki.

Niecodzienny wypadek w marynarce
szwedzkiej.

Berlin, 7. 12. Donoszą ze Sztokholmu
o niecodziennym wypadku, jaki wyda­
rzył się w królewskiej marynarce wojen
nej. Torpedowiec ,,Klas Uggla" wystrze
iił torpedę, która zatoczywszy kolo ude-

rzyła w statek i uszkodziła śrubę. Na

szczęście torpeda była przeznaczona tyl­
ko na użytek ćwiczebny, nie wyrządziła
więc znacznieszych szkód. St. Ro.

Gdy o godzinie 6 wieczór dyrektor Si-
vear był sam w biurze, do lokalu wtar-nał

jakiś brodaty jegomość, który steroryzowal
strażnika, zmusił go pod groźbą rewolweru
do otwarcia kasy ogniotrwałej, porwał wo­
reczek z klejnotami i znikł bez wieśoi.

— ,,Nowy czyn bandyty Gregory'cgo" -

donosiła o rabunku prasa amerykańska.
W dwa dni potem ,,Batavia" opuściła

Nowy Jork. Prasa donosiła, iż wracał na

jej pokładzie Konrad Wichura — bez dia­
mentów.

Gdy znalazłem się znowu w Amsterda­
mie. generalny dyrektor towarzystwa ubez­
pieczeń przyjął mnie z goryczą.

— Zawiódł pan nasze nadzieje! — rzekł
'do mnie z uśmiechem - Gregory zwyciężył
pana. Musimy wypłacić premję ubezpie­
czeniową.

— Niech pan tego nie robi, dyrektorze.
Spojrzał na mnie zdumiony. Położyłem

przed nim zamszowy woreczek.
— Oto diamenty, panie dyrektorze. Bro­

datym rabusiem byłem — ia. Szajka Gre­
gory'ego poczyniła takie przygotowania, że
nie pozostawało mi nic innego, lak użyć rv

zykownego podstępu. Przykro mi, że pocz­
ciwy pan Sivear rozchorował sie z przera
żenią. Nie mogłem jednak nikogo, nawet

policii wtajemniczać w swój trick. Banda

Gregory'ego wierzy w tei chwili, że to ktoś

sprytniejszy od niej dokonał faktycznego
rabunku diamentów.

Dyrektor towarzystwa ubezpieczeń pa­
trzał długo w osłupieniu to na mnie. to na

woreczek z klejnotami.

Drobne wiadomości.
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Wszechnica policyjna w Londynie.
Program wyszkolenia angielskich stróżów bezpieczeństwa.

Londyn 7 grudnia.
Z dniem i stycznia 1934 r. otwarta zo­

stanie w północnej dzielnicy Londynu,
zwanej ,,Hendon", pierwsza w Anglji
,,W szechnica Policyjna'* (,,Police Colle­
ge"). O celach i zadaniach uczelni tej,
która kształcić ma przyszłe pokolenia
policji angielskiej, czytamy w prospek­
cie, wydanym przez naczelnego komen­
danta policji londyńskiej, lorda Tren-

charda, następujące mniej lub więcej
ciekawe dane:

,,Każdy zgłaszający się do wszechni­
cy policyjnej kandydat musi być pod
względem fizycznym bez zarzutu, musi

być rodowitym Anglikiem, oraz pocho­
dzić musi z rodziców Anglików. Wszy­
scy kandydaci muszą być w wieku 20

do 26 lat, nie mogą być żonaci, a równo­
cześnie zobowiązać się muszą, iż nie

lożenią się przed upływem czterech lat

po przyjęciu ich do służby policyjnej, -

a i wtenczas mogą żenić się tylko za ze­
zwoleniem naczelnego komendanta po­
licji... Muszą być wzrostu minimum 5

stóp i 8 cali i wykazać się muszą świa­
dectwem nieskazitelności charakteru!

Kurs wyszkolenia potrwa 15 miesięcy
Program szkolny dla ,,studentów
wszechnicy policyjnej" jest przerażająco
obszerny. Popatrzmy tylko, czego przy-
śli policjanci angielscy będą musieli się
uczyć:

1. Organizacji policji. 2. Administra­
cji. 3. Prawa policyjnego. 4. Udzielania

pierwszej pomocy w nieszczęśliwycn
wypadkach. 5. Przeprowadzania śledz­
twa kryminalnego. 6. Uprawiania gim­
nastyki i sportu. 7. Jazdy konnej. 8.

Elementarnych zasad weterynaryjnych.

9. Rachunkowości. 10. Historji po­
wszechnej. 11. Elementarnych zasad

chemji, fizyki i bjologji. 12. Jednego
z języków nowoczesnych: francuskiego
albo niemieckiego (do wyboru)!... Do-

ife1
Prawnie zaslrzeiony.

pi zećiw ret mały2010* 1, łamaniu stawów* rwie UtUszo-

wełj bólom reuralgicżnym. ch orobom Kobieeym. bezsen­
nościitp. chorobom Klinicznie wyprób iwaiio - niezli­
czona ilość opinii lekarskich i innych podziękowań.

. Bezpłatne prospekty .wysył* na życzenie

Śląski Dom Sanitarny ..HYflIElA"
Sp z ogr. odp. (zlz.o

Ko(onlce,ul.iiamlenna4

datkowo zaleca się uczęszczanie na wy­
kłady języka łacińskiego albo grec­
kiego!...

Każdy kandydat przyjęty do ,,wszech
nicy policyjnej" otrzyma mundur bez­
płatnie, - musi natomiast posiadać
komplet własnej garderoby cywilnej.

Zapytałem starego znajomego poli­
cjanta, jak mu się podoba ten program
przysposobienia dla przyszłych policjan­
tów, na co otrzymałem ta-ką odpowiedź:
- ,,najwięcej podoba ml się spis nie­
odzownej garderoby cywilnej, jaką każ­
dy kandydat zgłaszający się do wszecn-

nicy policyjnej musi posiadać! Jest w

tym spisie jeden tylko brak, a miano­
wicie twórca jego zapomniał o chust­
kach do nosa!... Prawdę powiedziaw­
szy, to rad jestem, że należę do tej ge

neracji policjantów, która nie potrzebo­
wała się uczyć ani francuskiego, ani tez

niemieckiego języka, a co dopiero łaciń­
skiego lub greckiego! Co po tem wszy-
stkiem policjantowi angielskiemu?

Przecież ws-zyscy cudzoziemcy, którzy
do nas przyjeżdżają znają nasz język!
Jest to zresztą najłatwiejszy język na

świecie!" ... . .

Poczciwota jest wiernem odbiciem ty­
pu dotychczasowego polismena angiel­
skiego, z którym nikt, nie znający języ­
ka angielskiego, nie potrafiłby się poro­
zumieć.

Tak, jak są oni Wzorem obowiązko­
wości i znajomości swoich zadań służbo­
wych, tak znów z drugiej strony są

wiernymi synami społeczeństwa Angiel­
skiego, czującego dziwną niechęć do u-

czenia się języków obcych. Ze wszy­
stkich krajów europejskich Anglja wy­
kazuje najniższy procent ludzi włada­
jących obcymi językami. Poco im mo­
zolić się, - kiedy własny ich język jest
taki łatwy... dla Anglików?

Nomad.

Misterium kosmosu.

- W stycznia będzie przeprowadzona
wymiana więźniów polityczny-ch miedzy
Polska a Sowietami.

- Dr. Łucjan Sknpiewskl, w którego do­
mu gościł w r. 1928, podczas swego pobytu
w Rumunii marszałek Piłsudski, mianowa­
ny został geneiwnym dyrektorem wszyst
kich sznitnli na 1ervtorjum Rumunii

- W arnenłyńskłcm mieście Posada*,
terytorium Misionea. zaczał wychodzić no

wv dwutygodnik polski pod nazwa ,,Osad
nik" LEI Golono"!.

- W Moskwie zmarł nagle wybitny Ko­
munał'1nolski Lenn Purman.

Związek niemieckich stenografów
prasowych wcielony został dó naczelnej I-

zby Prasowej.

Akadem ik (do akademika:) Niech kolega nie przywiązuje
zbytniej wagi do stworzenia Akademji Literatury. Akademji nie było,
nas nie było, a świat jednak toczył się po swojej orbicie.

Byty kolporter gazet
arcybiskupem

Na niedawno odbytem zebraniu

sprzedawców dziennika katolickiego w

St. Paul (Minnesotta) w Stanach Zjedno-
czonych Ameryki Północnej m. In. prze^
mawiał do młodocianych kolporterów
ks. arcybiskup Murray, opowiadając, jak
to on sam jako 10-Ietni chłopiec został

sprzedawcą gazet. Pewnego dnia wypro­
si! od matki pięć centów i z takim kapi­
tałem zakładowym rozpoczął kolportaż
Niewiele mógł nawet i w owe czasy ku­
pić za te pieniądze, ale co sprzedał jedne
numery, kupował drugie i przy takim

ciągłym obrocie miał pod wieczór 3 cen-

ly czystego zysku. Zachęcony takim wy­
nikiem, tak sprężyście zajął się pracą
koiporterską, iż w niezbyt długim prze­
ciągu czasu uciułał sobie z zarobków
dwieście dolarów, to jest sumę, która mu

pozwoliła wstąpić do szkoły średniej.

Krew w winiarni.
Wypadek czy umyślne zabójstwo?
Brno. (Teł. wł.) W miejscowości Za*

jeczi w jednym z handelków winnych
rozegrała się krwawa tragedja, podczas
której padło życie ojca rodziny. Niejaki
Jan Pyle, kolejarz z Morawskiej Ostra­
wy, wieczorem w niedzielę ubiegłą był
zaproszony wraz z innymi towarzyszami
przez Weselego do winiarni tego ostat­
niego. Pito tam, śpiewano, nie przewi­
dując, co może nastąpić w godzinę póź­
niej. Około póinocy właściciel winiar­
ni, Wesely, wyciągnął nagle rewolwer

i strzelił. Kula ugodziła właśnie Pylca,
który z jękiem padł na ziemię. Wezwano

pomocy lekarskiej, lecz w drodze do

szpitala ranny zmarł, osierocając żonę
i dwoje nieletnich dzieci. Zabójcę aresz­
towano dia wyjaśnienia, czy zaszedł tu

wypadek, albo też umyślne zabójstwo.



Słr. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 10 grudnia 1933 r. Nr. 284.

Z Kujaw Zachodnich.
Jwororocłaro.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 9 na 10

bm, p. dr. Pawlak,

Nocny dyżur pełni apteka Pod Lwem.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 d o 19,30.

Pogotowie ratunkowe dniem teł. 417, nocą

tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

REPERTUAR KIN:

Kino X: ,,Teodozja Sewastopol"
Żołnierskie: ,,Okręt zesłańców".

Kino Mątwy: ,,Pogromcy przestworzy".

Podziękowanie. Miejscowy Komitet Miejski
T. C, L. wyraża wszystkim, którzy brali czynny

udział w zbiórce na rzecz funduszu sienkiewi­
czowskiego dla uniwersytetów ludowych T. C .

L. oraz na uroczystym wieczorze, urządzonym
w dniu 19 listopada br. ku czci Henryka Sien­
kiewicza, a temsamem przyczynili się do zasi­
lenia funduszu i uświetnieni', wieczoru, serdecz­
ne ,,Bóg zapłać".

,,Sokół" zwyciężył ,,Siłę" z Torunia. W ub.

niedzielę odbyły się w Inowrocławiu w sali

sokolni zawody ciężkoatletyczne między ,,So­
kołem" Inowrocław a K. S, ,,Sila" z Torunia.

Wynik ogólny przyniósł zwycięstwo ,,Sokoło­
wi", który w dźwiganiu ciężarów uzyskał 50

pkt. więcej od ,,Siły", choć w zapasach prze­
grał ,,Sokół" w stosunku 10:4 do ,,Siły", Zawo­
dy stały naogół na dość wysokim poziomie
i wykazały szlachetną rywalizację mięśni mło­
dych, dobrze zapowiadających się atletów-ama -

torów.

Otwarcie sztucznej ślizgawki w Inowrocła­
wiu. Staraniem Klubu Tennisowego w Inowroc­
ławiu zostanie otwarta sztuczna ślizgawka na

kortach tennisowych w parku solankowym.

Praktyczne
podarki gwiazdkowe

kupuje się
najkorzystniej w f-m :e

J.Dziocłi
Inowrocław

Składnica m aterjałów
męskich, bławatów,
futer, płaszczy dam­
skich i dziecięcych.

MA6WIAZDKE
natpra Ktyczniejsze podarki można

najtaniej kuoić u

MATUSZKIEWICZA
Inowrocław, Kasztelańska34

NIEBYWALE NISAIE CENY
Buciki dziecięce od 2,25 zł
Buciki mąskie od 9.50 zł
Laki mąskie od 11.00 zł
Buciki damskie od 6,50 zł
N ajnowszy fason bucików damskich

od 12,00 zł
sra a bambosze, śniegowce i kaiosze

Własna pracownia obawia na miarę oraz reperacje

Z zebrania Stow. Drobnych Kupców w Ino­
wrocławiu. W niedzielę 3 bm. odbyło się w

Inowrocławiu w lokalu p. Michalskiego zebra­
nie Stow. Drobnych Kupców. Po formalnościach

wstępnych omawiano sytuację powyborczą, dzi­
wiąc się nieuzasadnionemu poparciu listy socja­
listycznej przez biedną ludność, mimo, że drob­
ni kupcy w niemałym stopniu dopomagają w

dożywianiu biedy miejscowej. Dalej postano­
wiono urządzić tradycyjny opłatek w niedzielę

po Trzech Królach. Po załatwieniu jeszcze kil­
ku spraw czysto organizacyjnych obrady za­
kończono.

Zebranie Koła Rodzicielskiego w Mątwach.
Dnia 3 bm. odbyło się zebranie Koła Rodziciel­
skiego w Mątwach połączone z konkursem czy­
telnictwa miejscowych dzieci szkolnych z okazji
,,Dnia książki polskiej", które cieszyło się dość

liczną frekwencją. Prezes Handke powitał wój­
ta Szafraniaka, podając równocześnie porządek
obrad do wiadomości. Do konkursu czytelnic­
twa, który polegał na streszczeniu przeczytanej
książki, dostarczonej z bibljoteki szkolnej, sta­
nęło 10 dzieci. Do składu sędziowskiego po­
proszono pp,: Burdę, Czajkowską, Fiebiega,
prez. Handkiego, Klockową, kier. szkoły Le­
wandowskiego, Pawlakównę i wójta Szafrania­
ka. Kierownik Lewandowski podkreślił naogół
dobre wyniki, poczem wójt Szarfański, zabie­
rając głos, zachęcał dzieci do dalszej pracy,

wręczając jednocześnie wszystkim dzieciom u-

pominek w postaci książki.

Zapotrzebowanie koni i wozów oraz ziemi
na ostateczne wyrównanie terenu lotniskowego.
Komitet Miejski L. O. P . P . na miasto Ino-

wrooław zwraca się z prośbą do pp. ziemian,

rojników, właścicieli koni itp., aby zechcieli w

miesiącach zimowych użyczyć bezpłatnie koni

z furmankami do zwózki ziemi na tereny lot­
niskowe celem ostatecznego ich wyrównania.
Równocześnie zwracamy się do obywatelstwa
z prośbą o oddanie zbędnej ziemi wzgl. wska­
zania miejsca, z których możnaby zabierać zie­
mię na wyrównanie terenów lotniskowych. Za-

potrzebowuje się około 1,500 do 2.000 kbm.

Zgłoszenia należy kierować do sekretari'atu Ko­
mitetu — magistrat, pokój 33, telefon 620.

Wystawa absolwentek szkoły wydziałowej.
W dniach 8, 9 i 10 grudnia br. w auli szkoły
wydziałowej żeńskiej w Inowrocławiu urządza
wystawę robót kobiecych Koło Absolwentek

Żeńskiej Szkoły Wydziałowej, dając możność

zaznajomienia się szerszej publiczności z swe-

mi p-acami. Cale społeczeństwo naszego mia­
sta winno pośpieszyć na tą wystawę, dając do­
wód zainteresowania pracami absolwentek

i tem samem zachęcając je do dalszej pracy
i doskonalszych wyników.

w Poznaniu.
,,Staruszka” nie b^dsie przeniesiona do Torunia.

W tym miesiącu mija 6 lat od uruchomienia

radjostacji w Poznaniu, która spełnia rolę łącz­
nika przez stałe retransmisje z innych rozgłośni
polskich w W arszawie, Wilnie, Lwowie, Krako­
wie, Katowicach i Łodzi oraz wykonuje ważne

zadanie, zdobywając eter dla polskości na za­
chodnich rubieżach Rzplitej.

Dotychczasowa moc nadawcza, około pół­
tora kilowata, nie zaspokaja już tych potrzeb,
więc wzmocnienie stacji poznańskiej jest w tej
chwili jednym z najaktualniejszych tematów,

jeśli chodzi o sprawy naszej radjofonji.
Przedstawiciel naszego bratniego organu ,,No­

wego Kurjera" zw 'rócił się przeto do głównego
kierownika przebudowy stacji w Poznaniu, dy­
rektora technicznego Polskiego Radja inż. Wł.

Hellera z prośbą o nieco szczegó'ów,
— Jak przedstawia się w tej chwili stan ro­

bót w Poznaniu?

Przebudowa znajduje się już w tem stadjum,
iż można nawet wymienić datę uruchomienia sta­
cji— mówi dyr. Heller. — Sądzę, że nowa rad­
iostacja przejmie czynności starej już około po­
łowy grudnia br.

Jest to właśnie data, od której cofając się
6 lat wstecz, usłyszeliśmy falę poznańską po

raz pie-wszy.
— Moc nadawcza nowego Poznania - wy­

jaśnia następnie dyr. Heller — pomnożona bę­
dzie 12-krotnie, co oznacza, że stacja będzie
nieco silniejsza od Lwowa łub Wi'na .

— Czy tak znaczną moc uzyskano przez

przebudowanie aparatury dotychczasowej? —

pytamy.
— Bynajmniej — odpowiada nasz rozmówca.

— Zainstalowaliśmy aparaturę całkowicie nową,

stanowiącą ostatni wyraz zdobyczy techniki.

Zastosowaliśmy tu wzory angielskie, ale zbudo­
waliśmy stację własnemi siłami ,w kraju. W

tych dniach właśnie odbywają się prace mon­
tażowe, natomiast przebudowa pomieszczeń Żo­
r'iła już ukończona. Ta okoliczność sprawia,
że możemy mówić już obecnie o dacie urucho­
m ienia sfacji,

— Jak p. dyrektor pogodził przeprowadze­

nie tych wielkich prac z czynnością aparatury
starej?

— Poznań nie przerywa normalnego toku

swych prac, którym my zresztą nie przeszka­
dzamy, albowiem wybraliśmy inne miejsce pod
budowę nowej stacji, mianowicie na cytadeli
poznańskiej, tam, gdzie Ministerstwo Poczt

i Telegrafów utrzymywało własną stację kore­
spondencyjną. Wybór miejsca pod względem
topograficznym uważam za doskonały, gdyż zy­
skujemy tu na wzniesieniu, które stwarza lep­
sze warunki pracy nadawczej. Uzyskaliśmy
również dobre warunki lokalowe — pomiesz­
czenia obszerne i wygodne. Sprawia to, że ca-

Z* ą

dcfifi cierpisz:
aa artretyim (podagr:), resm styja, ischias i nerwobóle,

stosuj

eC^Dieie iksfraSifiowe
przyrządzane sposobem, opatent. za Nr. 195

Nagrodzone medalem (23059
na Wystawie Międzyn. w Warszawie wr. 1927.

Broszurki wysyła bezpłatnie:

Łabaraf. ESgm.-fpiateot.MMfL.PajerskiBSO
^Warszawa. Śro ,k.wa 3, tel.IO-18-IO.

łość odpowiada wymaganiom technicznym i e-

stetycznym.
— Co wobec tego uczynią panowie ze starą

aparaturą Poznania?

— Wydaje mi się — objaśnia z uśmiechem

dyr. Heller — że wielkiej pociechy z tego już
nie będzie. W tej chwili wszakże los tej apara­
tury nie jest naszą troską bezpośrednią. Douać

mogę jeszcze, że wiadomość o tem, jakoby
.,spracowaną staruszkę poznańską" miano prze­
nieść ,,na posadę" do Torunia, są bezpodstaw­
ne. Studja stacji poznańskiej pozostaną w do­
tychczasowym gmachu, natomiast aparatura mi­
krofonowa będzie częściowo zmodernizowana,
a zasięg ^cteirlorowy nowej stacji pokryje ca­
łe województwo poznańskie.

Ofiara nieludzkiej rodziny.
Rodzina Janowskich morzyła głodem swego syna

przez 4 miesiące.
W tych dniach wykryto w'Radziejowie Ku-

jawjkim niezwykłe wstrząsający wypadek,
świadczący o zaniku poczucia ludzkości i zwy­
rodnieniu całej rodziny. Policja dowiedziała

się mianowicie, że w pewnym domu uwięziono
człowieka, którego zbrodnicza rodzina pragnie
śmiercią głodową wysłać na tamten świat.

Zamożna rodzina K. i M. Janowskich, po­
siadająca w Radziejowie kamienicę, piekarnię,
piwiarnię i gospodarstwo 24-morgowe, więziła
26-letniego syna Stanisława przez cztery mie­
siące w izbie na piętrze.

Zostawiono go tam w rozpada(jącej się odzie­
ży na barłogu. Wybito okno, aby prędzej
zmarzł, bez pościeli i nakrycia. Drzwi zabito

deskami, a jedzenie podawano mu na sznurku

w brudnym, nieumytym kuble, gorzej niż by­
dłu. Nagromadzonych brudów wskutek potrzeb
naturalnych nie usuwano wcale z izby. Nie­
szczęśliwy człowiek żył więc w potwornych
warunkach.

Po odkryciu tego strasznego więzienia i po

wyprowadzeniu z izby nieszczęśliwej ofiary roz­
toczył się przed ludźmi wstrętny obraz.

Ofiara wyszła ze swego więzienia nie po­
dobna wcale do człowieka, z silnym zarostem,

strasznie brudna, oblepiona kałem, przypomina­
jąca swym wyglądem kozę.

O braku poczucia ludzkości całej rodziny
świadczy fakt, fet starsi bracia więzionego Sta*

nisława przechwalali się w rozmowach ze zna-

iomemi, że tak się znęcali nad nieszczęśliwym,
że ,,aż sobie ręce poodbijali".

Z powyższego wynika, że w rodzinie Jan­
kowskich panują jakieś nienormalne i niezdro­
we stosunki. Zbrodnię tę odkryto dzięki uczci­
wemu człowiekowi,który zameldował o wszyst­
kim władzom bezpieczeństwa publicznego.

Cala ta ,,zacna
"

rcdz;rta s'anie przed sądem.

MIKSTAT. Jarm ark ogóny odbędzie się we

wtorek, 12. bm. Spęd bydła i koni bez ogra­
niczenia.
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WIELEŃ n. Not. w środę, 13.bm. odbędzie
się tu jarmark kramny, oraz na konie, bydło,
trzodę chlewną i produkty rolnicze.

MROCZA. Jarmark. W czwartek, 14 bm,

odbędzie się w tut. mieście jarmark na konie,

bydło, kram ny i gwiazdkowy.

POWIDZ. Niepokojące pogłoski. Kasa

Chorych ma podobno zamiar zlikwidowania

powidzkiej stacji opieki nad matką i dzieckiem.

P'ecówka ta posiada dla miejscowego społe­
czeństwa wielkie znaczenie — z pomocy jej ko­
rzysta 31 niemowląt, których ojcowie w więk­
szej części są bezrobotni. To też mieszkańcy
miasteczka zanoszą do odpowiednich władz

prośbę, aby stacji z nastaniem zimy nie likwi­
dowano.

POPOWO KOŚCIELNE. Chór koś'cielny.
Parafja nasza uzyskała nareszcie chór kościel­
ny. Ks. wikarjusz Mazalon zwołał zebranie

młodzieży i przedstawił konieczność utworze­
nia chóru. Członków zapisało się odrazu 35.

Zarząd chóru św. Cecylji tworzą: ks. prob. Mu­
rawski — prezes, Lewandowski — wiceprezes,
Nowakówna — sekretarka, Lubawy — skarb­
nik, organista Wiśniewski — dyrygent. Szczęść
Boże!

SZUBIN. Jarmark. W środę 13 grudnia od­
będzie się w Szubinie jarmark na konie ibydło.
Spęd zwierząt racicowych za zezwoleniem

władz przełożonych dozwolony,

KĘPNO, ,,Dziady" mickiewiczowskie na sce­
nie gimnazjalnej. W auli gimnazjalnej wysta­
wiono ,,Dziady" drezdeńskie. Przed oczyma,

widzów przesunęły się 3 sceny, mianowicie:

prolog, improwizacja oraz secna egzorcyzmów.
Nad całością czuwał prof. Lwowski, który wy­
stąpił w roli ,,Konrada", odtwarzając postać
tę z niezwykłym pietyzmem. Całość wypadła
jak najlepiej, za co darzono wykonawców hucz-

nemi oklaskami.

WIĘCBORK, Tow. św. Wincentego a Pauło

urządziło na rzecz ubogich miasta przedstawie­
nie amatorskie p. t. ,,Teatr amatorski", połą­
czony z wentą. W szystkim ofiarodawcom, któ­
rzy przyczynili się do urządzenia wenty, wszyst­
kim amatorom, którzy wywiązali się ze swych
ról doskonale jak i szanownym gościom za tak

liczne przybycie składa zarząd serdeczne ,,Bóg
zapłać".

WmMo.

Kradzieże. Rolnikowi Blekowi z Dębinka
skradziono 3 gęsi, rolnikowi Waberskiemu ok.

5 ctr. jęczmienia ze śpichrza. Sprawców ostat­
niej kradzieży zdołano uchwycić.

NAKŁO. Przedstawienie. Bydgoski Sokół V

urządza w Nakle w lokalu p, Goniszewskiego
w niedzielę 10 bm. przedstawienie znanej pięk­
nej sztuki p. t. ,sGenowefa", Początek: dla dzie­
ci o godz. 14,dla dorosłych o godz. 19. Towa­
rzystwo przywozi z sobą własne dekoracje ibo­
gato; kostjumy, zespół jest doskonale zgrany,

tak że można szczerze zachęcić publiczność do

obejrzenia obrazu.

Banda świętokradców
skazana na więzienie.

Przed starogardzkim sądem okręgowym sta­
nęła banda świętokradców, którzy w ciągu roku

bieżącego dokonali trzech śmiałych włamań do

kościoła katolickiego w Osieku, gdzie łupem
świętoKradców padły naczynia kościelne war­
tości około 2.500 zł, kościoła ewangelickiego w

Smętowie, oraz zboru ewangelickiego w Opa­
leniu. Na ławie oskarżonych zasiedli zawodowi

przestępcy jak Aleksander Rogalski, Jan Mani­
kowski, Jan Brylowski iPaweł Mazella wszyscy

z Mirotek (pow. starogardzki).
Prócz wyżej wymienionych świętokradców,

akt oskarżenia zarzucał przestępcom włamanie

do obywatela ziemskiego Eros a w Barłożnie,

skąd skradli 3 świnie, oraz usiłowanie Fałszowa­

nia 5 i 10 złotówek polskich ze skradzionych
w kościele srebrnych naczyń kościelnych. Po

dwudniowej rozprawie sąd okręgowy pod prze­
wodnictwem sędziego dr. Jodłowskiego wydał
wyrok skazujący świętokradców: Aleksandra

Rogowskiego na 5 lat więzien|ą i utratę praw

obywatelskich na 10 lat, Jana Manikowskiego
na 2 i pół roku więzienia i utratę praw obywa­
telskich na 5lat, Pawła Mazelłę na pół'tora roku

więzienie, oraz Jana Brylowskiego na 1 rok

więzienia.
Nadmienić należy, iż ta dobrana paczka

przestępców przez szereg lat uchodziła na Po­
morzu za groźną i nieuchwytną bandę włamy­
waczy.
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Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej
niokręgu świeckiego radze

Przebieg zjazdu rady okręgowej, patronatu i delegatów
stowarzyszeń.

Ze Świecia donosi nasz korespondent:
We wtorek, 5. bm. w sali p, Wł. Chełstow­

skiego zebrali się członkowie rady okręgowej,
patronatu i delegaci Stowarzyszeń Młodzieży
Polskiej okręgu świeckiego, obejmujący w za­
kres swej działalności cały powiat świecki, by
dokonać niejako przeglądu dotychczasowych
poczynań i ustalić wytyczne na przyszły rok.

Pracy jest niemało, a w dodatku jest ona nie­
zmiernie ciężka w obecnych czasach dla sto­
warzyszeń katolickiej młodzieży. Liczne na­
potykane trudności nie hamują bynajmniej pra­
cy w stowarzyszeniach, a przeciwnie potęgują
ją i ha'tują młodzież do niej należącą, wycho­
wując tak druhny jak i druhów na dzielnych
obywateli i katolików.

Okręg świecki S. M.- P. to nie garstka mło­
dzieży, bo liczy on 23 stowarzyszenia męskie
i 13 stowarzyszeń żeńskich, Szereg placówek
posiada sztandary, boiska, świetlice, bibljoteki
itd. Mimo nieotrzymania subwencyj zdołano już
dużo dokonać.

Otwarcia zjazdu dokonał prezes okręgowy
ks. Gliszczyński, poświęcając na wstępie kilka

wspomnień śp. zmarłym członkom zarządu okrę­
gowego ks. Zielińskiego, prezesa okręgowego
i Kuberskiego, sekretarza okręgowego. Dal­
szym obradom zjazdu przewodniczył protektor
stow. ks. dziekan Konitzer, protokół pisał red.
Tomasik. Na ławników poproszono: mistrza

piekarskiego i starszego cechu Walentego
Kierzkowskiegó i proi. Edmunda Zielińskiego.

Po przyjęciu do wiadomości poszczególnych
sprawozdań i udzieleniu absolutorium, przystą­
piono do najważniejszego aktu posiedzenia —

wyboru nowego zarządu okręgowego.
Skład tegoż przedstawia się następująco:

ks. Syćhta prezes, mec. Ofierzyński I. wice-

Sćronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

Ks. biskuo Okoniewski mianował:
Wicedziekanami: ks. Bernarda Bączkowskie­

go, prob.. w Chełmnie, na dekanat chełmiński,
ks. Leona Kurowskiego, prób. w Gniewie, na

dek'anat gniewski.
Członkami głównego zarządu Związku To­

warzystw Charytatywnych diecezji chełmińskiej:
ks, prałata Henryka Szumana ze Starogardu,
ks, dziekana Józefa Turzyńskiego z Gdyni.

Dyrektorem Krajowych Zakładów Opieki
Społecznej w Wejherowie: ks. dyr. Niklewskie-

go z Chojnic,
Docentem języka łacińskiego w seminarjum

duehownem w Pelplinie: ks. prof. Jana Bogdań­
skiego z Pelplina.

Kapelanem Szkoły Morskiej w Gdyni: ks.

pref. Leonarda Rzóskę z Gdyni.
Wikarjuszami: ks. Jana Dettlaffa I, wik. z

Barłożna w Zblewie, ks. Franciszka Gliszczyń­
skiego, wik. z Torunia w Świeciu, jako II, ks.

pref. Stanisław Główczewskiego z Torunia tym­
czasowo w Boleszynie, ks. Zygfryda Piechow­
skiego, wik. z Zblewa w Barłożnie.

Proponował na kuratusa przy zakładzie po­
prawczym w Cho(jnicach: ks. Józefa Grzemskie
go z Chojnic, na prefektów ks. Alojzego Po-

rzyńskiego przy gimn. męskiem w Gdyni, ks.
Franciszka Żura dodatkowo przy gimn. mę-
ekiem w Toruniu.

;| ---

KORONOWO. Klub kajakowców K. K.K.

odbył swe walne zebranie. Już w pierwszym
roku istnienia zdobył sobie klub przez swe im­
prezy wodne popularność w społeczeństwie,
Liczy on 55 członków i posiada 14 kajaków
i 1 łódź wioślarską. Majątek przewyższa 1000
zł. Do nowego zarządu zostali wybrani pp.:
Kortz prezesem, Świtalski i Kowalowa zastęp­
cami, Blew sekretarzem, W . Gollnik skarbni­
kiem, St. Krakowski kapitanem, B. Pokłękow-
ski gospodarzem, St. Nowacki zastępcą, Wi-
tecki, Fabianowski i Gabryś ławnikami. Komi­
sję rewizyjną i sąd koleżeński tworzą pp.: Z.

Kleybor, Siudówna, W. Mętkowski i Wrzoś.
W sezonie zimowym uprawiany będzie sport
narciarski, łyżwiarski i saneczkowanie.

CZARNKÓW. Jarmark. We wtorek i2 hm.

odbędzie się tn jarmark ogólny, L j. na bydło,
konie, świnie i kramny.

CHEŁMŻA. Zakaz dla bezrobotnych. Zarząd
miejski publikuje za pośrednictwem obwiesz­
czeń, że niektórzy z bezrobotnych nie prze­
strzegają 8-godzinnego dnia pracy przy pracach
doraźnych miejskich lub przy Miałkuszu. Zda-
tza się — jak podaje to obwieszczenie — że

niektórzy pracują tylko 6 -7 godzin. Wobec

tego zarząd miejski stwierdza, że wypłacać bę­
dzie bezrobotnym za kżadą godzinę przepraco­
waną po 38 gr., a w razie nieprzestrzegania po­
leceń, wydanych przez kierownika tychże ro­
bót, nastąpi natychmiastowe zwolnienie bezro­
botnego z pracy oraz skreślenie go z listy bez­
robotnych bez jakiegokolwiek prawa do świad­
czeń i zapomóg.

prezes, ks, Odya II. wiceprezes i równocześnie
prezes okręgowy dla Stow, Młodzieży Żeńskiej,
L. Kubacki sekretarz, red. Alojzy Szolc zastęp­
ca, dyr. Hipolit Braun skarbnik, Karpowski na­
czelnik, prof. Serwacy Zieliński referent oświa­
towy, W. Kierzkowski i Kotlenga komisja re­
wizyjna, Ponadto wchodzą do zarządu: prof.
Edmund Zieliński, nauczycielka Fabjańska,
prof. Władysław Ludwiczak, ks. prob. Iioppe
z Przysierska, Chmarzyńskiz Osia i red. To­
masik.

Plan pracy przewiduje: uruchomienie w naj­
bliższym czasie szeregu świetlic S. M. P., wizy­
tację poszczególnych stowarzyszeń w okręgu,
rekolekcje dla S. M. P. Przyszły zlot okręgo­
wy odbędzie się w Jeżewie. Omawiano też ob­
szernie sprawę przysposobienia roinicżegó. Sto­
sowny referat w tej sprawie wygłosił prof. Ko­
walski z miejscowej Szkoły Rolniczej.

ON W.A WIATŁO ZASŁANIA

Odpędźcie cień z przed
Waszych oczu.

To jest cień prędoięrcy. Wciska się
on do Waszego domu wraz z każdq na­
było I- zw. .taniq" iarówkq i kradnie po­
łowę światła. Oszukał Was przekonywujqe
o swej rzekomej taniości. Jest to kłamstwo,
które wydobyliśmy na światło dzienne dro­
ga próby lołometru. Fotometr dowiódł,
że pełnowartościowe żarówki Philipsa da-

ja Wam pełnq wartość za Wasze pieniądze.

Fotometr posiada komórkę fotoelek-
tryczną i jest przeznaczony do porów­
nania zużycia prądu i wydajności
światła dwuch dowolnych żarówek-
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CHRONIĄ WASZE OCZY-

ŻARÓWKI PHILIPSA
JĄ O WASZĄ KIESZEŃ

Grudziądz.
Dyżury pełnią: apteka,,Pod Gwiazdą", ul.

'-hehntńska 26 (tel, 399) i apteka,,Pod Koroną",
ul. Wybickiego 39, tel. 137,

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Co może Paryż".
Gryf: ,,Szpieg w masce" z Hanką Ordonówną
Orzeł: ,,Krew na morzu" i ,,Detektyw-ban-

dyta" .

TEATR MIEJSKI.
W jutrzejszą niedzielę, dnia 10. bm. zjeżdża

do Grudziądza na jedyny występ gościnny zna­
komity zespół Reduty pod kierownictwem Jul-
jusza Osterwy, który odegra tragedję Juljusza
Słowackiego ,,Mazepa". Dla młodzieży szkolnej
przedstawienie o godz. 16,30, przedstawienie
wieczorne o godz. 20,30. Aby umożliwić ujrze­
nie tego niezwykłego widowiska najszerszym
warstwom społeczeństwa, ceny biletów naj­
niższe.

Sierot coraz więcej - sierociniecwewnątrz

jeszcze nie wykończony i nie Wykorzystany.
Dopomóżcie przez udzielanie pożyczek. Zgło­
szenia przyjmuje kancelaria, paraljalna przy
Farze.

Dowódca 16 dywizji piechoty pomorskiej
gen. Sawicki po kilkumiesięcznej chorobie i po­
bycie w sanatorjum w Warszawie powrócił do
Grudziądza i objął urzędowanie.

STROJENIE
i wszelkie reperacje fortepianów i pianin

wykonuje fachowo znana firma

W.BIENERT (i679g
Gradzlędi, ul. 3 -go Maja 10, parter

lu prof. Uniw. Pozn. dr, Zygmunta W ojciechow­
skiego dnia 12 bm. o godz. 17 w auli gimnazjum
żeńskiego przy ul. Trynkowej. Odczyt będzie
miał tytuł: ,,Rozwój terytorialny Prus w sto­
sunku do ziem macierzystych Polski". W stęp
na wykład 50 gr. dla dorosłych, 20 gr. dla mło­
dzieży i wojskowych niższych stopni.

Przychwyceni nożownicy. We wczorajszym
numerze podawaliśmy wiadomość o napadzie
bandyckim, dokonanym przez nieznanych no­
żowników na robotniku Bolesławie Mayerze w

tartaku Schulza. Policji udało się ująć bandy­
tów, którymi są dwaj bezrobotni z koszar Czar­
neckiego, a mianowicie Eryk Hain i Franciszek
Gęsicki. Obydwaj odtransportowani zostali do

więzienia śledczego.
Nieustraszony złodziej garderoby szkolnej.

Kilkakrotnie kroniki policyjne notowały już
kradzież garderoby uczniowskiej z korytarzy
szkół. Mimo środków ostrożności złodzieje je­
dnak nie ustraszyłi się i kradną w dalszym cią­
gu. Ub . środy np. zabrano w szkole powszech­
nej przy nl. Mickiewicza płaszczyk ęhjppięęy
na szkod(ę Alojzego Kre(fta, zam, przy ul. Gen.
Hallera. W szkole Druckiej natomiast n:eznany
sprawca skradł łyżwy na szkodę Edmunda Szul­
ca, zam. w Kornatowie.

Zuchwała kradzież. Na mieszkankę Grudzią­
dza p. Elizę Belke (pi. 23 Stycznia 31) zaczaił
się w korytarzu tegoż domu jakiś nieznany o-

pryszek i wyrwa łjej z ręki torebkę damską
z zawartością 794 zł gotówki oraz roinemi do­
kumentami. Policja jest już na tropie złodzieja.

Karygodny wybryk. W e wtorek wieczorem
o godz. 10,15 jakiś nieznany łobuz strzelił trzy­
krotnie z rewolweru do mieszkania p. Herberta
Moellera, zamieszkałego przy nl. Gen. Hallera
nr. 22. Na szczęście poza wybiciem szyb kule
rewolwerowe innej szkody nie wyrządziły.
Sprawcy dotychczas nie ujęto.

Z działalności Komitetu Przeciwgruźliczego.
W dniu 5 bm. odbyło się w ratuszu zebranie,
poświęcone walce z gruźlicą. Przewodniczył
szambelan zychcwski, prezes Tow. Przeciw­
gruźliczego, który w krótkim zarysie przedsta­
wił cel walki z gruźlicą oraz podał do wiado­
mości zebranym, że w dniach 7 i 8 bm. urządza
Polski Związek Przeciwgruźliczy w Grudziądzu
wystawę ruchomą przeciwgruźliczą w wagonie
kolejowym. P . Szychowski wezwał zebranych
do zwiedzenia tej wystawy, którą winni odwie­
dzić przedewszystkiem szkoły, wojsko, organi­
zacje społeczne i robotnicy miejscowych fabryki
Celem zebrania funduszów utworzył się komi­
tet honorowy i wykonawczy. Z okazji tego ze­
brania wygłosił p. dr. Korzeniewski, dyrektor
poradni przeciwgruźliczej, referat o działalności
T'owarzystwa Przeciw'grńźUćźfegp, ,,'z którego
wynika,.-' że poradnia przeciwgruźlicza,W Gru­
dziądzu zrobiła bardzo wielkie postępy, przy­
czyniając się w wielkiej mierze do zwalczania
największego wroga ludzkości, jakim jest gruź­
lica .

Surowy wymiar kary za n aoad na policjanta.
Tczew. Przed sądem okręgowym stanęło

czterech młodzieniaszków tczewskich: Bolt

Kurt, Kuchel Antoni, Szulc Franciszek i Blau-
szek Henryk, którzy w dniu 5 listopada br.
w ,,Sokolniczówce" lokalu rozrywkowym w Sta­
rogardzie, nie mogąc zapłacić dość na dzisiejsze
czasy wysokiego 30-złotowego rachunku, wy­
wołaliw lokalu wielką awanturę, przyczem Bolt

napadł z tylu na policjanta który chciał odpro­
wadzić do aresztu Kuchta.

Sąd okręgowy po przesłuchaniu świadków:
Borkowskiego, Kopowskiego, Gajdusa, Rogow­
skich i Napiątka zasądził Bolta na 20 miesięcy
więzienia, Kuchla na 13 miesięcy aresztu oraz

Szulca na 6 miesięcy aresztu z zawieszeniem na

4 lata. Blauszka uwolniono od winy i kary.
Sąd pod przewodnictwem wiceprezesa sądu

okręgowego dr. Jodłowskiego zarządził po roz-

ZMARLI.

g. p. Franciszek Borchardt,mistrz wodo­
ciągów miejskich w Poznaniu,

Ś. p. Franciszek Krygier,lat 75, w

Lwówku.
Ś. p. Sylwester Raszewskiw Poznaniu.

Ś. p . Piotr Kasperski,lat 70, w Gnieźnie.

Ś.p .BrygidaBąpska,lat 82, w Prokowie

na Kaszubach.
Ś. p . StanisławMarański, właściciel m a­

jętności Nowa Chełmża.

Ś. p. Kazimierz Sobiech, lat 65, w Gnie­
źnie.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka Pod Lwem, Nowomiejski Rynek.
Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dzinyUdo11,30iod16do19.

REPERTUAR KIN:
Mars: ,,Przybłęda".
Światowid: ,,Pieśń nad pieśniami"-
Pałace: ,,Noc strachu".
Lira: ,,Samarang".
Corso: ,,Życie za złoto" .

TEATR NARODOWY.
W sobotę o godz. 20 występ zespołu Reduty

,,Mazepa".
W niedzielę o godz. 16 ,,Coś tu nie w po­

rządku": o godz. 20 ,,Proboszcz wśród ubogich'*.
W poniedziałek o godz. 20 premjera ,,Ogniem

i mieczem'*
W sprawie wzmożenia stosunków handlowych

między Polską a Anglją odbyło się w ub. środę
w Toruniu zebranie z udziałem konsula angiel­

skiego p. K. Rosa oraz głównych przedstawi­
cieli przemysłu i handlu w Toruniu, Udział
był nadspodziewanie liczny. Po wysłuchaniu
obszernego sprawozdania uchwalono odpowie­
dnią rezolucję.

Wystawa obrazów i rzeźb Konfraterni Arty­
stów w Toruniu. Pod protektoratem Pana W o­
jewody Pomorskiego odbędzie się w niedzielę
10 bm. o godz. 13 w sali Strzelnicy (ul. Przed-

zamcze) otwarcie dorocznej wystawy obrazów
i rzeźb Konfraterni Artystów z udziałem art.-
malarza Rupniewskiego z Bydgoszczy, Jarosza
z Paryża i A. Batyckiego z Poznania. Wystawa
zapowiada się bardzo okazald. Obok znanych
artystów toruńskich wystąpi art.-mal. Rupniew-
ski z Bydgoszczy z cyklem kikudziesięciu obra­
zów ,przeważnie akwarelz nad morza polskiego
i z Jugosławji oraz wystawiona będzie kolekcja
prac olejnych znakomitego malarza Jarosza,
zmarłego niedawno w Paryżu. Ponadto wystawi
kilka akwarel A. Batycki z Poznania, który
zdobył sobie własne imię w lej technice.

Drawie na sali natychmiastowe aresztowanie
Bolta, Kuchla zaś oddano pod dozór policyjny,
rak smutno zakończyła się zabawa młodzieży
wesołej, ale bez grosza przy duszy.

Przeniesienie komendy Policji Państwowej.
Z dniem 15. bm. przenosi się biura komendy
P. P . z ul. Sobieskiego na ul. Młyńską 19 obol;
starostwa.

Walka dwu narodów o jedno miejsce na zie­
mi. Zagadnienie to będzie przedmiotem odczv-

Cudem uniknął niechybnej śmierci.

Tczew, W środę, 6.bm. na dworcu na No
wemmieście w Tczewie wydarzył się wproś
niepojęty wypadek, który mógł pociągnąć z;
sobą śmierć 26-letniego bezrobotnego, zam.v

Tczewie-Piotrowo. Otóż około godz. 20 w cza:

sie przetaczania pociągu węglowego na 24 torz;

Iprzy stawidle ,,lu. jeuen z przeioaowyuu
uważyl na wagonie osobnika, kradnącego wę­
giel. Osobnik ten, widząc nadbiegających kole­
jarzy, zeskoczył z wagonu i począł torami z

workiem skradzionego węgla uciekać w kierun­
ku Suchostrzyg.

Osobnik ten, jak się później okazało, zawo­
dowy bezrobotny Augustyn Łobocki, uciekając
przez tory, nie zauważył nadjeżdżającego z

przeciwnej strony parowozu przetokowego, któ­
ry go pochwycił i wlókł około 50 m. Po za­
trzymaniu parowozu wydobyto wkręconego po­
między popielnik a tor kolejowy nieprzytomne­
go Łobockiego, którego wskutek ciężkich i nie-
bezpiecznch ran odstawiono w stanie bezprzy-
tomnym do szpitala św. Wincentego.

Łobocki, który wprost cudem uniknął śmier­
ci, ma prawdopodobnie zgniecioną klatkę pier­
siową i ciężko pokaleczoną głowę.
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KALEN DARZYŁ

Dziś: Leokadji i Walerji.
Jutro: N. M. P. Loret.
Wschód słońca o godzinie 8.00.
Zachód słońca o godzinie 15.44.

Stan pogody
Naogół pogodnie i mroźno. Jedynie w dziel­

nicach północnych przejściowy wz'rost zachmu­
rzenia aż do opadów i lekki wzrost tempera­
tury. Słabe wiatry miejscowe, na Pomorzu

umiarkowane zachodnie. Rano gdzieniegdzie
mglisto.

Stan

dzisiejszy

Termometr wskazywał dziś rano

r n nTmrmimrfrniiii.il u iihi. i'
20 16 10 6-0+5 10 15

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10 do 16, w niedziele
i święta od 11 do 14. — Obcnie w Muzeum

wystawa ,,Grupy Plastyków Pomorskich".

DYŻURY NOCNE APTEK
od4.XII.doS.XII1933r.

1) Apteka na Bielawkach

2) ADteka Dod Łabędziem.
3' Apteka Staromieiska.

KOLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA.
Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­

skiej pełni w niedzielę, dnia 10 grudnia br.
dr. Włodarczyk, uL Poznańska 7, tel. 22-00.

TEAT'R MIEJSKI.

Dziś, w sobotę o godz. 4 po cenach re­
welacyjnie niskich, bo od 10 gr do 1.09 zł,
premjera dla grzecznych dzieci czarownej
bajki ze śpietyami i tańcami C. Danielew­
sk ieg o .,KRÓLEWNA ŚNIEŻKA I SIEDMIU
KARŁÓW" z p. Łukowską w roli tytułowej,
z ilustracją muzyczna K. Kuleckiego. w re­
żyserii M. Cybulskiego i z udziałem liczne­
go baletu z urodziwą Grossówną na czele.
Wieczorem ostatni raz ,,GRAND HOTEL"
z udziałem K Skalskiej

W niedzielę wieczorem ,,DZIEWCZĘ Z
HOLANDJI", operetka Kalmana której wy­
stawienie wzbudziło ogólny zachwyt.

W nelnvch próbach pod kien'ukiem dyr.
Stomy .,ON I JEGO SOBOWTÓR", znako
mita farsa Henneąuina.

'JIfM

Bajka*
Miały sie odbyć w Oślogrodzie

wybory do Miejskiej Rady,
więc ogłoszono:

— Narodzie!

poniechaj tych. co dla parady
byli dotychczas włodarzami miasta!
Kto groszem publicznym szasta

ten nie wart kierować Wami!
Niech stara Rada przepadnie
i więcej nie powstanie,
nowi ludzie! nowi radni!
oto Wasze przykazanie!

LOKAL WYBORCZY

Wśród takich haseł ładnych
odbyły się wybory nowe,

niestety, ze stary-ch radnych
wybrano znów połowę.

I teraz dzieie się jak w bajce:
ponieważ nowi raiee
nie mieli jeszcze rozumu, ni siły
abv sprawować urząd tak doniosły,
więc po dawnemu miastem rządziły
te same stare osły"!

Nie w tem atoli iest bajka pointa,
nie zawsze trafnem jest, co iest wesołe,
tu chodzi o fo, bv młode oślęta
u starych osłów dobra miały szkołę!

— Godziny handlu w okresie przedświą­
tecznym. Jak się dowiadujemy z miaro­
dajnego źródła, okres otwarcia składów w

okresie przedświątecznym przedstawia się
jak następuje: W tak zwaną ,,złotą niedzie
lę", dnia 17 bm. składy mogą być otwarte

od godziny 13-18 . Następnie od 19-22 gru­
dnia do godziny 21, a w sobotę, dnia 23 gru­
dnia do godziny 18. W niedzielę, dnia 24

grudnia otwarte być mogą tylko składy
spożywcze i to do godziny 10 rano.

MINIATURY BYDGOSKIE.
XXXII.

Wynalazł przeróżne traki,
By klo-ce obrabiać i pniaki,
Lecz gdyby wynalazł coś na łby,
To większą zasługę miałby.

CZEfiiOLASdilSLOTFgSCZAt
A. EBiaasecBcB S. A . (20309

Wystawa, , Grupy Plastyków Pomorskich"
w Muzeum Miejskiem.

W niedzielę 10 bm. o godz. 12,30 w no-

łudnie nastąpi w Muzeum Miejskiem
otwarcie dorocznej wystawy ,,Grup-y Plasty­
ków Pomorskich".

Wystawa zapowiada sie niezwykle boga­
to i będzie interesującym pokazem dorob­
ku artystycznego z r. 1933, to też zwiedze­
nie jej bardzo się zaleca.

— Osobiste. W dniu dzisiejszym korpus
oficerski 62 bydgoskiego pułku piechoty że­
gna por. Kazimierza Zarembę, przeniesiony
wyższym rozkazem na zaszczytne stanowi­
sko instruktora do Szkoły Podchorążych
Piechoty w Ostrowię-Komorowie. Nie na­
szą jest rzeczą o-cCniać jego talenty woj­
skowe, możemy dać tylko wyraz przeko­
naniu, że wróżą mu w dalszym ciągu pięk­
ną karjerę w służbie Ojczyźnie. Na tem

miejscu chcemy podkreślić powszechny żal,
z jakim wyjazd por. Zaremby spotkał się
w naszem mieście. Jest on nieodrodnym
synem p. radcostwa Zarembów i ma ro

dzinny nałóg pracy społecznej. Pełno go
bylo wszędzie, znany był w szerokich ko
łach towarzyskich jako człowiek szlachet­
ny, uczynny i miły, zawsze reprezentujący
złoty humor w najlepszym gatunku. Osob­
no żegnają p. por. Zarembę sportowcy —

skończył on chlubnie Centralny Instytut
Wychowania Fizycznego i był nawet jakiś
czas tam instruktorem. Teraz pozostaje
nam życzyć porucznikowi Zarembie powo
dzenia na nowem stanowisku i wogóle w

życiu.
— Konsulem honorowym Italji na ob­

szar województwa poznańskiego i po­
morskiego został p. Stefan Osser, mie­
szkający w Łodzi.

Wszyscy mus'onydopomóc.
Takie hasło, rzucone przez jednego z po­

ważnych kupców bydgoskich musi znaleźć od­
dźwięk w sercach Bydgoszczan. Kupiectwo
bydgoskie wzywam i proszę, aby akcję tę roz­
szerzyło na wszystkie warstwy społeczeństwa.
Niech każdy kupiec wystawi puszkę do składa­
nia ofiar, do której kupujący winien złożyć cho­
ciaż drobną ofiarę. Każdy kupiec, każda ka­
sjerka i ekspedjentka winni w obecnym okresie

gwiazdkowym w sposób uprzejmy lecz stanow­
czy zwrócić klientowi uwagę na obowiązek
złożenia ofiary pieniężnej. Każdy kupiec niech

zaopatrzy się w emblematy.
(—) Barciszewski, prezydent miasta.

Do żołnierzy polskich z Ameryki.
Zwracamy się z apelem do tych wszyst­

kich, którzy jako ochotnicy wstnmli do Ar­
mji Polskiej w latach 1917 i 1918 w Amery­
ce. a którzy po ukończonej wojnie pozostali
w Polsce, by podali miejsce swego zamiesz­
kania na adres niżej podany.

W Polsce zorganizowało się Koło Ochot­
ników Armji Polskiej z Ameryki, które z
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okazji 15-lecia wkroczenia z bronią w ręku
ną ziemie Polski, organizuje w czerwcu

1934 r. Zjazd Koleżeński w Równem.
Na zjeździe tym zostaną wydane odzna­

czenia za służbę w Armji. Ponadto Koło

wydaje Biuletyn miesięczny (bezpłatnie),
informując członków Kola o najważniej­
szych zdarzeniach organizacyjnych.

(—) Wojciech Albrychi, przewodniczący.
Bydgoszcz, Zduny 9.

(—) Józef Czuba, sekretarz.
Inne pisma prosimy o łaskawy przedruk.

z za Simim.
SS

ffiozmotwa z gimazdą.
Tajemnica pow odzenia Kazimiery Skalskiej.

Wielkie litery i jeszcze większy wykrzyk­
nik. Afisz teatralny krzyczy na całe mia­
sto: Kazimiera Skalska.

Słowa te właściwego dźwięku nabierają
na przedstawieniach ,,Grand Hotelu". Pu­
bliczność się bawi. Notoryczne huragany
śmiechu nie przeszkadzają jednak w skon­
centrowaniu uwagi na głównej bohaterce
wieczora. Panie oczywiście, zasadniczo po-
wierzchowniejsze. zachwycają się toaletami,
panowie ich zawartością. Toalety p. Skal­
skiej są rzeczywiście wspaniałe, lecz to nie

jest jesz-cze takie ważne. Ważniejsze jest,
kto je i jak nosi.

Trudno jest dociec istoty tajemnicy po­
wodzenia artystki. Przedewszystkiem wy­
soka sztuka aktorska. Umiejętność wygra­
nia całej skali wzruszeń kobiecych. I urok

osobisty. Na czem polega, spróbujmy od-
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powiedzieć. Przedewszystkiem fakt;
mężczyźni wolą blondynki.

I jeszcze: prawdziwa kobiecość. Pozatem

przedziwne połączenie wytwomości z bez­
pośredniością. Lecz dajmy spokój analizie.
Niech każdy sam ją sobie przeprowadzi po
przedstawieniu ,,Grand hotelu".

Czytelnikom naszym należy się, aby ich

zapoznać z ujm ująca artystką. Choć nie

jestem astronomem, decyduję się na rozmo­
wę z gwiazdą. P . Kazimiera Skalska jest
przecież gwiazdą filmową i teatralną. O
wywiad nie jest łatwo. P . Skalska nie luhi
mówić o sobie. Ostatecznie jednak, wyko­
rzystując uprzejme upoważnienie, rzucamy
pytanie o początki krótkiej może, ale bły­
skotliwej karjery:

— Dlaczego poszłam na scenę? To chy­
ba magja teatru. Coś, czemu nie można

się oprzeć. Pierwsze kroki, jak zawsze,
trudne Potem jednak przyszły sukcesy.
Kraków, wreszcie Warszawa. Grałam dużo.
Jak...

— Na to nam odpowiedzą głosy krytyki
i publiczności warszawskiej. A jak się sta­
ło, że Pani trafiła na ekran?

— Twierdzą, że jestem fotogeniczna. Za­
proponowano mi główną rolę cyganki Azy
w filmić1według' pbwieScie Kraszewskiego
,,Chata za wsią". Przyjęłam , zagrałam ...

rezultat: ofiarowano mi rolę w drugim fil­
mie.

— I dlaczego, pomimo tylu sukcesów,
przerwała Pani drogę do szczytów sławy
artysty-cznej?

— Kilka lat byłam zagranicą. Teraz

wróciłam, zagrałam w Warszawie, Pozna­
niu. Obecnie jestem w Bydgoszczy.

— Zauważyliśmy. I jesteśmy Pani wdzię­
czni. A plany na przyszłość?

—Z Bydgoszczy jadę na kilka występów
do Torunia. Z Niewiarowiczem. Potem

pewnie Warszawa. ,,C yganerja", może
film .

— Jeszcze jedno: jak się Pani Bydgoszcz
podoba? Ale proszę o szczerość, nłe o kom­
plementy.

— Odpowiadam więc sz-czerze. Jestem
zachwycona. Tak się tu spokojnie i miło

żyje. I publiczność sympatyczna. W arto
dla niej grać.

— Wierzę, że to nie zdawkowa uprzej­
mość. Bydgoszcz p otrafi to zrozumieć.
A za wywiad dziękuję. (hak).

San

Jacebfurdmja
donosii

Szmeks, 8 grudnia.
Szanowna Redakcjo!

W Berlinie śmierdzi. Hitlerowi zrzedła mina

jak po psiem weselu. Drogość robi się tu

straszna. Kieliszek gorzały przychodzi już na

30 fenigów. Jest i tańsza, ale już nie kręci w

nosie. Izie się obróci, w szędzie napisy:
,,Hitler, gib uns Brot, oder wir werden wieder

rot". Cały Braunes Haus jest zasmarowany taką
literaturą. Gdzieby u nas śmiał kto coś po­
dobnego napisać na Belwederze? Raz tylko
znalazł się napis: ,,Dziadziu, szanuj głodomo­
rów, nie obcinaj im poborów!" A innym razem

jakiś profesor napaskudził; ,,Sanatore, cura te

ipsum ". Co znaczy: sanatorze, najpierw wy-
kuruj siebie! Ale straż belwederska zaraz to

zmazała i teraz jest wszystko w porządku.
Otóż widząc, że w Hitlerlandzie ile się dzieje

i że niema co ambasadorować w tekiem skra- .

chowanem państwie, spakowałem moje papiery
do teczki i opuściłem Berlin, posławszy Hitle­
rowi na pożegnanie taką widokówkę:

Was 's* das fur eine Schlamastik:

Was gebst Du unter Monarches?
Wenn auch im Wappen hast Swastik,
So hast doch im Stammbaum die Parcbes!
Heil!

Wyrywałem potem przez granicę ile sił mi w

nogach starczyło, i udałem się do Zakopanego
na wypoczynek, którego na gwałt potrzebowa­
łem po takiej mordędze w Berlinie, w Rzymie
i potem znowu w Berlinie. Taki Hitler i Musso­
lini, to są dwa rekiny. Trzeba mieć skórę na

jaszczur wyprawną, aby nie dać się im połknąć.
A ja nietylko to, lecz jeszcze ich nabrałem,
wróciwszy do kraju z orderem, z walutą i z

dobremi informacjami dla Dziadka,
A gdy tak siedzę w Zakopanem wypoczywa­

jący i różne wódeczności spijający, dowiaduję
się, że w Szmeksie po czeskie(j stronie o parę

stajen od Zakopanego siedzą Witos i Kiernik,
sposobności czekając, aby do Polski móc wrócić.

Pojęcia Szanowna Redakcja niema, jak mnie

ta wiadomość ucieszyła. Przecież Witos to mój
kum i kamrat serdeczny. Dwa razy Dziadek

wylał mnie z Belwederu i ja dwa razy do Wi­
tosa, do Wierzchosławic się schroniłem, godne­
go zawsze przyjęcia doznawszy i spiski z Wic­
kiem przeciw Panu M arszałkowi czyniąc, jako
że to było jego ulubione zajęcie, po którem

siła pieniędzy i dostojeństw sobie obiecywał.
Ino że ja, gdy powietrze stawało się w Wierz­
chosławicach za gęste, zawczasu umiałem zwiać

i znowu w belwederską skórę się przyoblec,

to chłopska natura Witosa nie pozwalała mu na

takie polityczne przeorientowanie się. To też

trzymał się swojego Piasta, aż wdepnął do Cen­
trolewu i za swój upór o małoco łbem nie na­
łożył.

— Kumie — mówiłem mu nieraz ,— Dziadek

nie rychliwy, ale sprawiedliwy. Gnoicie pod
Panem Marszałkiem, nie bacząc na to, że jak
on się odwinie i nelsona wam zrobi, to ani Piast

ani Rzepicha wam nie pomogą.

Ale on nie chciał słuchać, w swoje chłop­
skie pięści dufny bardzo. Po niewczasie prze­
konał się, że miałem rację, że lepiej znałem
Pana Marszałka, jako że nieraz jego ciężkiej
ręki na moim karku wypróbowałem.

Tak tedy postanowiłem do Szmeksu pojechać
i starego druha odwiedzić, w smutku pocieszyć,
nadzieją lepszej przyszłości napoić.

Ujrzawszy mnie, rzucił się ku mnie z otwar-

temi na oścież rękoma i zawołał:

— A bywajże mi, Jacku najdroższyl Co tu

robisz? Pewnikiem amnestję mi przywozisz!
Poznałem zaraz z tego, że Wickowi ckni się

za krajem i że radby wrócić na Ojczyzny łono.

Pocieszyłem go więc, że Pan Marszałek mnie

narazie przysłał celem wymacania go, czy z

przyjęciem amnestji nie będzie żadnych objek-
cyj czynił, coby powadze Pana Marszałka jmę
i dyshonor przynieść mogło. Jak to usłyszał,
tedy go znowu pycha rozdęła i powiada:

— Postawię ja moje warunki, i jeżeli je Pan

Marszałek przyjmie, to możemy o amnest(ji
gadać.

Taka to natura siedzi w tym człowieku, dla

której lepszego zilustrowania treść naszej roz­
mowy w najbliższej korespondencji podam.
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ZOOSpiewaiących pfaszhHw
I ryby egzotyczne w sali ,,Pod Lwem*'.

Wspaniała wystawa bydgoskiego Tow. Hodowców
Kanarków ,,CanarIa".

Jedno z najpoważniejszy'ch i najstarszych
towarzystw hodowli kanarków w Polsce -

Tow. ,,Cąnaria11 w Bydgoszczy, urządziło
dorocznym zwy-czajem wspaniały pokaz ka
narków w wielkiej sali restauracji ,,Pod
Lwem" przy ul. Marsz, l'ocha. Wchodząc
do sali, wita nas cudowny śpiew kanarków,
co czyni mile wrażenie konkursu śpiewa­
czego wśród tych skrzydlaty-ch śpiewaków
Poprostu, jak w raju. Postęp w hodowli u

wydatnia się na każdym kroku.
O wytężonej pracy w celu ulepszenia ra­

sy kanarków wspomniał również prezes
,,Canarji" p . Bronisław Daroń, który doko­
nał we wczorajsze święto N. M. Panny ot­
warcia wspaniałej wystawy, w itając licznie

przybyłych gości. Jak zaznaczył p. prezes
Daroń. wyniki dotychczasowe pozwalaią ro­
kować największe nadzieje na przyszłość

Pokłosie świąteczne.
Brrr, mróz!...
Mam przynajmniej temat. I to orygi­

nalny. Proszę, czy nie efektownie brzmi:

:socjologja mrozu? Albo poprostu: wpływ
v'warunków atmosferycznych na obyczaje

ludzkie. A także na światopogląd.
Mróz chwycił znienacka, wykonując za­

skoczenie według wszelkich prawideł takty­
ki. Ktoś nawet d-okonał niezwykle cennej
obserwacji. Opowiadał potem ,,Pod Orłem":

- Rtęć w termometrze skakała, co chwi­
lę. Patrzyłem w nocy co godzinę i co go­
dzinę temperatura była o dwa stopnie niż­
sza. O drugiej zasnąłem.

Nigdy jeszcze tak nie błogosławiłem ni­
czyjego snu. Przyszedł niewątpliwie w sa­
m ą porę. Coby to było, gdyby temperatura,
doppingowana czuwaniem mego znajomego,
spadała w tem samem tempie z godziny na

godzinę? Strach pomyśleć! Termometr by
chyba nie wytrzymał...

Usuwam jednak z przed oczu tę ponurą
wizję. Zadowólmy się skromnie tem, co

byio w rzeczywistości. Tych kilkanaście

stopni niżej zera zadośćczyni skromniejszym
wymaganiom- Jeszcze raz krótko mówiąc
— byi mróz.

Jak się ten ponad wszelkie wątpliwości
stwierdzony fakt odbił na ży-ciu społecznem
i towarzyskiem?

Przedewszystkiem nauczył ludzi pośpie­
chu. Taki korepetytor każdemu się przy­
da, a zwłaszcza tym, co lubią na rogach
ulic odbywać konferencje, albo w metodycz­
nych a specjalnie niecelowych spacerach

fc-znoi dują przyjemność. 1V
Pozatem mróz przyczynia się oczywiście

do złag-odzenia obyczajów. Dwie rzeczy tłu­
maczy i każe wybaczyć u-chybieniom ponie­
których uciążliwych form. Na jego konto
można naprzykład konkretniej się na ulicy
przytulić do cudzego ramienia i nikogo to

w tym wyjątkowym wypadku nie razi. Lu­
dziom dostojnym wolno się zachowywać
swobodniej w najbardziej oficjalnych mo

mentach. Wolno tupać, klaskać, tłuc ręka­
mi, podskakiwać nawet. Zimno ci wszyst
ko wybaczy...

Choć z tem tupaniem nie wszystkim szło
łatwo. Mogły być przeszkody raczej tech­
niczne. N aprzykład podczas uroczystości
wojskowych na Rynku jeden z drugim pie­
chur. wykonywując przedziwne figury ta­
neczne, ironicznie prowokował ułana lub

artylorzystę:
— Zimno ci? Potupaj sobie. Ostro. W

strzemionach.
Słowa, padające w odpowiedzi, nie nale­

żały do najwykwintniejszych.
Święto strzeleckie 15 dywizji mimo zim­

na jednak wypadło efektownie.
Młode sokolątka przedstawiły się publicz­

ności w ,,Strzelnicy" odegraniem ślicznej
bniki . Dobre wróżki". Sokół Znriski miał.

w uzyskaniu nagród w konkursie o mi­
strzostwo Polski, który przewidziany jest w

sty-czniu 1935 r.

W przeddzień otwarcia wystawy ekspert
kanarków p. Marcmski z Poznania dokonał

premjowania najlepszych ptaszków własne­
go chowu Nielada to była praca. Wśród
200 turkotek osiągnęli za najlepszy śpiew
i doskonały chów nagrody nastemijąće: p. K.
Lenkowski - pierwszą nagrodą, a miano­
wicie duży złoty medal oraz nagrodę hono­
rową Centralnego Związku Zrzeszeń Ho­
dowców kanarków i puhar wędrowny, p.
St. Urbański — drugą nagrodę (duży złoty
medal i mały złoty medal Centr. Zw., trze­
cią nagrodę p. Karol Neumann (mały zloty
medal), p. St. Wielicki czwartą nagrodę
(mały złoty medal), piątą nagrodę p. Fr.
Kreklau (srebrny duży medal) szóstą p.
Leon Tobolewski (srebrny duży medal),
siódma P- Jan Freund (srebrny duży me­
dal), ósmą p. Fr. Kreklau (mały srebrny
medal), dziewiątą p. St. Urbański (duży
bronzowy medal). Ponadto z chowu po­
wszechnego otrzymali nagrody: pierwszą p.
Leon Tobolewski i drugą nagrodę p. Górski.

Prócz bogatej kolekcji kanarków znaj­
dujemy jeszcze na sali ładny pokaz rybek
egzotycznych. Również na uwagę zasługu­
je stoisko: firmy Szukalski, wystawiającej
przyrządy hodowlane oraz pokarm dla
zwierząt.

Wystawa godna jest zwiedzenia. Otwarta

jest tylko do niedzieli. W stęp dla dzieci

poniżej lat 10 bezpłatny, powyżej 10 lat 20

groszy, a dla osób starszych 49 groszy. Kto
kocha ptaki ł śpiew i kto pragnąłby na­
być takiego małego śpiewaka, niech podąży
dziś lub jutro na wystawę do sali ,iPod
Lwem".

Do kupiectwa m. Sydgoszczy!
Klęsce bezrobocia należy przeciwstawić ze­

spolone siły całego społeczeństwa. Wszystkie
warstwy we własnym interesie powinny przy­
czynić się choćby naijskromniejszemi datkami

do ratowania biednych bezrobotnych od głodu
i zimna.

Brzydka sprawa.
Przed sądem okręgowym w Byd­

goszczy toczył się proces przeciwko
32’Ietniemu Władysławowi Tomczakowi
z Bydgoszczy, zamieszkałemu przy ul.

Grunwaldzkiej, który mło-dą swą żo­
nę Franciszkę nakłaniał do nierządu,
przyczem ,,zarobione" pieniądze jemu
miała oddawać. Gdy Tomczakowa
wzbraniała się iść na tak brzydką dro­
gę, Tomczak maltretował swoją żonę
w nieludzki sposób.

Żona Tomczaka oskarżona była o ze­
zwo-lenie na spędzenie płodu. Również
znalazł się na ławie oskarżonych fry­
zjer p. Schmdt, oskarżony o spędzenie
płodu.

Rozprawa to-czyła się przy drzwiach

zamkniętych i na podstawie wyroku sąd
nie uznał Schmidta winnym zarzuconego
mu czynu i uwolnił go od winy i kary.
Schmidt padł niewinnie ofiarą dziwnego
splotu okoliczności. Tak samo uwolnio­
ną z-ostała Franciszka Tomczakowa.

Największa w Bydgoszczy

śliiflaw k a

na czystym miodzie

w wielkim doborze smaków, i gatunków.

Figurki cAoinlfoi(/e
z najlepszej czekolady

Karmelkiświtftecjene

Marmeiatiki

To rcllrlpralinowe i orzechowa

oraz mnóstwo słodkich niespodzianek

odpowiednich na upominki poleca (23183

E.WEDEL
Władysław To-mczak otrzymał za bru­
dne swe czyny cztery lata więzienia.

Bronili oskarżonego Schmidta i Tom-

czakową adwo-kaci pp. dr. Sypniewski
i Wirski.

Kiubu Sport. ..POLONJA "Bygoszcz

przy ulicy Hetmańskiej, róg ulicy Żółkiewskiego
Newowybudowana szatnia,bufetimuzyka

Saaaii ssnliraiianwtaiate.

Dojazd tramwajem,,A"Dworcową do ul.Sobieskiego

Doskonały ich smak mleczno-słodki w skutek najnowocześniejszego
i higjenicznego systemu fabrykacyjnego, o to powód dla którego

Wągrowieckie płatki owsiane
za najlepsze są uznane.

__________ Zadajcie więc fvl!co Wi-echocH'*.

jak zawsze, szczęśliwą rękę.
Najmłodsze pokolenie żołnierskie bawi­

ło się z całym zapałem na ,,Mikołajku"
Rodziny Wojskowej. Przy dźwiękach orkie­
stry te nieletnie pociechy mistrzów w strze­
laniu z calem przekonaniem wywodziły ko­
rowody.

Klub Polski dał dowód, że dba nietylko
o przyjemne, ale i o to, co pożyteczne i

szczytne. We w-czorajszy wieczór poprosił
swych członków, by wzięli udział w sym­
patycznej uroczystości, poświęconej uczcze­
niu 50-lecia ,,Trylogji\ Jest przecież rze

czą oczywistą, że właśnie środowiska elity,
jakiem jest Klub Polski, powinno przodo­
wać w zainteresowaniach kulturalnych. Sa­
ma umiejętność gry w bridża nie jest jesz­
cze legitymacją prawdziwej, nie pozorowa­
nej elity. W każdym razie inicjatywa by­
ła bardzo dobra. I na następnej tego ro­
dzaju imprezie w klubie niewątpliwie bę­
dzie pełno. (hak).

SALI KONCERTOWEJ.

Akademia i koncert
bydgoskich chórów kościelny ch.

Z okazji ,,Święta Pieśni" bydgoski Okręg
Chórów Kościelnych zorganizował w dniu 5. bm.

uroczystą akademję połączoną z występami
miejscowych chórów. Uroczystość miała dwie

części: obchodową i koncertową.
Wobec licznie zebranej publiczności aka­

demję zagaił prezes okręgu ks. Perski, podkre­
ślając w treściwem przemówieniu znaczenie

pieśni religijnej w życiu duchowem człowieka
i uwypuklając jej piękno z liturgicznego punktu
widzenia. Następnie połączone chóry kościelne

wykonały pod kierownictwem p. Mulorza po­
tężny ,,Psalm 100" M endelssohna, przyjęty
przez publiczność z dużem i zasłużonem zainte­
resowaniem Zgodnie z przewidzianym progra­
mem nastąpił wybór prezydjum uroczystości,
do którego w charakterze przewodniczącego
wszedł ks. prob. Skonieczny. O wartościach

duchowych muzyki i śpiewu mówił ks. prof.
Handke. Przemówienie to, wypowiedziane z du­
żem znawstwem przedmiotu i swadą oratorską
wprowadziło publiczność w istotę dwiękowego
świata, oglądanego jako emanacja ludzkiego
ducha. Po deklamacji, poświęconej św. Cecylji,

patronce muzyki kościelnej, ks. prob. Sko­
nieczny uznał oficjalną część uroczystości za

skończoną.
Po krótkiej przerwie nastąpiły produkcje

miejscowych chórów kościelnych. Śpiewały:
,,Harmonja" (dyr. L. Jaworski), chór M. B,
Nieustającej Pomocy (dyr. Kędzierzyński), ((Mo­
niuszko" (dyr. M asłowski), Chór Panien Różań­
cowych (dyr. Jankow ski) i ,,Św, Wojciech"
(dyr. Mulorz), Z pośród wykonanych utworów

wyróżniały się kompozycje o dużej wartości

muzycznej jak: ,,Benedictus" z Mszy J. Surzyń-
skiego ,,Viderunt omnes", Żeleńskiego, proste w

środkach technicznych, lecz szlachetne w in­
wencji wyjątki z ,,Mszy polskiej" Jankowskiego
oraz .,Ave Maria" Brucknera.

Przebieg całej uroczystości był bardzo po­
ważny i świadczył pochlebnie o zapale i duchu

pracy, panującym w naszych chórach kościel­
nych, oraz o popularności jaką się muzyka ko­
ścielna cieszy w najszerszych warstwach społe­
czeństwa. Patrząc na uroczystość, jako na pró­
bę krzewienia zamiłowania i zainteresowania

dla kościelnego śpiewu, a tem samem w znosze­
nia serc i dusz ludzkich na wyżyny czystego w

formie i treści piękna, można śmiało uznać, że

cel swój nasze chóry kościelne osiągnęły w

zupełności.
Alf. Rosler.

- Firma B. Cywiński, Stary Rynek \

urządza wielką .sprzedaż gwiazdkową.
Z okazji tej dodaje przy zakupie po­
wyżej 25 zł bezpłatnie kupon flanelki.
— Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogło­
szenie.

— Polski zbór ewangelicki. Jutro na­
bożeństwo o godz. 11.30 odprawi pastor
Preiss.

— Współczesne Niemcy. Przypominamy,
że jutro, 10 bm. o godz. 17 w auli gimna­
zjum humanistycznego przy ul. Grodzkiej
docent zast. prof. U. P. dr. Marjan Jedlicki
wygłosi w ramach Powsze-chnych Wykła­
dów Uniw. Pozn. odczyt p. t.: ,,Współcze-
sne Niemcy11. Wstęp na odczyt 50 gr dla
dorosłych, 20 gr. dla młodzieży i wojsko­
wych niższych stopni.

— Ochronka S. S. Elżbietanek przy
ulicy Petersona 3 podaje do wiadomo- '

ści P. T. rodzico-m i sympatykom, że
w niedzielę, dnia 10 grudnia 1933 r., o -

godz. 17-ej (5-ej po południu) odbędzie
się w sali Ogniska Kolejowego przy ul.

Zygmunta Augusta przedstawienie
gwiazdkowe. — W s-obotę, 9 grudnia
odbędzie się o godz. 16 (4-ej po południu)
generalna próba, która będzie równo­
cześnie przedstawieniem dla dzieci.
Przedstawienie to będzie nielada ucie­
chą dla naszych milusińskich, którzy
będą mogli pokazać swym rodzicom, co

się w ochronce nauczyli. — Na powyż­
szą imprezę zapraszają rodziców i sym­
patyków S. S. Elżbietanki.

Kto swej gleby
nie zasiewa.

Niech s ie zbiorów
nie spodziewa, -

t
Kto na gwiazdkę

nie ogłasza,
Ten do sklepu
biedewprasza

Trzy otiary zabójczego czadu.
TySko natychmiastowa pomoc przywrócita matka

i dwie córki życiu. - Nauka na przyszłość.
(y). Nie przebrzmiały jeszcze echa strasz­

nego wypadku przy ulicy Zduny, gdzie o-

fiarą zabójczego czadu padła cała rodzina,
a już znowu miasto zaalarmowane zostało
wieścią o podobnem nieszczęściu, które jed­
nak

dzięki łasce Opatrzności nie skończyło
się tak tragicznie.

Mianowicie w ostatniej chwili udało się o

tiary wypadku: matkę i dwie córki, urato­
wać. Szczegóły wydarzenia są następu­
jące:

Przy ulicy Kaszubskiej 8 zajm uje 2-po-
kojowe mieszkanie

rodzina Waszkiewiczów.
Robotnik Józef Waszkiewicz pracuje w

mlyna-ch Zakładów Zbożowo - Przemysło­
wych, jeden z synów zatrudniony jest w

pewnej drukarni — gospodarstwo prowadzi
42-Ietnia Stanisława Waszkiewiczowa, żona

Stanisława, przyczem pomaga jej czworo

dorastających dzie-ci.
Otóż w czwartek po południu o godz. 1.30

sprzątały pokoje dwie córki: 18-letnia Cze­
sław a i 15-łetnia Zofja (dwoje dzieci było
w szkole!). Matka znajdowała się na po­
gawędce u sąsiadki Grabowskiej. Nagle

zjawiła się. słaniając się,
Czesława, i oznajmiła, że Zosia zemdlała.
Matka pobiegła z pomo-cą — wtedy zem­
dlała i Czesia. Matka pobiegła po Grabow­
ską — podczas akcji ratow ania Waszkiewi-
ezowa straciła przytomność a sąsiadka do­
znała nagle silnych zawrotów głowy.

Grabowska zaalarmowała cały dom. Roz­
poczęła się bieganina i krzyki. Jeden prze­
wracał się przez drugiego, wlewano zemdla­
łym kobietom do ust mleko - ale nikomu

nie przyszło n a myśl, żeby
otworzyć okno.

Pokoje były pełne gryzącego dymu - ale
nikomu nie przyszło do głowy, że właśnie
czad był przyczyną tajemniczego wypadku...

I Bóg wie. coby się bylo stało, czy po­
moc nie byłaby nadeszła zapóźno, gdyby
nie dzielny Maksymiljan Grabowski, który
zaalarmował lekarza i pogotowie... Niestety
nie potrafiono wyjaśnić telefonicznie pogo­
towiu, o co właściwie chodzi, że jest naj­
wyższy gw ałt — to też pogotowie nie śpie­
szyło się specjalnie. Ale skoro już przyby­
to i lekarz stwierdził, że ma do czynienia
z silnem zatruciem, wtedy nie żałowano

gazu...
W szpitalu wszystkie ofiary czadu

odzyskały przytomność
— przywołany ojciec zastał żonę i córki już
uratowane.

Policja stwierdziła, że dziewczyny napa­
liły w piecu, który u góry miał szpary, o-

koło godziny 10-ej. Zakręciły piec za wcze­
śnie — zanim się węgiel wypalił. Stąd
nieszczęście.

Pod adresem sąsiadek zaś, które cuciły
zemdlone niewiasty, skierować należałoby
ży-czenie, aby wzięły udział w kursie ratow­
nictw a Polskiego Czerwonego Krzyża..

Piana na ustach ofiar

powinna im była wskazać, iż zachodzi tu

zatrucie — a jeśli jest dym w pokoju, to

przedewszystkiem należy otwierać okna.

Niemniej za gorliwość i dobre chęci należy
się wszystkim uznanie, bo gdyby nie ich

pomoc, byłyby nieszczęśliwe niewiasty
zmarły...

MARYS1SŃKA II Dziś w soboty premiera!
Tocz. o godz 510.625i9.
w niedz*e'ę początek o godz
2.30 . 4. 6 .25 i 9-ej. (23U8

Jeden z najlepszych filmów sezonu Podług*
słynnei powieści * Gasłona Lerous, niezwykle
oryg. treść orazgra najwięk. amanta ekranu pt

Upiór Paryża
W roi. głównych:
John Gilbert

Lila Hyams
Lewis Słone

Jednocześnie dźwiękowe arcydzieło reż. Charles
Grabina twórcy ,,Sewidi miasta miłości** p. t.

TONNY BOY

W roli głównej:
Clark Gable

I Madga Evans
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BaśńoMarysi sierotce
iKrólewiczu Dobrotce.

Wyszli razem do ogrodu. Tam zaś macocha
zdradliwa Szałapucie swój niewdzięczny i o-

krutny plan odkrywa;
- Przyrzeknij mi. królewiczu! —. tak się z

nim układa ona - że Zosieńka moja córka bę­
dzie twoja przyszła żona, to ci dam dzban ży­
wej wody. Twemu bratu go zabrałam, a prze­
lawszy w inny dzbanek, w jego trucizny nala­
łam. Ty więc będziesz zbawcą ojca, ty uzdro­
wisz, nie Dobrotka; więc cię za to z rąk kró­
lewskich chwalebna nagroda spotka.

Szałaputa się obruszył. Lecz miał on cha­
rakter słaby. Tak mu wmawiała macocha, ie
posłuchał niecnej baby.*

W dalszą drogę wyruszają wszyscy razem

z rannym świtem: Ci z nadzieją i radością -

ci ze zdradą w sercu skrytem.
Jadą, jadą... przyjechali.
Królewicze wprost do króla dążą do trono­

'wej sali.
Król do serca ich przytula. Potem jęknął

król nieborak, - tak - król Bobo jęknął cho­
ry i cierpiący straszne męki, cierpiący aż do

tej pory.
A Dobrotka mu podaje w dzbanie żywej

wody zdroje i powiada;
- Ojcze! Ciesz się, bo w tym dzbanie zdro­

wie twoje. Pij moc życia żywej wody!
Król wyciąga rękę chciwie. Wtem się ozwie

Szałaputa:
- Ojcze, królu! Strzeż się zdrady! Woda

w dzbanie jest zatruta! Nie chcesz wierzyć?
Daj skosztować słudze albo też bydlęciu!

Nie dowierza król synowi, lecz się chwieje
w przedsięwzięciu. Wzrok nieufny ku Dobrotce
i Marysi drżącej zwrócił, a gdy oni oniemieli,
tąki służbie rozkaz rzucił:

- Przyprowadźcie mi tu Bryaia. Damy na­
przód psu do picia. Przekonamy się, czy to

zabójczy jad, czy woda życia.
Przyszedł Bryśko gies królewski, stary, wier­

ny pies poczciwy; pokosztował wody, zawył
i na miejscu legł nieżywy,

Wielkim gniewem król się sroży. Dobrotkę
uwięzić każe, a Marysię zamknąć w wieży i po­
stawić czujne straże.

Rozkaz wiernie wypełniono.
Łzą zaszła króla powieka. Bo za taką wiel­

ką zbrodnię syna srogi wyrok czeka.
Smutek na królewskiem licu. Serce się z

boleści kraje.
A tymczasem Szałaputa drugi dzban do picia

daje.
Wszakże Pan Bóg nie dopuścił, żeby zwy­

ciężyła zdrada: Potknął się zły Szałaputa;
dzbanek z dłoni mu wypada; woda chlusta na

posadzkę ,— ta prawdziwa żywa woda.
- Jezus, Marja! — król zakrzyknął -

. Co
za szkoda! Co za szkoda!

Szałaput zaklął brzydko. Zośka wrzaełaW

niebogłosy, a macocha ryczy w złości, szarpie
suknie, targa włosy.

Zanim dwór się ocknął z talu, padł król Bo­
bo na kobierce.

Twarz pobladła; ciało sztywne, już przesta­
ło... pukać... serce.

Jęki na królewskim zamku. W kraju po­
wszechna żałoba. Dzwony z wieży rozgłosiły
nagły zgon dobrego Boba.

Raźniej się bajeczka plecie niż człowieczy
los na świecie.
*** * * ł******ł

I dowiedział się w więzieniu o wypadku tym
Dobrotka; dowiedziała się zamknięta w wieży
Marysia sierotka. Pragnie sobie coś przypo­
mnieć. Palec przykłada do czoła, aż nareszcie

przypomniała o młynarzu i tak woła:

— Hej! Młynarzu, czarodzieju,
Mój obrońco, dobrodzieju!

Okaż czarodziejską moc!
Bież z pomocą! Hoc! Hoc! Hoc!

Echo głośno powtórzyło trzy ostatnie jej
n yrazy. Coś świsnęła, zahuczało - młynarz
staje na rozkazy.

Na ten widok pierzcha smutek. Maryś czu­
je się szczęśliwa.

Młynarz skłonił się sierotce i w te słowa
się odzywa:

Kto zamiast Izami
Płacze perłami,
Miast uśmiechami
Sypie różami,
Brylanty czesze,
K' temu ja spieszę
Czy w dzień, czy w noc.

Hoc! Hoc! Hoc! Hoc!

Słowa te sierotkę cieszą. Radość tryska z

jej oblicza. Troski swoje mu wyznaj*, ł Do-
brotki królewicza. Opisuje, co się stało, eo

macocha z Szalaputą nabroili, kradnąc wodę,
wlali zaś w dzbanek zatrutą. Skutkiem tego
oni dwoje, t. j. Maryś i Dobrotka są niewinnie
posądzeni. Wyrok ich surowy spotka.

~ Ach! Młynarzu! — mówi dalej ze Izami
w oczach Marysia — Same smutki i zgryzoty
na królewskim zamku dzisiaj; Dzbanek z wodą
Szałapucie nagle z ręki się wysunął Król prze­
jęty taką stratą, na ziemię bez życia runął.

Na to młynarz:
— Nie płacz, dziewczę! Wszystko to na­

prawić da się. Wszak pamiętasz, że pół dzbana

żywej wody mam w zapasie. Teraz trzeba iść
do króla!

Otwarły się wrota wieży. Biorą z sohą kró­
lewicza, idą razem gdzie król leży.

Leży Bobo w złotej trumnie; wkoło dzie­
sięć świec się pali; okna kirem przysłonione.
Oni wchodzą. Mrok na sali.

Pokropiony żywą wodą, król do życia znów
przychodzi; zapytuje, kto go wskrzesił, gdzie
jest ten wielki dobrodziej.

Młynarz mu wyjaśnia sprawę i wymienia wi­
nowajcę.

(Rzecz się kończy - jak widzicie - do­
brze, tak jak w każdej bajce),

Król do życia przywrócony, szczerze sie­
rotce dziękuje i z wdzięczności za przysługę
za synową ją przyjmuje.

Za wstawiennictwem Dobrotki Szałapucie
król darował, a Dobrotce oddał rządy i na kró­
la koronował.

Niepoczciwa zaś macocha i jej Zocha brzyd­
ka córka, najadłszy się strachu, wstydu, zbiegły
do swego podwórka.

W zamku króla odbyło się uroczyste weseli­
sko królewicza i Marysi.

Ja też przy nich byłem blisko i ich szczę­
ścia byłem świadkiem. Gęsi jadłem, miód spija­
łem, potem bajkę ułożyłetn o tem wydarzeniu
całem.

Koniec.

OBtrazeBiiz JaaE*on|i.

Trzy córeczki cesarza japońskiego, księżniczki; Teru, Taka ł Jori, podczas zwiedza­
nia ogrodu zoologicznego w Tokio.

0 północy wicher,
Wkół zamku się zrywa,
W którym widma, niecą,
Dymiące łuczywa.

Słychać świsty, krzyki,
Gwizdy, wrzaski, huki,
To diabelskie posły,
Wyprawiała sztuki

Słychać brzęk łańcuchów,
Głuchy chrzęst piszczeli.
To orszak upiorów,
W zamku się weseli.

Powiadają starzy.
Ze na djabłów przedzie,
Na podartej miotle,
Czarownica jedzie.

Ze czartów czereda.
Boi się i słucha,
Jędzy której z, gęby,
Dym i. ogień bucha.

I tak co noc prawne,
Gdy północ wybije,
Coś w starem zamczysku.
Płacze... jęczy... wyje!

A gdy wczesnym rankiem,
Pan kogut zaśpiewa.
Wszystko cichnie, niknie
1 w ma'łe się rozwiewa.

ZAG'ADKI
LAWINA- 218.

1, samogłoska, 2. spółgłoska zębowa (fone­
tycznie); wspak po łac. s i, 3. zaimek wskaż;,
4, wulkan na Sycylji, 5. czysty dochód, 6. sto

kilogramów, 7. mityczny potwór (czlowiek-koń).
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKL 213.

ROZWIĄZANIE M A G IC Z N E G OSZEŚCIOBOKU
214-

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI;
Miejscowi; B, Klichowiczówna, H. Szmelte-

równa, F. Biekielewski, G. Bocianówna, I.

Świątkowska, B. Schmidt, J. Górny, Z. Wojta-
szewski, G. Szczęśniakuwna, F. Szmelter, H.

Weyna, M. Stępień-Ługowski, W. Świtalski,
S. Łasjniecki, M. Hassówna, J. Wojciechowska,
R. Michalski, E. Stroiński, Z. Marchlewska,
Z, Kośnik, W. Karoński, W , Kukucki, Ę. Go-

rzelanny, S. Lampka, E. Rosiński; B. Jędrko-
wiak, Ł. Muchówna, K. Kuminkówna, Cz. Kui-
czak, E. Kuminek, H. Olejnik, B. Krygerówna,
H. Grąjkowska, D. Kwapiszewska, J. Przybyl­
ska, J. Zawiślak, T. Izbicka, M. Piotrowski,
G. Cwi,

Zamiejscowi: A. Byczkowski - Pelplin, B.
Narochonek - Orłowo Morskie, J. Tollik - Ja­
nowo, A. Raumgart - Trzemeszno.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA
OTRZYMALI*

1. Gabrjeia Szcześniakówna - Bydgoszcz,
2. Jan Górny - Bydgoszcz.
3. Jereni Tollik - Janowo,

ZDZISŁAW KARR-JAWORSKI.

Na najbardziej stromym,
Z górskich, skalnych szczytów,
Stoi dziwny zamek,
Wśród chmuribłękitów.

Wokół stare drzewa,
I kolczaste haszcze,
W których widać pono,
Wilkołaków paszcze.

iAJKA)
Czasem z nieb wyskoczy,
Straszna, czarcia głowa,
A nad wszystkiem jęczy.
Ślepa, stara sowa.

Czasem- gdzieś- z za min,
Wyjrzy dzikie zwierze,
A w świetle księżyca.
Krążą nietoperze.
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Kino Krlslal
Pocz. o godz.5,7i9
w niedzielę od g. 3.

Tylko jeszcze 3 dni do poniedziałku
włącznie arcywesoła komedja pod tytułem

z nlubienicą Wszystkich Nadzwyezai interesnjąoy nadprogram:
Zawody piłki nożnej

Ufie w Hfiiaa Anny Ondrą rozegrane w Berlinie 3 bm.

laliowaiTjoBdBikFaii *f!e " S a, Pata
Pan Prezydent Rzeczypospolite!

przed mikrofonem.
Mecz huKeyowy. ;23113

Rew.;a Wojska Polskiego na.

Mokotowie w 15 tą rocznicę.
Poświęcenie pomni ua

Króla S bieskiego na Węgrzech*

Hadosiie święto ioM en kte
uw ieńcnie zwycięstwa strieieckie

XV dywizji piechoty Wlkp.
Inspektor arsnj s e n . Osiński dsk sn uje edsssasgenia B*j?dgosIsfcSi pułków.

Niech sobie rozmaici mniej lub więcej ra-

chistyczni pacyfiści mówią ,co chcą. My ież

nlę chcemy wojny. Pamiętamy zniszczenie ostat­
niej pożogi wojennej, ale nie zapominamy rów­
nież, że w tej wojnie żołnierz polski zdobył
swym ofiarnym wysiłkiem naszą wolność i byt
niepodległy.

My nasze wojsko kochamy, bo rozumiemy,
że jest ono jedyną pewną gwarancją bezpiecz­
nej i niczem niezamąconej przyszłości Polski

m ocarstwowej. Armja polska jest własnością
całego narodu i na niej skupiają się gorące uczu­
cia nas wszystkich. Łączność seideczna między
armją a społeczeństwem jest zagadnieniem
zaw sze żywem i, na szczęście, dziś już zupełnie
istolnem i urzeczywistnionem w stu procentach.

Wojsko — to jedna wielka praca. Może

o tem najmniej wiemy, ale w czasie pokoju w

szeregach żołnierskich robi się niezmiernie du­
żo, aby móc odpowiednio stanąć w potrzebie.

Z okazji nielicznych tylko wystąpień pu­
blicznych dochodzą do świadomości ogółu od­
blaski tej pracy.

Jednym z takich dni uroczystych było wczo­
rajsze święto strzeleckie 15 dywizji piechoty
wielkopolskiej, tak nierozerwalnie zrośniętej
tradycjami i sympatiami z Bydgoszczą.

CELNE OKO, PEWNA DŁOft.

Nie trzeba specjalnie znać się na sztuce wo­
jowania, żeby się zorjentować, że w wyszko­
leniu królow ej wszystkich broni — piechoty
pier'wsze miejsce zajmuje umiejętność strzelania.
Przecież karabin to ukochanie każdego szcze­
rego piechura. Egzamin ze swojej pracy w tym
względzie zdają wszystkie formacje w corocz­
nych zawodach strzeleckich międzyoddzśało-
wych,

I oto w tym roku egzamin ten trudny i wy­
magający ogromnego nakładu pracy ze strony
kadry oficerskiej i podoficerskiej najchlubniej
zdała 15 dywizja, właśnie z Bydgoszczy. La­
tam na manewrach odbyło się w niezwykłe
trudnych warunkach terenowych i atmosferycz­
nych strzelanie, podczas którego ostrą walkę
o pry m at stoczyły oba świetne pułki bydgoskie
61 i 62, przy akomoanjamencie 59 pp. z Inowro­
cławia i 1 baonu strzelców z Chojnic. Ta szla­
chetna rywalizacja przyniosła w rezultacie

wspaniały sukces w postaci zdobycia przez
15 dyw. piech. Wlkp. pod dowództwem gen.

W iktora Thommće pierwszeg'o miejsca w Polsce.

Dzień 8 grudnia poświęcony był uwieńczeniu

tych wszystkich sukcesów. W imieniu majesta­
tu Rzeczypospolitej i ministra spraw wojskowych
p. m arszałka Józefa Piłsudskiego inspektor
armji gen. dyw. Osiński uczcił następujące prze­
wagi strzeleckie:

1. Pierwsze miejsce w Polsce 15 dywizji w

zawodach międzydywizyjnych.
2. Drugie miejsce w Polsce 62 p. p. i trzecie

61 p. p. w zawodach międzypułkowych.
3. Zdobycie mistrzostwa dywizji przez 62 pp.
4. W ręczenie sznurów strzeleckich najlepszej

feompanji w dywizji — trzeciej 61 p. p.
5. Pierwsze miejsce w Polsce pośród bao­

nów strzelców, zdobyte przez 1 baon strzelców
z Chojnic.

6. Uczczenie zwycięzców w zawodach kadry
zawodowej.

APEL.

Dzień święta poprzedził capstrzyk wszyst­
kich orkiestr garnizonu po ulicach miasta.

W ciszy wieczoru na dziedzińcu koszar 62

p. p , przed pomnikiem poległych stanęły w

zwartej kolumnie pododdziały tego pułku, któ­
rego wyniki przedewszystkiem były powodem
tego święta. Przemówił krótko, po żołniersku

dowódca 62 pułku, dzieci bydgoskich1 p. płk.
dypl. Powierza. Podziękował za trud żołnier­
ski i za pracę, którą szczęśliwie uwieńczyły lau-

ry. Rozbrzmiał hejnał wieczorny, pieśń ,W szyst­
kie nasze dzienne sprawy", a wreszcie potężne
akordy ,,Bogarodzicy1*, O dśpiewanie tego hymnu
przez cały pułk nasunęło wizję łączności du­
chowej tych dzisiejszych rycerzy Polski odro­
dzonej z tradycją wielkiej przeszłości.

Na Starym Rynku.

W mroźny ranek Stary Rynek obramował

28065

SjijŁaiiędtiiti'to kaócU ttrL

domu. jetitr GBRMAJOi
IE C Z Y REUMAT(YZM. ISCHIAS. ARTRETYZM,
NEUfcALGJĘ, ZAPALENIE NERWÓW i t. p.
GOI. ODKAŻA WRZODY. RANY. CZYRAKI.

EGZEMĘ. RÓŻĘ. ODMROŻENIA l f. p.

Żądać w szędzie. Broszury wysyła bezpłatnie

Lob.,, ŻERMATOŁ4*Warszawa, Jerozolimska 24.

DERMATOL i o % d o ZDR-OWIA

żywy pierścień . Wszystkie formacje bydgoskie,
61 p. p., 62 p. Pb lotnicy, 16 p. ułanów, 15 pal,
11 dak, i oddziały przysposobienia wojskowego.
Pośrodku delegacje, przedstawiciele władz cy­
wilnych, społeczeństwa, prasy. Wszyscy ofice­
rowie miejscowi i dużo zamiejscowych z szefem

departamentu piechoty M. S . Wojsk. płk . dypl .

Janickim na czele.

Orkiestry grają marsz generalski. Dowódca
całość płk. dypl. Pomazański zdaje raport gen.
Thommće. Jeszcze chwila. Przy dźwiękach
hymnu narodowego zajeżdża inspektor armji
gen. Osiński. Raport, przegląd, powitania. P rę­
żą się piersi, żołnierze śmiało patrzą w oczy

przedstawicielowi najwyższych władz Rzeczy­
pospolitej.

Następnie kulminacyjny punkt uroczystości.
Gen. Thomraee melduje gen. Osińskiemu o zwy­
cięstwach strzeleckich 15 dyw. piech. Wlkp.
Występują poczty. Gen. Osiński wręcza propo­
rzec dywizyjny d-cy 62 p. p . pik . dypl. Powie­
rzy. Drugi proporzec odbiera 1 baon strzelców
z Chojnic. Następnie dekoracja zwycięzców w

zawodach strzeleckich kadry zawodowej — ofi­
cerów (mistrz kpt. Pawłowski z 61 p. p., D. kpt.
Murkociński z 62 p. p., III. por. Orłowski z 62

p. p.) i podoficerów (mistrz st, sierżant Domaga­
łat. 62 p.p., II.chor.Fąferekz61p.p.iIIL
sierż. Dudzikowski z 59 pp.). Granatowe sznury
strzeleckie otrzymuje najlepsza w dywizji 3 kom-

panja 61 p. p. Cała uroczystość odbywa się
sprawnie, jak w wojsku.

DEFILADA,
Oddziały odchodzą do defilady.
Na ulicy gdańskiej mimo mrozu tłumy.

Marzną, ale czekają. Bo jest na co patrzeć.
Wszystkie oddziały, radosne z powodu za­

szczytnego wyróżnienia, idą wspaniałe. To na­
prawdę rewja Polski — mocarstwa.

Odbiera defiladę z trybuny gen. Osiński.
Obok dostojnicy wojskowi i cywilni z gsn.
Thommće, prezydentem Barciszewskim i por.
weteranem Tiitenbrunem. Prowadzi defiladę
dowódca piechoty dywizyjnej pik. dypl, Poma­
zański.

Po defiladzie odbyło się w obecności wszyst­
kich przedstawicieli władz uroczyste nabożeń-

SUCHARD
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do nabycia wszędzie

stwo w kościele farnym, odprawione przez ks.
kan. S cfoiltza.

e
* *

Organizacja święta spoczywała w rękach 62

p. p., który zrobił wszystko, żeby ten jego prze­
dewszystkiem dzień wypadł jak najlepiej. Spe­
cjalną opieką otoczono prasę. Jeśli powiem że

moim informatorem i przewodnikiem z ramienia

pułku był por. Wojciech Nowak, dla wszyst­
kich, którzy go znają — a któż go nie zna —

stanie się jasnem, że dzień wczorajszy mogę

policzyć do najsympatyczniejszych w swej sp ra­
wozdawczej pracy dziennikarskiej.

Cały przebieg święta był filmowany przez

ekspedycję PAT'a . (hak)

Mimmajta —

nSectatapnief
Kto kupuje,

przyczynia się do

zwalczania

bezrobocia!

Kto

na niewłaściwem

miejscu oszczędza, dopomaga do

większej nędzy! —- K to kupuje,

powiększa radość gwiazdkową!

c/M.dsaecc Idofma/cA

Rocznica Pomian'a listopadowego
w Kat. Tow. Rab. PeSs^icfe.

W dniu TO grudnia (niedziela) w Do­
mu Katolickim przy ul. Miedza o godz.
16,30 Katolickie Tow. Robotników Pol­

skich przy kościele św. Trójcy urządza
uroczyste zebranie ku uczczeniu pole­
głych bohaterów Powstania Listopado-
dowego.

W programie śpiew chóru ,,Moniusz­
ko", słowo wstępne prezesa, referat red.

Nowakowskiego, deklamacja, nast. zosta­
nie odegrana sztuka w 2 aktach pt. ,,Za
wiarę i wolność11. Pieśń ,,W szystkie nasze

dzienne sprawy" zakończy zebranie.

Członków z rodzinami i obywatelstwo
uprasza o liczne przybycie zarząd.

i*lT3K*tlg!

mleslĘcy
aresztu

za zniesławienie firmy ,,Rika'
(n). W czasopiśmie ,,Prawda w Oczy1*,

wycbodzącem w Grudziądzu, ukazało się

PROGRAM RADIOFONICZNY.

NIEDZIELA, 10 GRUDNIA,
WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Audycja poran­

na. 10,00: Transmisja nabożeństwa ze Lwo­
wa, Po nabożeństwie odczyt misyjny ze

studja warsz. 11,45: Muzyka religijna z płyt.
12,15: Poranek muzyczny z Filharm. Warsz.

W programie utwory E. Griega. W przer­
wie o godz. 13,00: Pogadanka pt. ,,Zagadnie­
nia bezpieczeństwa pracy w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej". 14,00: ,,Wy­
chowanie społeczno-obywatelskie młodzieży
wiejskiej" odczyt. 14,15: Przegląd rynków
produktów rolniczych. 14,25: Muzyka po­
pularna z płyt. 15,00: ,,Jakie korzyści daje
ustawa o rybołówstwie" odczyt. 15,20: Kon­
cert orkiestry kawaleryjskiej 1 p. szwoł.

Audyaja ku czci Jana Matejki w 40 rocznicę
zgonu: a) Słowo wstępne o życiu i twór­
czości Jana Matejki, b) ,,Portret pana Hila­
rego" (obrazek z dzieciństwa J. Matejki).
16,00: Audycje dla dzieci. 16,30: Kwadrans

słynnych artystów z płyt. 16,45: ,,Beczka
Niezgody" kwadrans literacki. 16,00: Poga­
danka ,,Mamo idę na zbiórkę". 17,15: P ol­
ska muzyka o charakterze ludowym. Chór

Miejski pod dyr. T. Czudowskiego i Adam

Dobosz (tenor). W przerwie Wiad. Zw. Pra­
cowników Gmin Wiejskich. 18,00: Słuchowi­
sko. 18,40: Piosenki w wykonaniu Adolfa

Dymszy. Przy fortep. Leon Boruńskt. 19,30:
Radjotygodnik dla młodzieży ,,Co się dzieje
na świecie". 19,50: Muzyka lekka ork, P. R.

20,50: Dziennik wieczorny. 21,00: Odczyt
aktualny. 21,15: Na wesołej lwowskiej fali.

22,15: Wiadomości sportowe. 22,25: Muzy­
ka taneczna z dancingu ,,Oaza".

PONIEDZIAŁEK, 11 GRUDNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poran­
na. 12,05: Stare i nowe tańce z płyt. 15,55:
Pieśni Czajkowskiego w wyk. Kazimiery Ja-

rochowskiej. Transm. z Poznania, 16,15:
Arje i pieśni w wyk. Gabryjela Matiasiaka.

16,40: Lekcja języka francuskiego (kurs ele­
mentarny). 17,20: Recital fortepianowy An­
ny Mundy. 17,50: Skrzynka pocztowa rol­
nicza. 18,00: ,,Światowy Związek Polaków
z Zagranicy'* odczyt, 18,20: Mało znane

utw ory symfoniczne z płyt. 19,25: ,,Beetho-
ven ł jego dwie czarodziejki" feljeton mu­
zyczny. 19,40: Wiadomości sportowe. 19,47:
Dziennik wieczorny. 20,00: Koncert wieczor­
ny w wyk. ork. P . D. pod dyr. Józefa Ozt-

mińskiego i Henryk Czapliński (skrz.). Trans­
misja ze Lwowa. 21,00: Feljeton K ornela

Makuszyńskiego. 21,15: Dalszy ciąg kon­
certu. 22,00: Muzyka taneczna.

23186
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kilka napastliwych artykułów przeciwko
Wielkopolskiemu TowarzvsEwu Budowlane­
mu t,Rlka" - sp. akc. w Bydgoszczy. Je­
den z tych artykułów, pod tytułem ,,Oszu­
kańcze m anipulacje przy budowie elektro­
wni w Bydgoszczy" był przedmiotem cztero­
dniowej rozprawy przed tut. sądem okreso­
wym. Właściciele firmy ,,Rika" zaskarżyli
redaktora odpowiedzialnego ,,Prawdy w O-

czy" Henryka Fabrycego o zniesławienie
i oszczerstwo. Sąd pierwszej instancji o-

skarżonego uwolnił od winy i kary. Jed­
nakże firma ,,Rika" nie dała za wygraną
i zgłosiła apelację, wywodząc przez swego
rzecznika adw. Chrzanowskieno z Bydnosz-
czy, że wyrok opiera się na błędnie ustalo­
nym stanie faktycznym, na mylnych wnio­
skach wyciągniętych, i że pominięto istot­
ne wnioski dowodowe oskarżycielki.

Wyniki przewodu sądowego w snosób

najbardziej pozytywny wykazały, że firma
,,Rika" za wyszłe- później na jaw usterki w

fundamentach pod turbiną. Skody w nowej
elektrowni

NIE PONOSI ŻADNEJ WINY.

Dnia 29 listopada br. odbyła się osta­
teczna rozprawa przed sądem apelacyjnym
w Poznaniu. Przesłuchani świadkowie,
kierownicy budowy i zaprzysiężony biegły
przy sądzie apelacyjnym w Poznaniu orze­
kli z stuprocentowa pewnością, że do masy
betonowej nie dawano cegieł a rysy, które

się pojawiły nie powstały na skutek złego
wykonania budowy. Przypisują je kurcze­
niu się betonu wskutek zmian temperatury.
Rysy nie zwiększają się i nie sięgają głę­
boko. Gdyby rysy przecinały bloki, to. tur­
bina nie mogłaby pracować. Na tym f'un­
damencie elektrownia pracuje już blisko
5 lat a miasto nie poniosło najmniejszych
strat.

Adwokat Chrzanowski w przemówieniu
przeszło godzinnem na podstawie zeznań
świadków, zeznań znawcy oraz wizji lokal­
nej, przeprowadzonej przez sąd pierwszej
instancji wykazał, że wszelkie zarzuty pod­
niesione przeciwko firmie ,,Rika" w arty­
kule ,,Praw w Oczy"

BYŁY NIEZGODNE Z PRAWDĄ
i oszczercze, wobec czego wbrew zapatry­
waniu sądu pierwszej instancji dowód pra­
wdy uznać należało za nieprzeprowadzony
a raczej stwierdzono konkretnie, że firma
,,Rika" budowę fundamentów przeprowadzi­
ła zgodnie z umową.

Ponadto podniósł adw. Chrzanowski, że

prowadzenie dowodów prawdy w niniej­
szym wypadku wogóle nie było dopuszczal­
ne z tego względu, że oskarżony nie dzia­
łał w interesie publicznym, lecz wyłącznic
w swoim własnym interesie prywatnym, u-

siłująe zupełnie wyraźnie groźbą umieszcze­
nia artykułu inkryminowanego oraz dalszych
artykułów , które rzeczywicie nastąpiły,
szantażować firmę ,,Rika", jak to zresztą
oskarżony i inni przedstawiciele czasopisma
,,Prawda w Oczy" w licznych innych wy­
padkach praktykowali w Bydgoszczy, wy­
muszając od całego szeregu firm i osób pry­
watnych większe i mniejsze sumy pienię­
żne.

WYROK.

Sąd apelacyjny uznawszy winę Henry­
ka Fabrycego za udowodnioną, gdyż poma­
wiał on firmę ,,Rika" o takie postępowanie,
które mogło poniżyć ją w opinji publicznej
i narazić na utratę zaufania, skazał obwi­
nionego na podstawie art. 255 kodeksu kar­
nego na dziewięć miesięcy więzienia (bez
zawieszenia), zapłacenie wszystkich kosz­
tów i ogłoszenie wyroku w trzech dzienni­
kach bydgoskich.
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Gdzie zam ieszkam?

Gastronomia" Hotel i Restaur.. Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?
%%'ZiaiftoDieciP.

Dbalmy o szczegóły!
Piękne rękawiczki podkreślają elegancki

wygląd wytwornej pani.

W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,Sanftas",
Gdańska 27 w podwórzu.

Fryzjerzy:
R, Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań

i panów. Trwała i wodna ondulacja, (arb.

Instytuty kosmetyczne.
Instytut Higieny i Piękności M. Petrykowskiej,

Gdańska 22. Zabiegi leeznicze, naświetlania,
odmładzania, upiększanie, farbowanie wło­
sów, brwi.

,,Cedib", Słowackiego 1. Masaże twarzy, całe­
go ciała nowoczesnym aparatem. Dyplomy*.
r,arvakl. wiedeński, warszawski.

Drogerję
K, B-uckmaan, St. Rynek 21. Naijt. źródło ozdób

choinkowych.

Cukiernie i kawiarnie

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa A

tel. 1090. Najlepsze śniadania, obiady, kola­
cje. Wyśmienite ciastka, kawa.

Kabarety

Gdzie i co kupię?

djazd pociągów z Bydgpszczy

KINO SŁO Ń C E II OM premiera Wstrząsający dramat sensaoyjnjr ople- n | . . . mi . | W roli głównei: Na aeenie

ŚW.Trń|ty31-33W JlliP.tier. ,-d .ajuego programu ,,50310116 01081? 1 160100, temOO KAT^Ta^oJUs
Pocł o fi 17, w niedzielę 3-6-?.9. || na ekranie I n . scenie. dę oprysłków |,od tytułem ansł/WŁJ a . 'r l r RAYMQ.tr WELLS. Bigos przedświąteczny.

ŁAMIGŁÓWKA OBRAZKOWA 217.

Gdy światło Gwiazdy w cień leśny padnie. To i tam błyszczy choinka ładnie.

Dwie skromne suknie wieczorowe; 1) dla

szczupłych pań z lśniącego seledynowego jed­
wabiu o oryginalnem przybraniu ramion i pasa
2) Suknia wieczorowa dla panien z kremowe;
krepżorżety, prawie bez ozdób, o kloszowate

spódniczce.
-------- ;S---------

PANIE! UWAGA! PANIE!

Najnowsze, najpoczytniejsze, najtańsze i
czasopisma kobiece tygodnik ,,Bluszcz1,

'

dwutygodniki ,,Kobieta w Świecie i w Do I
mu". ,,Uroda", ,,Dziecko i Matka"; ,,To co !
najmodniejsze". ,,.Ia to ziobię" - do naby­
cia we wszystkich kioskach z czasopisma 1
mi, księgarniach i w administracji Tow.
Wyd. ,,Bluszcz", Plac Zamkowy 9 Solec 87.

Okazowe egzemplarze za nadesłaniem 30
groszy wysyła się odwrotnie.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy —Gdań­
ska 15. Największy doro tow. Polski ~ a c h .

M. Susała, Stary Rynek 19. Pończochy, skarpe­
ty, rękawiczki, swetry, bluzeczki, trykotarze.

A Marciniak, Długa b. tel. 13-43. Hurt i de'aL

Żyrandole, materj. elektr I radiotechniczne.

S. Stryszyk, Długa t2. Tapety, linoleum, ceraty.
H. Kaszubowski,zop. .s. Długa 22. Zegarki, biżut.

Skóry i przybory siodiarsko-szewskie, Długa 8.
St. Niewczyk, Śniadeckich 2 poleca instrumenki

muzyczne oraz przyjmuje wszelkie naprawy.
Fa Paprzyckł, Zbożowy Rynek 4 (róg Bernar­

dyńskiej) teł. 1549. Sprzęty domowe i ku­
chenne, gwoździe, łańcuchy, narzędzia rze­
mieślnicze i rolnicze,

Pianina wprost z fabryki, O. Majewski, Kra­
szewskiego 10 (Okolę) za kolejką. Tel. 2060.

Łukaszewska, Św. Trójcy 28. Trykoty, pończo­
c-hy, artykuły damskie i męskie,

Przyprawy do pierników zawsze świeże w dro­
gerii i perfum erii W. Krack, H etmańska 1.

Teru*.W arszawa 2.28. 8.23, 8.0(1. 13.(6. 19 .40, 13.37.
21 60. 28 3(1:

Tcsew -GdaśiX.Gdj,n*i 0.47. 3.23, 5.55. 7 .31, 10.41,
13.12 , 13.33. 17.01. 13,35 .

Kościerzyna-Gdynia u.55, 17.40

NaV.4o-Piła .3 43, 803. 1435. 19.47. 0 01.
Unislaw-Brcdnica 5,10, 8.11 1333, 16.08, 21.00
Inewroclaw -Poznaft 3.50. s .14, 8.04, 1145.14.15^15.47

20.35.22 99 .

Wągrowiec-PoznaA ń/yj, 7,45, 13.36, 1840, 23.06.

lnowroe4aw-Haresaice-Herby Nowe 14.15, S.14,22.99

Dobrowolne ofiary
obywateli m. Bydgoszczy na rzecz pomocy
bezrobotnym za czas od 1 do 30 listopada br.

Związek Lekarzy 150 zł. Pp.: Sierpiński
10 zł, Slenzel L. 20 zł, Wyrzykowski 6,95 zł,
firma ,,Bacon Expo rt" 46,20 zł. Na Kuchnię
Ludową wpłacono do Głównej Kasy Miejskiej;
z ofiar zainkasowanych przez kursóra Kuchni

Ludowej razem 614 zł, p, Edward Krause 150 zł.
Razem 997,15 zł.

Lok. Komitet Funduszu Pomocy Bezrobotnym.

- Jutro koncert Harmonii" w Re­
sursie Kupieckiej. Początek o godz. 7,30
wieczorem.

— Zbliża się Gwiazdka — tradycyjne święto
podarków. Radzimy każdemu z czytelników,
by przed poczynieniem zakupów przedświą­
tecznych zwrócił uwagę na ogłoszenie księgarni
Braci Bażańskich, która na podarki gwiazdkowe
poleca bogaty wybór książek dla dzieci, mło­
dzieży i dorosłych — ł to po cenach tak ni­
skich, jakich jeszcze dotąd nie było. Wystarczy
powiedzieć iż dużą, wspaniałą książkę za którą
jeszcze przed rokiem płaciło się 8 -1 0 zł, dziś

można nabyć w wymienionej księgarni Braci
Bażańskich za 2—3 zł. Kto nie wierzy - niech

się czemprędzej osobiście przekona,
- Uroczysto rozdanie nagród. W ub-

niedzielę w pięknie udekorowanej flagami
polskiemi i francuslciemi w auli Państw.
Szkoły Przemysłowej odbyło sę pod prze­
wodnictwem przedstawiciela konsula fran­
cuskiego w Poznaniu p. prof. Uniwersyte­
tu Poznańskiego Langlade uroczyste rozda­
nie nagród uczniom i uczennicom szkoły
przygotowawczej i francuskich kursów Se­
k'wana Marji Rćgaraey, pod protektoratem
Tow. Przyjaciół Francji. Sala była po brze­
gi wypełniona wyborową publicznością.
125 nagród w postaci pięknych albumów i
wieńców laurowych dia małych, a francu­
skich i polskich artystycznie oprawionych
książek dla starszych uczniów i dla doro­
słych, były ofiarowane przez rząd francu­
ski i Tow. Przyjaciół Francji. Przedsta­
wienie dla dzieci, przygotowane przez n au­
czycielki szkoły, podczas którego młodzi
aktorzy rywalizowały w talencie i zgrabno-
ści, cieszyło się ogromnem powodzeniem.
P. Regamey i grono nauczycielskie serdecz
nie dziękują T-wu P. F., p. dr, Siemiradz­
kiemu, rodzicom uczni, firmom Mruk i Ta­
ni Bazar oraz wszystkim tym, którzy przy­
czynili ..się do uświetnienia tej uroczystości.

(22362
— Najlepszą żarówką elektryczną jest ta,

która przy minimalnem zużycia prądu daje naj­
większą ilość światła. Żarówka elektryczna na­
leży do tego rodzaju artykułów, których cena

kupna nie odgrywa zasadniczo żadnej roli, Ucz

odgrywa ważną rolę koszt zużytej przez ża­
rówkę energji. Kupując więc żarówkę
,,Tungsram

"

rzeczywiście oszczędzasz, bo ona

daje maximujn światła pobierając minimum

prądu,
'-t Koncert Żeńskiego Gimnazjum Nau­

czycielskiego pod batuta P. profesora Urba-
n yfego ze współudziałem mistrzowskiej or­
kiestry 62 p. p. odbędzie sie w niedzielę,
17 bm. o godz. 18 w auli gimnazjum kia-
sycznego. W programie popisy chóru oraz

śpiew i fortepian solo. Utwory Chopina,
Liszta. Rossiniego, Z. Urbanyi'ego, Gross-
manna i in. Caly czysty zysk przeznaczo­
no na cele Pomocy Naukowej dla Dziew­
cząt.

Walczmy z głodem i mrozem
Wszyscy pomóżmy biednym bezrobotnym

i wywiesi w miejscach najbardziej widocznych
jak również przy kasach. Proszę usilnie Sza­
nowne Kupiectwo, aby na wzór Bydgoskiego
Domu Towarowego, zaopatrzyło —każdy we­
dług możności — na zewnątrz swoje sklepy od-

powiedniemi napisami, tak aby hasło

wszyscy musimy dopomóc
dotarło rzeczywiście do całego społeczeństwa
i było na ustach wszystkich.

Znając kupiectw o bydgoskie z ofiarności

mam niezłomną nadzieję, że żaden kupiec od

tej akcji się nie uchyli, nie odmówi przyjęcia
puszki oraz wywieszenia napisów, które w naj­
bliższych dniach lokalny Komitet pomocy Bez­
robotnym będzie doręczał.

Ofiary w ten sposób zebrane obetrą nie­
jedną łzę głodnego dziecka i biednych rodzi­
ców, którzy nie z własnej winy cierpią głód
i zimno.

Przewodniczący Komitetu Pomocy Bezrobotnym
(—) L. Barciszewski, prezydent miasta.

Prośbo o ^iriazdhc
dla Schroniska dla Niewidomych.

Rok rocznie urządza Schronisko dla Niewi­
domych gwiazdkę dla swych pupilów, obdarza­
jąc ich podarkami praktycznemi i gotówką, Do

obdarzonych w ilości 100 należą poza stałymi
pensjonariuszami Schroniska także niewidomi

nie mający najpotrzebniejszych środków do ży­
cia, Mimo kryzysu obecnego zwraca się Ku­
ratorium Schroniska do wszystkich ludzi o szla-
chetnem sercu z gorącą prośbą o łaskawą pa­

mięć na gwiazdkę dla tych najbiedniejszych.
Ofiary w naturze wszelkiego rodzaju oraz go­
tówkę przyjmuje się w biurze Schroniska dla

Niewidomych ul. Kołłątaja 9, telefon 11-20 oraz

na konto P. K, O. w Poznaniu nr 204.967, Na

życzenie wysyłamy chętnie posłańca.
Za wszystkich Ofiarodawców odprawione

zostanie nabożeństwo dziękczynne w własnej
kaplicy Schroniska,

- Jutro, w niedzielę II. popis uczniów

Miejskiego Konserwatorjum Muzycz­
nego na VI. Drużynę Harcerską przy
Gimnazjum im. M. Kopernika odbędzie
się w auli Gimnazjum o godz. 8 wiecz.

Występy uczniów najwyższych kursów
M. K. M. oraz klasy chóru i gry orkie­
strowej wypełnią program wieczoru.

Sprzedaż biletów w księgarni i składzie
nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 23
oraz w kasie wieczorowej od godziny
7,30. Fortepian koncertowy Bl(ithnera z

firmy B. Sommerfełda.

- Związek Pań Domu organizuje od 15

stycznia 1934 r. kursy kroju i szycia I-wszy
pięciomiesięczny, po ukończeniu którego
wydaje się świadectwa, li-gi dwumiesięczny
z uwzględnieniem bielizny i ubrań dziecię­
cych. Cena za każdy kurs 5 zł miesięcz­
nie. Zapisy przyjmuje sekretariat Zwią­
zku Pań Domu, ul. Konarskiego 5, czynny
we wtorki i piątki od 5-6, do dnia 26 gru­
dnia br.

Obstrukcja, złe funkcje trawienia,
rozkład i fermentacja w jelitach, nad-
kwaśność soku żołądkowego, nieczysta
cera na twarzy, piersiach i plecach, czy­
raki, katary błony śluzowej, ust, prze­
mijają prędko przy użyciu naturalnej
wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

— Rewja mód ,,Pod Orłem". Związek
Pracy Obywatelskiej Kobiet urządza w iel­
ką rewię mód najpiękniejszych modeli z

firmy Grzegorzewski, Mostowa 9. Odbędzie
się ona iutro, 10 bm. o godz. 17 w sali ma:

'inowej hotelu Pod Órlem przy dźwiękach
orkiestry i współudziale artystów Teatru
Miejskiego pp. Hanki Wańskiej. Grossówny
i Cybulskiego. Czysty dochód przeznacza się
na ochronkę dla dzieci bezrobotnych ro­
dzin.

Prawdziwe nfeszcręScie wota

d o serc szlachetnych o pomoc.
O nieszczęściu ludzkiem przykro jest

pisać. Trzeba jednak, aby w ten sposób
trafić do serc ludzi szlachetnych. Przedsta­
wiamy dziś wypadek, którego autentycz­
ność potwierdzają dokumenty i który cał­
kowicie zasługuje na uwagę i pomoc ze

strony miłosiernych naszych czytelników.
Chodzi o inwalidę stuprocentowego, cał­

kowicie ubezwladnionego i pozbawionego
wskutek tego możności pracy. Żadnych za­
siłków czy, renty nie dostaje a żona i dzieci
nie maja wskutek tego środków do życia.
Nędza, głód i chłód. Żona może wykony­

wać robótki, ale niema zamówień.
Apel to też naprawdę godnej miłosier­

dzia sp-rawie zanosimy do naszych czytel
ników, nie wątpiąc, w jego skutek.

Ofiary przyjmuje redakcja ,,Dziennika
Bydgoskiego",

Kabaret ,,Oaza", Pomorska 19.

,, PłcadśIly". Występy artystów. Marcinkow­
skiego 4, tel. 1102.

Na święta.
i.Grey-' Gdańska 35. l 212 Wysjn ciastka kawa.

,041519!", Gdańska 50 a, znakomite ciastka, pączki
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Teleyram 5
Specjalista szlifowania brzytew, maszyn do włosów

nożyc fryzjerskich i kraw eckich wykonuje tanio
DOd gwarancją.

Antoni Zenfstf (20306
Bydgoszcz, Grodzka 5, wejście z Mostowej

- Wielkie strzelanie z wiatrówek. W o-

statniej chwili przypominamy jeszcze o

strzelaniu z wiatrówek, które urządza K. S.
,,Lco

'
w lokalu p. Mellera przy placu Pia­

stowskim. W niedziele nastąpi o godz. 10
wieczorem rozstrzelanie o pierwsze miejsce
i rozdanie nagród w postaci gęsi, kaczek i
zajęcy.

— Wielki jarmark gwiazdkowy urzą­
dza do 24 bm. magazyn bławatów Ta­
deusz Ferber, ul. Gdańska 63 narożnik

ul. Cieszkowskiego, celem opróżnienia
składnicy, gdyż potrzebne jest miejsce
do Białego Tygodnia. Ceny tak niskie,
że wzbudzają, podziw. Prócz tego wy­
daje firma podarek gwiazdkowy za dar­
mo w towarze zakupującemu do 50 zł

za5zł,do100zł—10zł.itd. — ito
z okazji 10-lecia istnienia firmy.

Rewja mód sukien balowych
w Be-De-Te.

Bydgoski Dom Towarowy przygoto­
wał się już okazale do karnawału. W ub.

środę i w czwartek z wielkiem zaintere­
sowaniem śledziły panie, przybyłe na re

wję mód do Be-De-Te przecudne suknie
balowe. Dominowały kolory czarny,

rdzawy, pastelowy, seledynowy i niebie­
ski. Sylwetka kobiety uwydatnia się
przy najnowszych modelach bardzo u

róczo, gdyż fason przylega do figury, u

dolu natomiast uwydatnia się lekki
klosz. Dekolty sukien z przodu małe,
z tyłu dochodzące do pasa.

Dużo sukien crepe satin oraz wełna
w połączeniu z jedwabiem. Całość rewji
jak zawsze w Be-De-Te imponująca. Pod­
kreślić należy, iż dyrekcja Be-De-Te prze
znaczyła dochód z pierwszej rewji na

cele Polskiego Białego Krzyża, zaś z dru­
giej rewji na gwiazdkę dia biednych, za

co należy się dyrekcji Bydgoskiego Do­
mu Towarowego pełne uznanie.

Na bezrobotnych dać trzeba!
Ofiarny łańcuch rośnie.

O obowiązku ofiarności wobec bezrobot­
nych przypomina mróz. Nawet nam, któ­
rzy mamy w co się ubrać i możemy się
schronić do opalonych mieszkań mróz da­
je sie we znaki.

A co mają mówić ci, którym bezrobocie

wytrąciło chleb z ręki I którym nędza za­
gląda do oczu?

Płacz zmarzniętych i głodnych dzieci
niech przemówi do wszystkich i skłoni każ­
dego do jak najszybszego spełnienia ele­
mentarnego obowiązku obywatelskiego.

Na fcezrobotnych dać trzeba!
Zbiórka łańcuszkowa ,,Dziennika Byd

goskiego" trwa. W dalszym ciągu notuje­
my następujące ofiary:

20) P. radćzyni Teskowa, składając 5 zł,
wzywa do kontynuowania akcji p. prezy­

dentowa Barciszewską ł p. drową Dobro­
wolską.

21) P. Antonina Święcicka składa zl 2 .

-

i wzywa p. Agatę Romańską, Garbary 19
i p. Wandę Fałatową z Lucimia.

22) P. generał Szemet złożył na bezro­
botnych zł 5.—.

23) P. mgr. Witek, dyrektor Szkoły Han-
dlowei składa 5 zł na gwiazdkę dla bezro­
botnych i wzywa do dalszej składki dyr.
,,Hadrogi" p. Stanisława Cylkowskiego oraz

dyr. Liceum Handlowego inż. Eugeniusza
Wasielewskiego.

24) P. sędzia Arndt składa 5 zł i wzywa
p. sędziego Zwierzyńskiego i adwokata Ra­
dzikowskiego.

Dalsze ofiary przyjmuje kasa ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego1'.

Łom słodowy
Dra Wandera
nieodzowny Środek
przy kaszlu i chrypce

W sadzie do nabycia!

Sokolice - dobremi wróżkami.
Przekształcenie się druhen sokolich w

urocze wróżki, towarzyszki Leśnej pa­
ni, odbyło się w miłej baśni scenicznej
pt.: ,,Dobre wróżki'*. Prócz nich ukaza­
ły się — ku ogromnej uciesze dzieci —

także inne postaci: był królewicz-
niedźwiedź (druchna W'ojciechowska),
który poznał się na poczciwem serdusz­
ku sierotki (druchna Ławińska), był
bielutki, dowcipny i usłużny kotek

(druchna Wojtanowska Klara); ten ki-

zia najbardziej przypadł malcom do gu­
stu. Ponieważ macocha (druchna Kar-

wecka) i jej córka (druchna Zofja Woj­
tanowska) gnębiły sierotkę, więc wyszły
skądś również złe jędze, aby ukarać nie­
dobre kobiety, a karę zapowiedziała tm

wróżka (druchna Jaworska). Leśną pa­
nią odtwarzała druchna Żółkiewiczów-
na.

Widowisko było opracowane nader
starannie i — jak na młode siły ama­
torskie — odegrane składnie i efektow­
nie. Jest to zasługą nietylko naszycn
sokolic, ale też pań: doktorowej Do­
browolskiej i Piotrowskiej. Szkoda tył-

Wypadek samochodu ciężarowego na ul. Bernardyńskiej.
(y) W nocy na piątek o godzinie 2

wydarzył się na ul. Bernardyńskiej po­
ważny wypadek, który jednak na szczę­
ście nie pociągnął za sobą ofiar w lu­
dziach. Samochód ciężarowy firmy
przewozowej J. Napierała z Poznania

natomiast poważnie się uszkodził — a

o stan 56 skrzyń jaj, załadowanych na

maszynie, lepiej nie pytać...
Samochód wiózł te jaja z Łodzi dla

firmy Lloyd Krajowy (ul. Pomorska 56).
Już na ul. Kujawskiej coś się w samo­
chodzie psuło —

hamulce nie działały,
jak należało. Na Zbożowym Rynku pę­

kły ostatecznie — tak samo jak wał kar

danowy. Samochód, przedstawiający
wraz z ładunkiem ogromny ciężar 100

centnarów, zdany był na łaskę losu. Na

domiar złego ulica była pokryta lodem ..

Na ul. Bernardyńskiej doszło w'resz­
cie do katastrofy: wóz zarzucił, uderzył
0 rynsztok i przewrócił się — mało
brakowało i byłby uderzył o mur szkoły
Piramowicza.

Pasażerów było trzech: obok szofera

Jana Wójcika dwaj jego szefowie Albin
1 Leon Napierałowie. Potłukli się oni

znacznie, ale poważniejszego szwanku
nie odnieśli.

ko, że zbytni mrozik niejedne dziatecz-
ki zatrzymał w ciepłem mieszkaniu, a

skutkiem tego sala w ,,Strzelnicy'* nie
całkiem zapełniła się najmłodszą ,,pu­
blicznością" .

Klub Paliki - Sienkiewiczowi.

(hak) Klub Polski sięgnął do swych
najlepszych Iradycyj. Nie zapominaj­
my, że z jego właśnie łona wyszedł nie­
gdyś projekt i realizacja budowy pomni­
ka Sienkiewicza w Bydgoszczy. I że

Klub Polski ma najwięcej danych do

odgrywania roli przodującej w życiu
kułturalnem i duchowem naszego mia­
sta.

Wieczór wczorajszy poświęcił Klub
uczczeniu 50-teJ rocznicy ukazania się
w druku Trylogii Sienkiewiczowskiej.
W salonach klubu zebrało się nieliczne

może, ale doborowe grono osób, aby wy­
słuchać prelekcji dyr. Erwina Schling e-

ra, uzupełnionej recytacjami p. Chniie-

łarskiej.
Prelegent świetńie rozwiązał, sprawę

ujęcia tematu dla słuchaczy, ż których
każdy Sienkiewiczowi zawdzięczał już
dużo wzruszeń nietylko czysto artystycz­
nych. Referat dyr. Schlinglera, bogaty
w treści i piękny w formie, dał pełny
wyraz twórczości Sienkiewicza. Prze­
platały go recytacje, w których p.
Chmielarska stanęła na szczytach naj­
wyższych odtwórczego artyzmu. W jej
interpretacji sześć wyjątków z pism
Sienkiewicza nabrało prawdziwych bla­
sków, a silne akcenty ,,pogrzebu pana
Wołodyjowskiego" szczerze wzruszyły
słuchaczy.

W sumie wieczór był bardzo udały.
Zakończyła go herbatka towarzyska.

PROGRAM W KINACH: |
ADRIA wyświetla z powodzeniem ,(Roz­

koszne kłopoty" z Maurice Chevalier i maleń­
kim Baby w rolach głównych. Dźwiękowiec
świetny, doskonale bawi i rozśmiesza do łez.
Prócz tego nadprogram. Dziś pocz. o 5, jutro o 3.

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś premjera'
najnowszego arcydzieła dźwiękowego pt. ,,Ta­
jemnica sypialni". 'Wielki dramat sensacyjno-
salonowy o akcji bardzo ciekawej o rządkiem
napięciu. W rolach głównych przecudna Mar­
celina Day i Don Alwarado, Nadprogram ob­
fity, bardzo interesujący. Pocz. o g. 5, jutro o 3.

BAŁTYK. Dziś premie:a wesołego filmu

polskiego p. t. ,,Sto metrów miłości" z Dymszą,
Zulą Pogorzelską, Cybulskim, Tomem i inni, oraz

jako drugi potężny dramat egzotyczny pt. ,,Ta-
bu". Pocz. o 5.

KRISTAL. Dziś powtórzenie premjery pt.
,,Noc w raju". Jest to film, który naprawdę
w kinie stwarza raj, a przyczynia się do tego
milutka pełna wdzięku i życia Anny Ondra.

Wszyscy się śmieją do łez, z jej niewymuszonych
przeżyć biednego dziewczęcia. Słowem można

się znakomicie ubawić. Nadprogram najnowsze
wydarzenia jak mecz Polska—Niemcy, Prezy­
dent Rzplitej przed mikrofonem, mecz hokejowy
1kronika Pata bardzo obfita i ciekawa.

MARYSIEŃKA. Dziś nowy program skła­
dający się z dwóch przebojów filmowych. Pierw­
szy silnie emocjonujący swą akcją dramatyczną
,,Upiór Paryża" z znanym bohaterskim amantem

Johnem Gilbertem w roli czołowej. Drugim zaś

jest ,,Tommy Boy", wzruszająca bisforja z ży­
cia ludzi i zwierząt. W rolach głównych CVrk

Gable i Magdę Evans. Każdy tem dziełem się
zachwyca i każdy będzie olśniony dzisiejszym
całym programem. Pocz. dziś o 5,10, jutro o 2,30.

REWJA. Dziś o godz. 5' i 7 ostatnie dwa

przedstawienia pięknej ,,Ekstazy" a o godz. 9,20
wiecz. premjera najweselszego filmu polskiego
pt. nKażdemtt wolno kochać" z Dymszą, Ma-

szyńskim i Zimińską. Na scenie wielka rewela­
cyjna rewja w 16 obrazach pełnych pięknych
atrakcyj wokalno-muzycznych, tanecznych i hu­
moru p. t . ,,Week - end" angielska sobota. Jutro

pocz. o 3.

SŁONCE (ul. Św. Trójcy). Dziś nowy po­
dwó(jny program. Na ekranie dramat sensacyjny
pt. ,,SpaIone mosty" i ,,Tempo-Tempo". Na

scenie wielka rewja nowo przybyłych artystów
p. t. ,,Bigos przedświąteczny".

Bank Polski płacił w dniu 9 bm. za:

dolary amerykańskie 5,55
funty szterlingów 28,95
franki szwajcarskie 171,77
franki francuskie 34,72
marki niemieckie 211-

guldeny gdańskie 172,47
liry włoskie 46,62
floreny holenderskie 356,74

Ze sportu.
Warszawa - Gdańsk 15:1.

Katastrofalna porażka bokserów gdańskich.
Warszawa, Wczoraj na ringu w Cyrku

warszawskim odbył się międzymiastowy
mecz bokserski Warszawa — Gdańsk. Spot­
kanie odbyło się przy licznie zebranej pu­
bliczności.

Spotkanie zakończyło się wysokiem zwy­
cięstwem Warszawy w stosunku 15:1. Gdań­
szczanie okazali się słabym przeciwnikiem.
Reprezentowali oni naogół materiał suro­
wy, odznaczający się Jedynie agresywnością
i siłą fizyczną, ale bez techniki. We wszysi
kich walkach wyraźnie górowali W arsza­
wiacy, już w drugiej rundzie naogół prze
sądzając wynik walki na swoją korzyść.

Wyniki szczegółowe od wagi muszej do

ciężkiej:
Birenbaum (W) wypunktował Radkego

Małecki (W) zremisował z Lentzkym. Cy­
ran wygrał na punkty z Wykowskim. B'ą-
kowski znokautował w 3 rundzie Wasgela.
Seweryniak (W) wypunktował Białka. Pi­

sarski (W) wygrał na punkty z Kossem.
Antczak (W) pokonał na punkty Mullera, a

Mizerski zwyciężył na punkty Kautzk--'esro.

POZNAŃSCY BOKSERZY ZWYCIĘŻAJĄ
WE WROCŁAWIU..

Wrocław, 9. 12. (PAT). W piątek wieczo­
rem rozegrano mecz bokserski międzymia­
stowy Poznań - Wrocław. Zwyciężyła re­
prezentacja Poznania w stosunku 8 :6 .

FOLONJA ROZPOCZYNA SWÓJ SEZON
ZIMOWY.

BKS. Polonja otwiera oficjalnie sezon

sportów zimowych w niedzielę, 10 bm. tia
własnem boisku przy ul. Hetmańskiej róg
Żółkiewskiego. O godz. U nastąpi uroczy­
ste otwarcie boiska hokejowego 1 ślizgawki.
Na otwarcie sezonu odbędzie się mecz ho­
kejowy pomiędzy Liceum Handlowem a Po-

lonją. Do użytku publiczności nowowybu-
dowana szatnia, bufet i pierwszorzędnie u-

trzym ana ślizgawka.

Dnie 10 grudnia 1933 r.

Godz . 14,00: Tpw. Ooświatowo-Relig. po d wezw.

św. Ignacego. Walne zebranie w sali Klei-

nerta, ul. Wrocławska. Wstęp za okazaniem

legitymacji członkowskiej.
Godz. 15,00: Czeladź rzeźnicka przy cechu. Ze­

branie u Lengninga,
- Tow. hodowców królików, kóz i drobiu oraz

ogródków działkowych. Zebranie w pawilo­
nie przy ul. Ciemnej.

Godz. 16,30: Koło Rodzicielskie im. E . E stkow-

skiego. Zebranie w szkole un E. Estkow-

skiego na Bielawkach.
Godz. 17,00: Stow. Służby Żeńskiej pod wezw.

św. Zyty. Zebranie w szkole Sienkiewicza.
- Tow. Kult. Ośw. Kobiet im. Dąbrówki iilja II.

Roczne walne zebranie u p. Małeckiego, 4-ta

śluza.
Godz. 14: Tow. Rzemieślników Polsko-Kato-

llckich. Zebranie w Domu Katolickim

przy Farze.
- R. K. S. Amator sekcja piłkarska. Za­

wody II druż. z II drut. Sokoła V na

boisku im. Świtały. Sekcja ping-pongo­
wa. Zawody towarzyskie I i II druż. z

SMP. Orzeł w tym samym dniu o 17.30
w Domu Kolejarzy ZZK., ul Dolina 3.

Godz. 15: Tow. Obywateli i Miłośników
przedni. Miedzynia. W sali p. Bucholza
6-to śluza plenarne zebranie miesięczne.
Zebranie zarządu godzinę wcześniej.
Tow. knltralno-ośw. kobiet im. Królowe!

Jadwigi filja I. Walne zebranie u p.
Mellera na PI. Piastowskim.

- Tow. Terminatorów. Zebranie w Domu
ł'yp) aflyi

Dnia 10 qrudnia 1933 roku.
Godz, 16,00: clskie Zjednoczenie Drobnych Kup­

ców. Plenarne zebranie w lokalu p. M ellera

plac Piastowski.
- Tow. Powst. i Wojaków Wilczak-Okole.

okręg 23. Zebranie zarządu starego i nowe

go w lokalu Kleinerta.
- Klub mandolinisiów ,,L utnia". Nadzwyczaj­

ne walne zebranie w Domu Czeladzi.
Kółko Rolnicze w Czyżkówku. Plenarne ze­
branie w sali p. Glapy ul. Grunwaldzka.

- Tow. Kobiet Kat. ,,Jedność" przy Farze. Ze­
branie miesięczne w Domu Kat. przy Farze.

Godz. 17,00: Bydgoski Klub Sportowy Głucho­
niemych. Zebranie u p. Szarafióskiej.

Godz. 20,00- Zw. właścicieli nieruchomości miej­
skich i wiejskich na okręg nadnotecki. Nad­

zwyczajne walne zebranie w sali hotelu Len­
gning a.

Do zarządów gniazd okręgn V-go,
Zwołane zebranie skarbników na niedzie­

lę, 10 bm., odwołuje się. Zebranie odbędzie
się później. Czołem!

Przewodnictwo okręgn V.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Ch. D. Kolo Czyżkówko .

W niedzielę, dnia 10. bm. o gcdz, 11,30 zaraz

po sumie odbędzie się zebranie Ch. D. Koła

Czyżkówko w sali p. Glapy przy ul. Grunwaldz­
kiej 159. Referat wygłosi radny miejski p. red.
Formaóski. O liczny udział członków i gości prosi

Zarząd.

Lorvil
PUDER O SUBTELNYM
TRWAŁYM ZAPACHU

Prosimy nie ulegać namowom sprze*
dawców, usiłujących pudry o łudząco
podobnych opakowaniach I nazwach,
sprzedawać zamiast oryginalnego pudru

5 Fleurs Forvil Paris.

Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris

posiada napis na denku (IMOB

..POUDRE FOR VI L'*
Polecamy wszechświatowej stawy wody toaletowe 1

perfumy S Fleurs Forwll P a rls oraz inne zapachy.
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Wybór maifn)i*ttosxv1
Hfasomy majmodniejsze?

pierścionki ślubne, fasonowe,
brylantowe, kolozyki, zegarki,

. branzoietkl, spinki, naszyjniki, A

B oraz wszelka biżuterie w złoole djj
' lsrebrze, papierośnice, sztućce *

srebrne Iplaterowane,
gustowne podarki i kryształy

oailepiej i najtaniej kupuje się tylko w firmie

ifii.efirW .laanrcasHpśiesBwids

Bydgoszcz, PI. Teatralny2, Tel. 1675.

r Dopodarków gwjtzdkowych
bezwarunkowo należą słodycze!

'

... A le oczywiście tylko wyrobyo zna­
komitej niedoścignionej jakości
od ,,Lukullus'a".

Największy wybór w t

czchol. figurkach gwiazdkowych
piernikach, marcepanach 11. p .

JLukistius1'- Bjfdgoiscz
Poznańska 16.

Fil|e: Por.nań. Gniezno. Inowrocław,
Toruń, Chełmno, Grud(ziądz, .

Cho.nice, Starogard,
V Tczew , \ Gdynia Jy,

Najbardziej
celowym podarkiem
gwiazdkowym jest

Jako

P0^are^ gwiazdkowy
B tfiJfigjr nadaje się najlepiej

Mr aparat fotograficzny
r ty1ko z

Drogerji pod Łabądziem
ulica Gdańska 5 Telefon nr. 829

ul. Teofila Maglzińskiego 8

(dawniej Kościelna)
poleca

pierniki - marcepanyiiaiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiin
. i wszelkie i
!k artykuły gwiazdkowem

Ł/foranśea
palta, burki
ispodnie

CMtagsBti i

męskie i
1 dziecięce I

w wielkim m

wyborze B

poleca sm

i Mac'e ewska
I Bydgoszcz m m

V Długa isim

wszelkiego rodzaju
w wielkim wyborze

Wykonanie na miarę,
reperacjeiprzeróbki
w własnym warsztacie.

Pierwszorzędny skład

kapełaszy i czapek.
N. Zweiniger nast. j

% wili(. F.Saoer jw
Bydgoszcz. jSS

Jtalon
GtatM

Gdańska17

Specjalność(
Trwała ondulacja

i farbowanie.

Klinika lalek.

Perfnmerja.

Na,większy wybór
po najniższch

. cenach A

z racji zbliżających się
Świąt sprzedaję po bardzo

niskich cenach;

firany, isalerjaly wełniane,
jedwabne, płótna, ręczniki,
inłety, barchany it. p .

G.Neuman
skład bławatów

Bydgoszcz, ul. Nied(wiadzis ar . 3.

ęskie,damskieidziecięce

poleca najtaniej

v % Sten^
Cuk!einla.Pitkamła iKawlzmła
telefon 2307,3431688

poleca

pierniki,
marcepany,

torty,
sękaczei babki

s\. pierwszej , jakości,j

BYDGOSZCZ
ul.Dworcowa 7.

F. Wakarecy
W łaśó. Marja Kaszade

Pracownio

wykwintnej konfekcji damskiej
wykonu'e wszelkie zamówię-
nia z własnych oraz dosta-

wiotnch materiałów we­
dług najnowszych faso-
nów, po cenach naj-

L przystępniejszych i

% L. DUKAT J
|?||k Skład konfekcji arl

T k BYDGOSZCZ MM

l i k Grunwaldzka

Prosiła

jfyf mamy mała

\jr Halinka - aż z ape-
y tylu z ust szła jej ślinka*

Mamusiu! Chcesz mi stwo­
rzyć na gwiazdkę raj, Tylko od

damskich

Bydgoszcz
Dworcowa ar. 8

telefon

i 1460. i

W/ Galanterię y/m
y męska, kapelusze, ^

w /
'

czapki, bieliznę, krawaty, Ny
szelki, cieple trykoty,

rękawiczki, skarpety 1 t . d .

ipisz na gwiazdkę najkorzystniej
w firmie

Matuszakowei
cukierków i czekoladek daj! Od niej cała

Bydgoszcz bierze, bo s ą smaczne, dobre,
świeże idlatego mamuś droga, mamu-

sienko. miła, tylko od niej żebyś mi
k dużo, dużo nakupiła,,jest tam A

z awsze wybór wielki jak*.
wykwintne bonbonierki

Gdańska

Praktyczne Yi

podarki \ł
gwiazdkowe

po specjalnie zniżonych cenach poleca

A. Ńozdrzykowski
artykułymęskie
Mostowa 5

Specjalność: ,

V kapelusze — krawaty Jn
bielizna. jflŁ

Najkorzystniejszy
zakupBydgoszcz

Wełniany
i Rynek
\nr.2A

Dywany, firany
chodniki, obicia meblowe

poleca
,,K*elfi49rcaM

Gdaftska 10 (I65) lp.
k Telefon 226. i

Szczegó ną uwagę
^

zwraca się na M'A
specj ilna szwalnię JttrjtiBk

||jt|fek'^ stylowych i mo- JwMafa
ipplBwV ^nych firan.

Na gwiazdkę
polecam po najniższych cenach

jedwabie, materjały
damskie i bawełniane

l oraz swetry. .

m osiowa

Stary Rynek18

Bydgoszcz
Mostowa 7.

Przy zakupach gwiazdkowych polecają się:
Ola %odarki Smwzdkome
lllllillllllllllllU IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIillllllinillilH gilllllllllllllllllll

olbrzymi wybór książek dla dzieci, młodzieży 1 do-
rosłych, po cenach bajecznie zniżonych pole caj:

SS^acies BSesżańscąg
księgarnia - Bydgoszcz, Gdańska 17

Haller Jasaalse
Składipracownia obuwiana miarę

Bydgoszcz, ulica Gdańska 97

poleca na gwiazdkę obowie męskie, damskie oraz

dziecięce w wielkim wyborze po cenach najniższych.
Usługa raetelna. Usługa rzetelna.

Rower Jriginal Rekord"
najlepszy prezent gwiazdkowy

A. Wasiełewsk*, Dworcowa 41

Maszyny do szycia I części,

Dupuicie wyróby
tylko firmy

99

Narty
Łyżwy - Sanki

Mory sperioweHiiimiEsiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiimuiii

Artykuły skórzane

i podarunkowe

P. Riemer
Bydgoszcz, Gdańska 7.

Narty, sanki i łyżwy
Neumann

Stary Rynek
Knltter
Telefon 141

TORNEDO
FABRYKA ROWERÓW w BYDGOSZCZY poleoa
row/efg, mswszĘjneM afo sjreycfgg

na dogodnych warunkach.
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Dnia 7 grudnia o godz. 12-tei w połgdn-a zasnęła w Bogu do długich
Iciężkich cierpieniach zaopatrzona Sakramentami św, moi* najukochańsza żgna śp

Pelagja Wybraftska

OZazwa firmy ręczy za pierwszorzędną fakość |

wyrobów

Srcu uLgdańska
nr. 23*

x domu Qaw(oAłkt
przeżywszy lat 44, o ezem donosi w ciężkim smutku pogrążony

Pogrzeb odbedzie się w niedzielą dnta 10 grudnia o god?. 14-teJ z kaplicy
nowego cmentarza Sw, Trójcy. 03147

Osotoyłh gwiądemieś nie wysyła się.

Klepsydry
wykonuje szybko t tanio

DRUKARNIABYDGOSKAS. A.

Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14.

Najmilsze i najpraktyczniejsze
podarkigwiazdkowekupićmożna

784

Kuchenki oszczędnościom
Kuchnie familijne najnontszel konstrukcji
piekarniki
Pecyk do ogrzewania pomieszczeń
Piece kąpielowe
palniki do oświetlenia
Ztlazha do prasowania
Kaczynia wieżowe ressao

na dogodnych warunkach za gotówkę łub ,,ua raty*1.

IAK MAIO KOSZTUJE
AK DUZO DAJE

Każda gospodarna Pani powinna
dbać o wygląd podłogi w swojem
mieszkaniu. Lśniącapodłogaświad­
czy. że Pani domu dba nietylko o

elegancję, ale i o higjenę. 123085

kaprawa da podłóg ,,JAŚNIEJ
SŁOŃCA'* farbuje momentalnie

białepodłoginamahoń lub orzech

brew tSwłwira*OhozloSwiuzdk'

Tylko da dnia 25 grudnia tO 3r. przeznaczyliśmy wielką ilość
nies.-odssianeK ilia naszej S-s -Kli--ntei', która zakupi nnns jeden
z niżej wymienionych kompletów. W każoej iac-aee znąjduje
się wartościowa gwiazdka,n więc: I. komplet tyltio za zł tO
wysyłamy: J pnlmwer męski o oajno-agzym fasonie obeencgu
(se/onn z wykładanym kołiiH rą m szalowym (uo z Zamkiem tiły-
SSawieznym j koszuię męską z niałego zunowezo trykotu
pnszystą i ciepłą w U, dobrym Ratunku, 1 p, kąl *o ów zimo­
wych z o-ałego, doorego trykotu, ł azai weiniany a jettwąuiem
(naju. wyrób,, ł p. rękaw-ezek mesk-ieh poitw. czysto w -upan.,
Ib. skarpetek wełn. oraz 3 chusteczki mesKie białe z obwodu.
W'zystlso razem tyłka zł18,- n, komplet tylko za zł1350

wysyłamy: , mtr,materjału , Aihamora" w b.dobrym gat- na

eleganoią suknię damską u a -tra, X pułlowet damski wełniany
,,nowo,ó ąezonn** ifekiowuie wykończany, 1 koszule dams-ą
białą lub lolorową z modnem jedwabie'm wsławieniem, I p re

form damskich zimowych z dourego i uszystego trykotu. I sza­
li* damski czysto weln. w najpiękn. deseniach (szlagier sezonu)
1 P, ręKąwicz--r damskich czysto wełn. podwójnych, j p. poń
ęzoch cłepłyeh z roowych t. zw - .,Angielskie'-, l p. skarpetek
damslt eh czysto wełn. bardzo ciepłych (do włożenia na poń­
czochy)* p.ę n. szlaczkiem kol V\szystk-, raz- m tylkozaz!Il.ŁO,
III.kemplett.lko za *ł 25,- wysyłamy: i sgt,płótna bia
lago J, mir. szer. SOein. w wyb. gatunku ua koszulelub p ściel,
i mtr. ,,Mimoza" materjału na modną zimową suknię damską
w najeleg. wzora h, 18 mtr, flaqeli oieliżniauc.i miękkiej i pu­
szystej ocipow. na wszelką bieliznę lub 8 mtr- oymki (Hertng*
bony) na i p. dobrych kalesonów. 3 mir zefiru wna m. nesenie
aa męsk-ą koszule oisienne łub bluski damskie, 1 przećc erądto
białe z kantąm ikolor trwały) i 5 mtr, płótna ręcznikowego
na dobre i trwałe iącz -iki Wszystko razem tylko za zł z5 -

Powyższe komplety towaiów wysyłamy każdemu na listowne
samów, za zaliczką poczt, (płaci s e i rzy oabiorF?e). Bez rj zyka,
jeżnt *ie towar ni* poaoba przyjmujemygo z powrotem i pic.
płądze natyehm-ast zwracamy tno zamieniamy na inny towar
SSon-dwi-mia prosimy i-dres.iwaó tylko do firmy: POTSKA
OSZCZąjNOSC Wl^BINttlCIA Łtdł, skr- poiZt-.w* z3J.
Uwaga: Nie omijajcie okazji! K ż.y zamaw-ająey I Kumple-
towarow. otrzymuje pełną wartościową tttąsp .dziankę o zoączt
aej wart- śct. (rSUSł

Dobrze wprowadzony, energiczny

przedstawiciel
rejonowy, wyłącznie branży perfumeryjno.m vdIar-

gko-koametycznejposzukiwany na BydgoszcziToruń
Wyczerpujące oferty z podaniem referencjioraz do­
tychczasowej działalności kierować; ,.G iiot", W ar­
szawa, Wronia 71, 23185

Dyplom
szoferski

n a saTOG(?bc4y osobowe, ciężarów*
pjatocyKle i na pojaady publiczne
(ęze- wone) uzyska ta osotia, która
Uk ÓCAy Kutsy Sainochoilowę

Z, Kochańskiego
Bydgoszcz 3-go Kaja 20a

telefon U*85.

Speel kursy indywidua'ne Opłaty
zniżone i na d 'godnych wyrnnk
Egzaminy w i Bydgoszczy-

Wpodróży
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp,

prosimy żądać

pclcca

marcepann

sfrucle grotgtfec%rae
piernifti miodlonie

czeftolodfii

fżgwtrlżi oseftofadoire

ę)cosimy się przekonaćf (23029

ymt
'ps/aee w

tm messfe

a tsdnok Ilu handlowców ootlępulł

podobnie nie zdajae sobie x tego sprawy,

w tych mionowicie wypadkach, kiedy dyipo-

eu|qc pieniądze na ogloszenio w prosie
nie radsg sle uprzednio łacho wców,

O doborze pism. dziale ogłoszeniowym,

rysunku I tekście ogłoszeń prasowych

MYŚLIZAWASU.A-Re

Do Blurą Ogłoszeń

Uniwersalnej Agencji Reklamowej
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 142

proszą o przysłanie gralls ilustrowanego prospektu reklamowego

adres I nazwisko:

B B TC l EOICOPil(SKI
z restauracją, salą koncertową i umeblowaniem

położony w GlbtąwfttntldB wcentrum miasta

przy ul. 0 ’brówki19.jest od I-go kwietnia 1934

elanwgdsiertowlenla.
Reflektanei, posiadający odpowiednią gotówkę na złożenie kaucji ze­

chcą zgłoszenia swoje kierować pod adresem;

Bank Pożyczkowy Spółdzielczy
z odpowiedzialnością ograniczoną 'W (23187

OZDOBY CHOINKOWE!
Cbezpośrednio z wytwórni)

Cena kryzysowa tylko Zł. 6 .95.
K O M P L E T luksusowy gatun. ,,luxus" dla całkowitego oplęk-
asezałs choisśkt. składający ii* UO SZTUK różnorodn. wielobarw.

o z d ó b s zklanych, girland Złotych i srebrnych, włosów, nitek, gwiazd iantar.

lichtąrzylrów, ćwieczek, oęni zimnych, figuiek x Iw. Mikoesjeai i wiele innych
Razem 112 SZTUK różn, ozdób- tylko Za Zł*
Oo kompietu dodajemy da'mo KOLENDY PIEŚNI.

zabawek z 2-ma lalkami w ubraniu i bez.

Samochód mechaniczny, bilard, harmonja
i wiele. innyęh zajmujących nowoczesnych zabawek

tylko za Zł. . , . . . 1CJ.2S .

I Wysyłkę poczty w drewn- bezpieczn, opakoweniu ze pobraniem. KoS?łe przesyłki wynQJ*q
| około ęt I 50- Przy zemów, Bompł ras te i. łeb 4ełóclł jądBak%wyęh, prąąsyfH* bespIatB*.
jWysyłającympięniędze * ^óry doucza s?^ G UATl8 CENNĄ PBEMJ Ę.|

Wytwórnlł Wyrobów SUKRETA*'*8WAWS2 AWA

ZROZPACZONE KOBIETY

+
ISZtemlelclo oh*WV

wskutek ustania meistruacji

POMOC
pr*y zaburą^nlaęb i ustaniu menstruao*i

H cła.;e ętraoiropwatiy, a a cUugoJetBiem doświądczeniu opartv i
| za'ectłnv przsz powagi lekarskie środek Piof, Br. Rottfba
J .,EROSEĄ.w, skujecznie działająęy już P0 godzinie be* po-
I |p*eby przerwania za'eó. Ceua zł 1dla pf'ęataczałyęb

17.abd*rzyó st. b -

”
- dta Kbb'et; od pot ttyeh zh. po-

dwd uy Lila rz.vyQbi lakwwA i W
1KŁ.btet zł. *in .. ścinek gwamhibwaay. w

wypadku zwę^t p eiń d/y. Tysiące %f-
, u'WCleui^ ^wieidzając 8'ybki skutek Xpowęc,1j do

zdr('w a t radowo.(ma. ITy*skrekua wysyTka poc*Ąl;ą
Ordvnai*|aLaborałor uni KobiecegoHAWELKĄFra-
ha-65 -NusIe, Bozetechoea wl, nr, |0 4Czechosłowacja |

iuumiiimiułiiiimumni1111!S

WlEliKfl | ,

SPRZEDAŻ i i
DWIAZDKOUIA

illllUltliltlllUlttlillłllllttllil

ss P0

11 zrtaoznie obniżonych
cenach

UWAGA 1

Około 200 damskich palt
zimowych jak najtaniej 1

m.ciwiŃSfsi
By(dgoszcz, Stary Rynek 7.

I Przy zakupach powyżej 25 złotych

dodaję bezpłatnie
kupon flanelki na perannikł

2318'!) _____

liiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiHitiiiniiiiiii

PrtolnKow. I 2nbetvyeK
2i, ił)

Najrsdykałniejszy środek dia ęierpiąęycb ua najbardr-iej
zastarzałą i największą

PRZBPBK1IM8
Kdy nawę( oi-eraeje i opaski różnyeh zngrauieznjreh spe-
ejałtsiów nie pomogły, oraz wszelkie fałszywe wynalazki
Ute pos.kntno-wały. usuwa jedyny a'ieejnliuą ż. długoletnią
praktyką dla eierpią-yeh nu 'ruptufę'-'żMl(Sotnettą piojego
opateutowan go bmĆsin .\r. IZIftł, który przyąijłi prąw-

dż wa pouioą mężczy-znom . i kobietom- )-

S. KON Warszawa, Sosnowa 13.
PKOixE,vTY na żądanie fteziłJamie. Pr?0strżegąm prz-'d
naśladownictwem mojeeo środka przez lałszywyeh spe­
cjalistów. Kio zupetnie już ttraa-ł nadzieję, zuąldzie

u mn-o p-awugiwą MIS'(I. (ŻiOfi

20183

Mądra gospodyni bierze do

pieczenia pierników jedynie dobry

miód sztuczny

ĘJIWMMEŁ
Saki. Przem. Knamel, 'Unisław.22267)

Z powodu choroby jest natychmiast do sprna.
dania świetni'e prosperujący

interes handlowy
w najruchliwszym punkcie przy ulicy Gdańskiej.
Sprzedaż towarów tylko za gotówkę, Do obję'ia po­
trzeba 12-15 tysięcy złotych. Oferty pod ,,Pewna
lokata" do fil i Dziennika Bydgoskiego. (2314l

Baletyefną linię* elastyczne ru­
chy daje każdi \ pani U3948

gorset, biustonosz
ł pas tecsnlczy

doBlarcznny na miarę ty II(o z

plerwssorzedneS rutynowanej
praeowoi wiedeńskiej szkoły.

Ireną Guhlowa
Bvdgo3iC2f Pomorska 64z I

przyai. tram w. Cieszkowskiego!,

Swleie

Śledzie
poleca (23173

wspecjnlnyni in-
lereoie i przy bo
ry mundurowe

H.Biaas.aKBlS*n

Gdartiką 43, teł. 2'60. (28I9!

Ceny zniżone!

Zakład ortopedyczny

Bydgoszcz telef. 975 .

25,i.I.
M. KSClńaW.^580*

OPRAWY KSIĄŻEK
oraz wszelkie prace wchodzące w zakres intro­
ligatorstwa wjkonoje staraooie. siyhho i tałio

Introlfgatornia Drukarni Bydgoskiej S. A .

Wydawnictwo ,,DZIENNIKA BYDSOSKIEOO*'

Poznańska 12*14 Telef.s 315, 318, 328, 1374,
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fjmuo-
Fabryczny

Dom Mebli
drzewnych i wyścielanych
poleca urządzenia miesz­
kaniowe wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabrycz­
nych,bezkonkurencyjnych
na dogodnych warunkach

Ignacy U. Grajnert,
Bydgoszcz, ui. Dworco­
w a 21. T eł. 1921. (12293

Materace!
Dworcowa 46

Obiady i Kolacje
poleca Restauracja — Po­
morska róg Cieszkow­
skiego dawniej Ign. Muss

po cefiaeh zniżonych. Ku­
chnia pod zarządem pierw­
szorzędnego kuchmistrza.

Specjalność: Nogai wie

przowe. flaki, grochówka.
Otwarte do godz. 2-iej
w nocy. (2o258

Antykwariat
^StalaO.: azja”, Gdańska 10
teł 1580, kupuje iprzyjmu­
je do komisowej sprze­
daży meble, dywany, biur­
ka, biżuterję, porcelanę
kryształy, maszynę do pi-
sania i szycia, radja, wan­
ny. pianina, futra itp.(19i0(i

Owoce (23039
na święta, krajowe i za­
graniczne. soecjalniejabł­
ka w wielkim wyborze
zakupisz najtaniej tylko
w kiosku Pomorska t.

Kolejarzom
kredyt. Płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie,
Warszawska l. (la858

Zabawki (22964
różnego roazaju, ceny bar­
dzo niskie, duży wybór
lalek, korousów, przybo­
rów, teperacja lalek. ,Ta-
ni Bazar”, Stary Rynek 1.

Śniegowce
reperacje wszelkiego gu­
mowego obuwia. Przyrze­
cze 25, obok Długiej. (23i81

Pianina
pierwszorzędne 20% ta­
niej, gdyż sprzedaż wprost
z fabryki. Majewski, fa­
bryka pianin Bydgoszcz,
Kraszewskiego 10 iza ko­
lejką), tel. 2'.60. (22753

Mleko
dostarczam w dom. Ma­

jętność Zimnewody p.
Bydgoszcz. U2940

Meble (19376
wszelkiego rodzaju jak: sy-
pialki, jadalki, gabinety mę­
skie orai meble poiedyńcze
i wyściełane poleca n ajta­
niej Centrala Mebli Długa44
przy ul. Jana Kazim erza.

Fortepiany
stroi, naprawia. Wicherek,
Grodzka 8. (22987

Robótki
ręczne wykonuję i udzie­
lam lekcyj. Zgł. Rymar-
kiewicz,Orla 31, m.5 (23088

Zabawki
galanterję sprzedaję za

bezcen. Wełniany Ry­
nek 12. 1231* 1

f j 1PB..U. )1
Gospodarstwo

15 morgowe, dobra pszen­
na ziemia, dobre zabudo­
wania, zaraz sprzedam.
Cena podług ugody. ,,Du­
ża Wieś Kościelna'1. (23Q72

22 morgi
ziemi pszenno - buraczan-

nej, 13 mórg łąki, zabudo­
wania masywne wtem ko-

lonjalka z wyszynkiem,
na sprzedaż. Szubińska 7i,
parter. (23968

Dom
nowowymurowany, dwu­
piętrowy - 50.000 złotych;
dochód roczny I2.0uu zł
Dom mniejszy — 35 .001

złotych; dochód 8.000. -

Wiadomość: Warszawa.

Radzymińska 131-1.(23064

Dom
mały, centrum miasta,

'wpłaty 8500. Adres filja
Dziennika. t.13941

Dom
dochodowy, 7 mórg do­
brej ziemi na sprzedaż.
Kossaka 29. (23143

Kolonjatką (231.0
sprzedam. Adres Dzień

Skład
papieru zaraz na sprzedaż
stary, zaprowadzony do­
bra egzystencja, W ełnia­
ny Rynek 6. (231u7

Interes
papierniczo - galanteryjny
zaprowadzony, dobry
punkt, mieszkanie, meble
lub bez korzystnie oddam.
Of. Dzień. ,Stabii*. 123175

Story
sprzedam. Górzyński

Garbary 17. (231.0

Wóz
roboczy lekki sprzedam.
Hetmańska 25. (23.9a

Trychinoskop
tanio sprzeda. Król. Ja­
dwigi 3 m. 3.

Gitara
hawajska 35 zl. Zduny 5,
m. 6. (l3955

Fiat (22843
501, dobrym stanie cena

kryzysowa niska. Oferty
pod ,22843* Dzień. Bydg

K* i%

Baczność
zastępcy losowi! Poszu­
kujemy zdolnych i ucz­
ciwych zastępców do ra

talnej sprzedaży obligacji
Państwowych, płacimy
najwyższą prowizję. Zgło­
szenia z rysopisem i dwie­
ma fotografiami przyjmu­
je: Biuro Przyjmowania
zleceń na Państw. Obli­
gacje Piemjowe i kontro­
lę losów, Poznań, Fr. Ra­
tajczaka 39. tel. 50-32.(2313

'

Sprzedam
wóz roboczy, puszorek.
Jary blok 7. 423116

Maszyna 123- 9 .*

Singera na sprzedaż. Śnia­
deckich 51, podwórze.

Sprzedam
nieć kąpielowy. Adres
Dziennik. 123170

Sprzedam
duży piec zelazny. Cho­
łoniewskiego 22. 423174 Poszukujemy

zdolnych, energicznych
panów ipań dla odwie­
dzania klientów na Porno
rzu. Poznańskiem Osoby
wymowne, reprezentujące,
znajdą stałą posadę Zgło­
szenia osobisie z doku­
mentami, 10-13, 15-18. Po­
morska 47, m. 2. (13962

Maszyną 03961
doszyciakorzystnie sprze­
dam. Gdańska 95. m. 12.

Rower
męski sprzeda Szlifiornia

Matejki 7. (13967

Okazja i
Z powodu 'stosunków ro-

dzinnychsprzedain dobrze

pr 'Si erujący sklep tyto­
niowy. Inowrocław, Król.

Jadwigi 21. Do objęcia
potrzebne 6-7 .000 zł.(23134

Poszukuje
sznyciarza-mechanika o-

raz mechanika specjalistę
na maszyny biurowe za­
raz. Zsłosz. Dzień. Bydg.
pod ,,Gdynia". (23i2ó

Pomocnik (13969
malarski jako wspólnik z

gotówką 800 zi potrzebny
do Gdyni. Zgł. filja Dz.

pod ,,Mistrz malarski'* .

Służąca
potrzebna zaraz. Zgł. ul.
Kossaka 62, m. 2. (23097

K

'TSWotw

Sscfer
starszy poszukuje posady,
na życzenie kaucja wzgl.
później za zabezpiecze­
niem pożyczka do 2000.

Najchętniej prywatnie.
Zgłosz. pod ,,Szofer - Po­
m orze”. (23U50

inwalida
wojska polskiego instala-
tor-blacharz, lat 28 poszu­
kuje posady w swym
fachu portjerstwa lub ja­
kąkolwiek inną. Łaskawe

oferty pod .Praca M." do

admiuistracji. (2226

Dzielna
książkowa bilansistka szu­
ka zajęcia, także na go­
dziny. Zgłosz. filja Dz.

pod ..B. 30". (13970

Praktyczne prezenty gwiazdkowe dla Panów.

ie icorzysśnie zalfujtłię?

TTąjHco
w tych firmach, które o głaszają się

w poczytnym ,,Dzienniku Bydgoskim"

Pierzyną
nową 38 zł sprzedam
Szczecińska 7, oficyna,
m. 8. (13828

Biały
szpic piękny okaz, w do­
bre ręce tanio sprzedam.
Oferty filja Dziennika
.W .L100*. 13910

Malo
używ. sypialkę, jak nową
imaszynę do szycia sprze­
dam. Wiad. Dzień. (23075

Sprzedam
narodowe obrazy, wózek
dla lalek. Swiderska, No­
wodworska 46. (l 3952

Sprzedam
tanio skład towarów krót­
kich i kapeluszy. Oferty
do filji Dzień. Bydg. ,,To­
wary krótkie*. 413947

Fortepian
sprzedam. Grodzka 8,
m. 14. 122988

Sprzedam
konia na biegunach. Sien­
kiewicza 42-9 . (139tii

Konie
biegunowe od 6—11 zł.
Szubińska 11. 423145

Sprzedam
ręczny wózek, młodekozy.
królini. Flisacka 31, Czyż-
kówko, (23l71.

Waga
wozowa okazyjnie na

sprzedaż Wiadomość w

Dzienniku. (2297;

Kancelistka
znajomością języka nie­
mieckiego i stenografji,
potrzebna. Oferty do Dz

pod ,A. S.”. 422977

f( *UP,,Bn Poijer (ka)
notrzebni zaraz, stolarnia.

Gabinet
męski doi rej roboty, klu­
by skórzane w dobrym
stanie kupię. Of. z poda­
niem ceny filja Dziennika

pod rJ. A. B. 100”. (li897

Chwytowo 6. (23( 92

Fryzjerski
pomocnik i uczeń po­
trzebni. Kaczorek, Koro­
nowo. (13946

Poijer
iub poljerka potrzebna.
Toruńska 12. (23144

Piekarnią
najchętniej parową, do­
brze prosperującą poszu­
kuję. Zgłosz. pod ,,Dobrą"
do " Oddziału Dziennika
Toruń. (23o77

Siużąca (i395o
potrzebna Chodkiewicza 16
m. 2.

Dubeltówką
bezkurkówkę, dobrze

utrzymaną korzystnie ku­
pię. Oferty z dokładnym
opisem (firma etc.) i ceną

pod ,D .B .” filja Dz, 413949

Stare
banknoty różnych kraji
oraz monety srebrne i
złote kupuje W. Lis, ulica
Gdańska 101. 413943

Uczenica (13966
do szycia. Adres filja.

Dziewczyna
kochająca dzieci (do dwoj­
ga) z uczciwej rodziny
wwieku15do18lat
może się zgłosić. Wyso­
ka 48, mieszk. 4. (23073

Kucharka
służąca starsza, z własna

pościelą do dwojga pai -

stwa potrzebna
"

zaraz,
Sienkiew 'icza 30/11. C23091

Ryby
w większej ilości, zakupi
na święta, Spółdzielnia -

Lotnisk'o. Oferty z poda­
niem ceny loco Spółdziel­
nia, przyjmuje Zarzad dc
15. XII . (23iu3

Uczc wa (l3956
posłusaczka zświadectwa­
mi na cały dzień potrzeb­
na. Dworcowa 20, na. 8.

Osoba
lat 35, inteligentna poszu­
kuje posady do dzieci do
lat 6 oraz do pomocy w

gospodarstwie. Łaskawe

zgłoszenia .Kierow." do

administracji Dziennika

Bydgoskiego. (23053

Ekspedjent
malarz dekorator branży
żelaza poszukuje zaraz

posady. Łaskawe oferty
skierow ać Leonard Gończ,
Puck, Szkolna 7. (13954

Biuralistka
ekspedjentka, prowadziła
ó1/-, r. samodzielnie sklep
tytoniowy, zna wszelkie

prace biurowe oraz pisa­
nie wniosków, pisze bie­
gle na maszynie, poszu­
kuje posady od 1.1. wzgl.
1. II . 34 r. Łaskawe zgło­
szenia pod .Biura!istka-

ekspedjentka* dd Dzień.

Bydg. 123126

Kucharka
Najlepsze świadectwa.

Zgłoszenia do filji pod
,Uczciwa”. ( 13963

Dzierżawa
120 mórg, ob ęcie 30no.

Gburczyk, Jackow skiego
36. ( 13968

Skład
z mieszkaniem, 2 pokoje
kuchnia i składnica, 2 o-

kna wystawowe, narożnik,
nadaje się na każdy in­
teres lub hurtownię, za

miesięcznym czynszem do
oddania Zgłosz. portjer.
Jagiellońska 22. (23034

Skład
kolonialny z urządzeniem
i pomiesziian'em w Wiel­
kim Komorsku nad Wisła
na nizinach Grudziądzkich
na dogodnych warunkach
od t styczn'a 1934 do wy­
dzierżawienia. Nadaje się
do wszelkiego rodzaju in
teresu Informacje uddeli
właściciel domu L. HoD.

Zblewo, pow. Starogard.

Ubikacja
warsztat 45 o, elektrycz­
ność. Garbary 17. (53i2)

Skład
dowolnej branży wynajmę
Nakielska 23. (23o04

4-6 pokojowe
mieszkanie komfortowe,
poszukuję od gospodarza,
telefon i0-09. 123071

Poszukują
2 pokoje,

'

uchnię, ewentl.

duży próżny pokój. Of.

, Mieszkanie* Dzień. (2307ti

Mieszkanie
4 - 6 pokoi komfortowych
okolica placu Kochanow­
skiego, poszukuję zaraz.

Oferty filja Dziennika

Bydgoskiego , 4 - 6*.(13953

KZHD2
Pokoik

bardzo ładny. Kościuszki
nr.4,m.6. 1230JO

Pokój
umeblowany dla i lub 2
osób do wynajęcia. Po­
morska 14, m. 1. (23003

Pokój
umeblowany niekręnujący
o obnc wejście zaraz. Nie­
dźwiedzia 4. m. 4. (23015

Pokój
Chrobrego 20. 413891

Jeden - dwa 03937

pokoje dobrze umeblowa­
ne. Krasińskiego 4, m. 4.

Pokói
umebl. tanio do wynaję
cia. K arpacka 22. (23u94

Umeblowany
pokój front *wy do wy­
najęcia Łokietka 36. pię­
tro lewo. 423109

Pokój
dobrze umebl., czysty,ła­
zienka. Sienkiewicza 31,
m. 4. (13965

Pokoik
umebl., piec do gotowa­
nia. bez pościeli. Ścieżka
25, Okolę. (23108

Pokój
umeblowany. Gdańska
3t — 14, ogród. 413958

Pokój
ładnie um eblow any dla

starszego spokojnego pa­
na. Adres w filji. (13944

Próżny
duży, słoneczny pokój
wynajmę. Toruńska 39,
m. 7. (23122

Pokój
próżny lub umebl. do od­
dania. Wiad. Restauracja
Kaszubska l. (23u3o

Puste
pokoje jeden lub dwa z

używaniem kuchni. Kra­
sińskiego 4, m. 4. G3938

psa,) tzol32

sklep z jednym pokojem
poszukuję na bławaty —

galanterję. Miejscowość
obojętna. Oferty Dziennik

Bydgoski Toruń ,100”.

Mottegu
p szuku e starszy kra­
wiec dorywczo pracujący,
m ogący płacić 8—tu zł.
mieś. Zgłoszenia: Filja
Dzień. , Krawcowi*. (23124

f( POŻYCZKI jjg
Pożyczki

15000 zł. poszukuję na I.

hipotekę. Oferty do filji
Dziennika Bydgoskiego
pod,B.W.H.” 113945

KEEDJ
Upiększeniem 423146

domu na gwiazdkę jest
niezbędnem urządzenie
światła elekt'ycznego,
które urządza najkorzyst­
niej starsza firma konces­
jonowana, Jackowskiego

18 parter, jedenastomie-
sięczne spłaty 10— pokój

Świąteczne ferjeI
Młodzież i dor śli. znajdą
pełne zadowolenie, spę­
dzając je w Lisewie Ko-

śeielnem, we dworze. Wy­
godny dom. Poczta, tele­
fon i radjo na miejscu.
Sane zkowanię. ślizgawka
rybołóstwo. Zycie, zdro­
we, obfite, tanio. Poczta
i stacja Złotniki Kujaw­
skie 5 kim szosą. Te efon
Złolniki Kuj. 28. (2d08ł

Weksel
płatny w dniu lu listopa­
da 1933 na sumę 50U zł,
wystawiony przez A. V\i-

śniewskiego z Łubianki
z powodu zagubienia u-

nieważniam. B. Kwasek,
Bydgoszcz. (13939

IGEE33
Zgubiono

tablicę rejestracyjną P.
M. 54952 na szosie Tucho-

la-Bydgoszcz. Znalazcę
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Młyn Karcze­
wo pow. Tuchola. (13860

Zgubiono 423102
nr. samochocu 11363 Ry-
narzewem a Kcynią, zna­
lazcę upraszam o zwrot
za wynagr odzeniem.Haise,
Prądy, pow. Bydgoszcz.

W czwartek
na Gdańskiej zgub łern

chłopięcy bucik podzeio*
wany. Oddać Płocka 13,
tn. 3, Bielawki, za wyna­
grodzeniem. 413959

Kawaler
właściciel przedsiębior­
stwa handlowego ożeni

się z panienką bogatego
serca możliwie materjal-
nie sytuowaną dla wspól­
nego dobra. Zgł. Gdynia
poste restante rA F.* 1.22927

Wdowa
lat 50, posiada eośkolwiek

majątku. wyjdzie zamąż
za inteligentnego pana.
Oferty pod nN. N ." do
Dziennika. (23177

Która?
z fpafi, niezależnych ma-

terjalme, dopomoże finan­
sowo kawalerowi inte­
ligentnemu, przystojnemu,
dobremu rzemieślnikowi,
znajdującemu się chwilo­
wo w krytycznem położe­
niu. Gwarancja pierwszo­
rzędna, ożenek niewyklu­
czony. Zgł' szetna uprasza
się skierować do Dzien­
ni ića Bydgoskiego pod.
,,Gwiazdor". (23068

Panna
lat 46, średniego wzrostu,
inteligentna, przystojna,
gospodarna lecz biedna,
szuka męża. starszego ka­
walera lub wdowca ewtl.

przyjmie posadę gospo­
dyni. Of. pod ,,Gospody­
ni" do Dz. Bydg. (23o05

Młody
przystojny, wysoki kupiec
Pomorzanin, lat 26, z do­
brej rodziny, posiadający
w mieście na Pom.rzu

większy dobrze zaprowa­
dzony interes, szuka z po­
wodu braku znajomości
młodej, pizystojnej żony.
C śkolwiek m ajątku dla

wspólnego dobra pożą­
dane. Zgłosz. z dołącze­
niem f tografji (którą się
zwraca', proszę skierować
do Dziennika Bydg. pod
. Nr. 23127*. Rzecz trak­
tuje się honorowo, 423127
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Płaszcze-Ubrania
m ęskie

w najnowszych fasonach na jedwabiu
z najlepszych Bielskich materjałów

Ftitfrcs *ESoartfStfipolowania
Olbrzymi wybór (22547

Garderoby chłopięcej
Bontu rki-Szlafroki

poleca po cenach bardzo niskich

E.Konieczkn
gatayaBggwoxcas. o l t c a CkaEca^AMcan 413.

i Najwitkszy speralny m ayazp odzieży mgskiei i dla chłopców.

lita Plflil!
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, h i­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady prawnej.

St. Banaszak,
ijfdgosicz,

Cieszkowskiego4. lei. 1304.

Dom
piętrowy, masywny

z składem, dobrze opro-
centujący się z wolnem
mieszkaniem na dogod'
nych warunkach natyck
miast na sprzedaż. Piotr
Górecki, Chojnice, Młym
ska 22. (22325

| % POliCEHIA S I

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej,
Chmielewski, Dworcowa
nr. 41. (13994

,,Tani
Bazar”, Stary Rynek 1,
papiery, karty świątecz­
ne, mydła, perfumy, pu­
dry. (22965

Wózki
lalkowe, dziecięce, rowerki,
drezynkt półdarmo. Długa
nr. 5. (231ó6

llllllilllllltilllllllllllllllliilllllilllllH U I

Na gwiazdHę
w w ielkim w'yborze

Trykotate (2I997
biełisna zimowa

Rękawiczki
PoAczochy

Swetry v nowości
w pierwszorzędnych ga­
tunkach i po niskich

cenach poleca

I. Wański
Bydgoszcz, Gdańska T3

róg Śniadeckich,
iiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiuiiiiiiiiiitiiiiiin

Foiografją
wszelkiego rodzaju już
od 50 gr. wykonuje szyb
ko I starannie .WiolJ
Marsz. Focha 16. (23209

Gorsety
gorsolety i biustonosze

wykonuję na miarę do­
brze i tanio. B. Lutowska,
Dworcowa 73, m . 14. (J40JQ

Trwałe (232i6
czyszczenie, staran na repa'
racja garderoby jaknaj
dostępniej , ,Ekonomja”,
Dr. Emila Warmińskiego 10.

5.000
retuszerek brakuje! Pulty
do retuszu wykonuje od
3 zł. .Wiol'*, Marszałka
Focha 16. Żądać cennik.

K SPRZEDAŻE

Skład
z urządzeniem i maszynami
szewskiemi przy główne'
ulicy miasta pow. 20 lat

Istniejący interes obuwia,
skór zkonfekcja, nadający
się na inną branżę, z mie­
szkaniem, korzystnie zaraz

wydzierżawi, A. Lazarus,
Sępólno Pora. (23l82

Nieruchomość
fabryczna z domem miesz­
kalnym, położona w śród
mieściu większego miasta

powiatowego Pomorza, w

której znajduje się hur
townia i fabryka branży
napojów, na sprzedaż
przedsiębiorstw em lub bez
Obszerne ubikacje fabry­
czne i biurowe, piwnice
stajnie i większe maga­
zyny. Of. Dzień. Bydg.
^Okazja G.". (231ł0

Nieruchomość
sprzedam. Toruńska 152.

03979)

Kamienice
nowocześnie budowaną

1913 wolny lokal restau

racyjny lub rzeżnika ta­
nio. Dziennik pod ,Gdań­
ska W.** 23204

Kolonjaiką
dobry punkt sprzedam
zaraz. Zgłoszenia fiija
Dziennika. 13911

Skład
skór dobrze zaprowadzo­
ny sprzedam z powodu
choroby. Zgłosz. Dziennik

, Dobra egzystencja'* t232i'3

Bydgoszcz
Restauracja-Kawiarnia w

centrum miasta o dużych
ubikacjach, parter i I. pię­
tro, nadaje się na kabaret
i bar z dancingiem, sprze­
dam lub wydzierżawię na

dogodnych w'arunkach z

powodu sprawrodzinnych.
Szybko zdecydowani re-

flektanci z kapitałem 5—
10.000 zł. zechcą się zgło­
sić pod ,,Bydgoszcz'- do

filji Dziennika. ( 13999

Jadalnią
sypialnię, pokój męski z

k'lubann, dywan 3X4 po
chodzące ze spadku tanio

sprzeda .SalaLicytacyjna
Gdańska 42, tel 1554(^3194

Serwis

stołowy (Rosenthalera) na

12 osób 143 części, na

sprzedaż. Oferty pod
.G.S.** 023178

Wirówko
sorzedam. Racławicka 18,
skład, 023219

Pianino
czarne, krótkie skrzydło,
harmonjum, fonola. piani
no z wbudowaną fonolą.
gramofony, perski dywan
okazyjnie tanio poleca
. Sala Licytacyjna", Gdań­
ska 42, tel. 1554. (23195

Radjo
3 lampkowe, kanapę, łóż
ko dziecięce tanio sprze­
dam Dworcowa 68-2. 23213

Samochodzik

dziecięcy sprzedam . Sw.

Trójcy 27/1. 023201

O wysokiejsprawności

21S10

stanowi duża moc przy małem zużyciu prqdu.

Dlaczego nie zważasz przy kupnie żarówki, czy

jej wydajność światła stoi w odpowiednim , eko­

nomicznym stosunku do zużycia prqdu? Małe zu­

życie prqdu a duża ilość światło cechuje żarówka

ekonomicznq, żadojcie więc wszędzie żarówek

TUNGSRAM
ECfSDIKDZlER tf tW Y

Bez (23196 Ubikacja

nr. 7 11.
kapitału nie przerywając | w'arsztatowa,
swej codzienuei pracy,
każda osoba zarobić mo­
że poważnie sprzedażą
węgla. Prospekty wysyła
.,Węgloblok**, Gdynia, tel.
2480. ul. Świętojańska 110.

Dworcowa

(13993

Skład 23214

kolonjalny dobrze zapro­
wadzony, dobry punkt ta­
nio oddam. Dworcowa 68

Ziemi
IV- morga, (3 place bu­
dowlanej sprzedam. Ko­
zietulskiego 21. (19346

Kamienica

dwupiętrowa, skład sprze­
dam. Cena 15000 zł. wpła­
ty 10.000, reszta podług u-

gody. Oferty Dzień. Bydg.
Halina'*. (23114

Gabinet

męski z klubami, sypial­
nie, frótery, futra, piece,
pianina, dywany, marm u­
ry, figury różne, kryszta­
ły, porce nna, biżuterja,
itp. odpowiednie podarki
gwiazdkowe. Tanio sprze­
daje . Stała Okazja*, Gdań­
sk a 10, tei. 15—30. (23168

Rower

damski, chłopięcy tanio.

Długa 5. Gospodarz. (23154
Rower (23161

męski sprzedam. GołębiaSo.

Sypiaiką 113972
jadalkę. kuchnie, sprze­
dam tanio. Lipowa 12.

Sypialką H3985
brzozową, jadalkę korzy­
stnie sprzedam. Stolar­
nia, W armińskiego 12.

Radjo
nowoczesne prądu zmien­
nego sprzedam. Półwiej-
ska 3, piętro (Jachcice),
godz. 16 -20 . (13936

Obraz
duży sprzedam. Śniadec­
kich22-8. (13974

Sypialka
biała stylowa, Schleiflack

okazyjnie sprzedam. Jana
Kazimierza 1, m. 8. (2319u

Duży T2S169
koń na bieguńach, sprze­
dam. Chołoniewskiego 39.

Motocykl
z przyczepbą w doskona­
łym etanie, odrazu zdolny
do najdalszych tur, sprze­
dam niedrogo. Zgłoszenia
Skład Okazyjny, Gru­
dziądz, Groblowa 3.(23139

Maszynę
do szyc a tanio. Długa 5,
Gospodarz. (23158

Radjo 423164

aparat 4 lampk. Super z

filtrem wstęgowym okazyj­
nie sprzedam, oglądać od

godz. 1 do 4. Kujawska 65.

Skład

kolonjalny dobrze zapro­
wadzony sprzedam. Adres
w Dzienniku. (2316?

Wannę
piecem węglowym tanio.

Długa 5, Gospodarz. (23153

Lustra
duże tanio. Długa 5, Ko-
łecki. (23152

Smoking
eleg.. średnia figura tanio

sprzedam. Grunwaldzka 18,
m. 7. (23151

Piec
żelazny, najlepszym po­
rządku. Świętojańska 3,
mieszkanie 5. ( 18978

Fryzjerskie
urządzenie tanio. Wskaże
Dziennik. 423155

Płaszcz
karakułowy sprzedam o-

kazyjnie. Plac Piastow­
ski 17, m. 8. U3980

Pariophon
sprzedam tanio. Biela*ki.
Cicha 2. C23I63

Igazp Bławat(tw
Tadeusz Ferbsr
ulica Gdańska 63

narożn. Cieszkowskiego
urządził (23142

liii Jani!
Ceny sensacyjnie nis k i e

aż podziw wzbudzają i to

z pow'odu op óźnienia

Składnicy.
! Patr* okna wystawowe.

Stałą
posadę za pożyczkę 1.000
zł. Listownie do Dzień,
pod ,Pelikan”. (23207

. Kamieniarz
do okucia granitu na wy­
jazd potrzebny. Zgłosz.
pod .930/1” Biuro Ogło­
szeń, Dworcowa 54. (23I97

Dwie
jasne ubikacje biurowe
odremontowane i garaż
zaraz do wynajęcia. G.

Schlaak, Marcinkowskie­
go 1. 123179

wynajmę.
Skład

D(uga 5. (23157

Spichrzów
szukam od 1. I . 34. duże

jasne z kantorem z bocz­
nicą kolejową lub bez. Of.

fiija Dzień. Bydg. pod ,,D.
Gd." 03973

Młyn
motorowy na koks 120

przemiału najnowsze urzą­
dzenie w pełnym biegu,
bez konkurencji, wydzier­
żawię. Gotówki potrzeba
3o0o zł . ,,Obywatelska**
Nakło, Rynek 3. (23222

Wełniany
Rynek 12, od 1 stycznia
34 skład w dobrem poło­
żeniu do wynajęcia. Dom-

hik, mieszk. 16. (23206

Cena w tej rubryce 1 wiersz50 gr.

Mieszkanie
pokojowe kuchnia, ła­

zienka zaraz do wynajęcia.
Gdańska 127, zgłosz. u por-

era. 123162

Dwa
pokoje i kuchnia do wy­
najęcia, V- roku zgóry.
Jasna 25. ' 03123

Wynajmą (23104
pokoje i kuchnię, dla

urzędnika lub emeryta,
za zwrotem remontu. Nie­
golewskiego 3, StyrbickL

1 pokojowe
Kuligowski, Gdańska 33.

S pokojowe
buchn. Niegolewskiego 29

kuchnia. Grunwaldzka 183
m. 2.

3 pokojowe
Kuligowski, Gdańska 33*

kuchn. Mazowiecka 2.

Fryzjerka
oraz fryzjer męski z po­
czątkami ondulacji po­
trzebni zaraz, posada sta­
ła, warunki podać. Gdy­
nia III. W asilewski. (23I33

!ss;sB^:i^2si^S;ijs3Sa:SSS5:^ś5ś;S3S;i:3g
S naprawia fachowo, sumiennie,
8L. WJffa S' szybko i tanio.

Zabawki Galanteria
Bydgoszcs, ul. Dworcowa 38. 08443

Wszelkie cząśoldo lalek stale na składzie

issaiiBsamM

Podoficerskie
spodnie galowe piechoty
prawie nowe okazyjnie
Dworcowa 54, m, 1, 423193

Fortepian
orzechowy prawie nowy
korzystnie na sprzedaż.
Adres fiija Dzień. (13976

Futro
karakuły. Stary Rynek
20, II. 423189

1CKUPN A

Kupie
skład kolonjalny lub ty­
toniowy z towarem, urzą­
dzeniem w ruchliwym
punkcie większego mia­
sta. Podanie warunków do
Dziennika Bydgoskiego
Toruń .Skład*. (23131

Kupie
piec kaflowy i trzcinę.
Chłopiokiego 3/4. (23148

Piekarnie
z cukiernią w powiatowem
mieście kupię. Oferty Dz.

Bydg. p od ,150*. (23I59

Motor
6 km. elektr. maszyny,
walce, sztance do cukier­
ków, melenżer, dwuwal-
cówkę do czekolady, ka­
sę ogniotrwałą, meble
biurowe tanio sprzedam.
Król. Jadwigi 1/6. 23215

6GEED3
UOioMfl.S '

pieczenia wyuczy dobrze

córkę gospodarskiej ro­
dziny, Kawiarnia Ziemiań­
ska, Pomorska 5. 121085

Angielskiego
i niemieckiego udziela do­
brze godz 50 gr. Przycho­
dzi w dom. Of. pod .Star-

szy Pan* d o filji. (13964

Pań (23149
i panów dobrze wpraco-
wanych na własny rachu­
nek przyjmę zaraz, zaro­
bek wysoki. Zgłoszenia
Nowak,'Grunwaldzka 46,11.

Potrzebna
dziewczyna do posługi
zaraz. Restauracja Rios

Długa 31. (23200

Służąca (23177
pilna, sumienna, z goto­
waniem, zaraz potrzebna.
Winkler, Grunwaldzka 22.

Pani ?nka
do bufetu i obsługi gości
potrzebna. Cukiernia,
Gdańska 72. (13992

KCZHDl
Pokój 03990

Paderewskiego 3, m . 2.

2 umebl.
pokoje używanie kuchni,
telefon, 1. 1. wynajmę.
Zamojskiego 4, m. 4.(23172

Pokój
Pomorska 43 — 2. 03995

Pokój
Warszaw'ska 21, m 2 (23205

Pokój
ewentualnie dwa, central -

ne ogrzewanie, łazienka,
wynajmę. Słow'ackiego 1
m. 6. (23217

Pokój 03871
osobne wejście, utrzyma­
niem, drugi używaniem
kuchni. Świętojańska 3.

Komfortowy
ciepły pokój wynajmę
Cieszkowskiego 1/5.(15977

Pokój
2 panom. Bernardyńska
2,m.4. (2ol88

Służąca
potrzebna. Grunwaldzka 35.
Mleczarenka. (2309 6

Przyjmą
ucznia szewskiego z pro­
wincji. Sieradzka 19. (23096

Cukiernik
potrzebny od zaraz. Grun­
waldzka 60. (23117

K POSADY

a S l/J
Kucharka

z dobrem gotowaniem,
doświadczona z wszeikie-
mi zaprawami, z dobremi
świadectwami i polece­
niami z w'łasną pościelą,
z całą obsługą przyjmie
posadę zaraz lub później.
Do filji Dziennika pod
MDobra" (13988

Pokój
stancja. Wróblewska, Plac
Piastowski 4. (23I91

Pokój 413982
tani. Gdańska 8 5 - 4.

K POZYCZKI

40.000 zł
pożyczki'lub spólnika po­
szukuję. Ogłoszenia Dzień

pod (Do'trą gwarancja
i oprocentowanie). (23202

20-30.300 zł.
poszukuję na': 1. hipotekę
na dom wśródtnieśeiu. Of.

pod .Hipoteka"| do Dzień.

Bydg. i 423211
i.----------

3 pokojowe
mieszkanie,z łazienką, po­
kojem dla służącej i we

randa, wyroki parter, do

wynajęciŁ^natyćhmiast
wzgl. później. 4Me(4y pod
.A.G.B.” 123042

2 pokoje
kuchnia. Skwarna 6, Wil­
czak. 423165

Mieszkanie
nowoczesne dwa i trzy po­
kojowe, kuchnia, duże sło­
neczne do wydzierżawienia
Gospodarz, Karpacka 45,
m. 3. (1395i

Sielanki

5, 3 pokoje kuchnia ma

terjalnie sytuow'anym
wygody, słońce, łazienka

służbowy, balkon, wolne

podatków. Asnyka 4, in

żynier Białowiejski. (23074

Mieszkanie
5 pok., I piętro — wolne
od podatków. Wszelkie

wygody. Kopernika 4,
zgłoszenia godz, 16 -17 u

gospodarza. (13948

Wielkopańskle
obszerne mieszkanie 5 po
kojowe z wszelkiemi wy
godami, il piętro od 1. i
!834 r. do wydzierżawienia
Poznańska 9. (23093

3 pokoje
Fordońska 13. (13989

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią. Bo
cianowo 18, Matczak. 42318

1-2 pokoje
z używauiem kuchni do

wynajęcia. Bocianowo 16
m.1 (13981

Mieszkanie
jednopokojowe z kuchnią
Farna 6. 23199

Czteropokojowe
m ieszkanie, te'efon, wszel
kie wygody, zaraz wyna'
mę. Matejki 5, m 3. (13975

!AMIESZKA!
SZUKA,

Pokó.

wzgl. i kuchnię wprost od

gospodarza szuka wojskowy
Oferty ,,K. R". (3296J

2 pokojowe(23106
m ieszkanie przy Giunwaldz

k'ej. Wiad. Wełniany
Rynek 6, sklep papieru

Mieszkanie
3 pokoje kuchnia do wy
najęcia. Wzgórze Dąbrów
skicgo 2. (23l00

Mieszkanie
do wynajęcia. Nakielska
nr. 145. 03996

Mieszkanie '23166
5 pok. z wygodami I ptr.
do wynajęcia. Zgłosz. Wł.
Chojecki, Promenada 8.

Porada
Grafologa Król. Jadwigi 13
bardzo skuteczna, za k(órą
serdecznie dziękuję. Ga­
stronom. (23il9

Obiady
domowe z 3 dań 70 gr.
w abonamencie taniej. Far-

... (23l5!
li(i

Astrolog (23210
Chiromanta, przepowiada
bardzo trafnie. TTI. Śnia­
deckich 48, parter pt.

Wspólnika
młodego, rzutkiego do
dobrze prosperującej fa-

bryczkijmetalowej z kapi­
tałem 3-4O(0. - złotych,
poszukuję. Oferty Hend-

ler, Grudziądz, Sobieskie­
go !5. (23137

Pies
(wilczek) zaginął, od dać
Wrocławska 4 (Okolę). (23I60

Pokój 03991
umeblowany osobne wej­
ście. Promenada 14—2.

W i MgBlUfltflTfli
Który

zamożny Pan poślubi inteli­
gentną lecz biedną pannę
Nieanoulmowe oferty pod
,,M. G. 18* fiija. (13942

Panna
32, szuka męża, posiad u-

meblow. 2 pok. kuebmę.
całko w wy w. gotów. 1000 zł.

Oferiy pod ,,1000*. 423115

Gwiazdkowe
życzenia m atrymonjałne
ułatwia dyskretnie, soli­
dnie. ,,Postep-*, Gdań­
ska 67. (13987

Kulturalny
samodzielny, kupiec lat
52, seperowany, poszukuje
towarzyszki, któraby pro­
wadziła gospodarstwo,
pracując w zawodz e. Mał­
żeństwo nie wykluczone.
Łaskawe zgłoszenia moż­
liwie z fotografją Dz en-

nik Bydgoski pod , Kul­
turalny''. (23138

Pomorzanin
lat 38 na zapewnionej po­
sadzie, szuka inteligentnej
gospodarnej towarzyszki
życia. Panny lub bez­
dzietne wdówki raczą zło­
żyć możliwie z fotografją
zgłoszenie do Dziennika

Bydg. pod ,,Kierownik"
Majątek dla wspólnego
dobra pożądany. (2322l
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STAWOWE, KOSTNE i T.P,
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i' - TABLETEK

ŻĄDAJCIE ORYólHALNYCH PROSZKÓW
S w iwn/siiTiriCM'

M!GREN O-NE RVOSIN)l

M ą Sprzedaż Gwiazdkowa
- K O . NEUMANA 1SSS
ło specjalna okazja do zakupu tanich i praktycz.podarunkówGWlAcDKOWYCH.

MiE5LS:Miiii

iewary 5 S s imniBMi
zostały specjalnie na G w ia zdką w cenie znacznie obniżone.

Jako prezenty dla naszej Sz. Klienteli,dodajemy zupełniedarmo:
ksSeiitarze. turnaBe ntńd, robńtki i zaba^iti dia szSeei.

Meble
solidnie wykonane sprzedaje

po cenach fabrycznych

Fabryka mebli

ulica Nakielska 13S
Telefon 158. (22650

Końcowy przystanek tramwajowy
lini'i Wilczak.

poniżej ceny odda

Sawicki, Gdańska 152, Smaczny i pożywny

ryginalne opatentowane na całym świę­
cie syst. .,longines 2 "

strzelający co

'celu metalowerm kulkami lub ,,śrutem
do p tactwa, pięknie eksydowanv, płaski,
zatew nia zupełne bezpiecz. o obiste,
huk oołuszajacy. Cena tylko zł 8.9 j ,

2 sztuki 16, 0. 10-cio strzał zł 22. -

,

Str 20. ,(DZIENNIK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 10 grudnia 1933 r. Nr. 284.

EelcarjE -d entfijsla
A.

były kierownik oddziału techn KasyChorych wBydgoszczy
przyjmuje

w Bydgoszczy, Dworcowa 2.
Leczenie zębów i chorób Jamy ustnej
oraz wykonuje wszelkie roboty tecbn. - dentysłyćzne

jak: korony, złote zęby, mostki i t. d .

OlaczłonkówKasyCiiorycKpodłog cennikówKasyCiiorycli.
Godzinyprzyjęć10-1i4 - 7. fi48

wraózaiu
z t łlji alummjowej 15cm. długi \ srebrne, złote i Kolorowe.

Ostatnia nowośi. Bardzo tanin. Ch ima oziobiona
s m*1'int i i metą ma wygląd wsp* nialy inatura lny. Sprze­
daż hurt( wa od .5 tnz now za 6,Suzł. 50 tuz. i2..'0, l Utuz.
4zł. Od . 0- tuz. fran o. O* zyjny artykuł ula odsprz -

dających. Proszę ząuać wszędzie sopli jaso ozdoby.

Wytwórnia ( 3076

i,10.2

PIAHIKA
najlepszej jakości

dostarcza wprost z fabryki
po cenach niskich

Największa w Polsce FABRYKA PIANIN

B. SO MMERFELD

Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2 (2o569

Filja: Poznań, ulica 27. Grudnia 15.

Ważne dla PP.Kupców
Łódzka wytwórnia pończoch wysyła zn zalicz niem poczto
w 111 ipżej wymieuioue artysuly po otr/.ymauiu listowneg
zamówi ma:

Skarpetki męsk'e welnOwin? w kolorach złotych 4.7.0 S.fini 6(ii
za tuzin, skarpetki męskie wetu. w koi. zł8. - 1.- i 8.80 za

tuzin, pończochy damskie , uiacco" w Kol. zł 85 ,9.50 i 11,50.
zaś wyr.ib Koton wy18 i 7. - za tuzin, pończochy dam skie
ńni'icoo*- z jedwabiem w Kolorach zł 1 za tu/.in, pończochy
damskie fndecosy poczwórne w Kolorach zł .4 . zatuzn

pończochy damskie weln w Kol. zl 18. - 21. - i30.- za tuzin

rękawiczki weln ano podwójnem;s ie zł9. - i140.dniSKie
8 —i 11.40a dziecięce .0.40 z.i tuzin, tenisówki damskie w łn.

zsziaczKiemk,1.zł9—il',- g itun.'K .,B id" 5. za tuz.u .

Baz ryzyka. O ile towar kupującemu sieniepodoba,zwracamy
na ychnnast pieniądze. I3

M. Żyłnicki, Łódt, ulica N ow om iejska 17.

Na zbliżające się święta
polecam po znacznie zniżonych cenach:

Wina krą^w e i zagraniczne.
wAdłiS tnnapolowe,
likiery. koniaki, rumy i araki,

jak również wszelkie towary kolonjalne
oraz przybory do pieczenia ciast.

Ił.
Specjalność:

re

Ctto 3ontzicfo
Hurt. Towary kolonjalne Detal.

KORONOWO naprzeciwpoczty
telefon nr. 33. (23054

Przekonaj się:

25% taniej
. . . . płaszcze damskie
nrnnUi *dziecięce ubra-

Juli Uł(li3nia, płaszcze mę­
skie, chłopięce i spodnie

Letnie pfaszcze.
za bezcen. ( 715727

Bydgoszcz, Długa 22

Dorożyńska.
Firma Chr.eścijańska.

Własny wyrób.

ceny zniżone!
Rękaw.czki, szale, krawa*

ty, swetry, bieliznę oraz

towary krótkie jaknajta-
niej kupisz tylko w

firmie * (22623

L. Dorożyóskiego
ulica Długa 23

rog Jezuickiej.

Czytelnika,,Dziennika Bydgoskiego**!
Pozwól mi bezinteresownie określić Twój

charakter, zdolności, przeznaczenie i wy­
szczególnić na wa/.niejsze fakty Twego ż\cia.
Okieś ić kim jesteś, kim być możesz Pora­
dzić iak żyć i postępować, by zwycięsko
przeciwstawić się losowi. A ponadto wy orać
na zasadzie astrologii i ob'iczeń kabaiisty-
cz *ych szczęśliwy numer Twego losu do bie­
żącej Loterji Państw, i wskazać, gdzie takowy
można nabyć W tym celu proszę natych­
miast napisać własnoręcznie imię, nazwisko,
tok i miesiąc urodzenia. Nie przesyłaj żad­
nego wynagrodzenia, lecz lylko na koszty
poczt. ( kanc zamącz 1 zł. w znaczk. poczt
Na los Nr. 122627 wybrany przezemnie, pa­
dła wy rana 15000Ozł. Na niew.eiką ilość

wybranych przezemie numerów padło mnóstwo wygranych, !ecz
Z braku mie sca podaję tylko niektóre: (Józef Cabała, Limanowa
Rafinerja 10000 zł. ( ~) E. Zausznicka, Bank Rzemieślników, Włocła­
wek. 3-go Maja 7, 5000 zł. ( -)Fr\chel Wiihe m, Katowice - Brunów.
Wodospady 3, 5000 zł. ( -) Alfons Ma'ach, Budzyń, Dworcowa 115,
Zakład Fotograficzny 2000 zł. ( -) Piotr Słowik, Mościce ad Tarnów,
Elektrownia. 5000 zł (-) Ak.siuczycówna Heiena, poczta Hołubicze.
pow. dziśnieński. woi. Wileńskie, Maj. Aiizberg. 5000 zł. (—t M*rjan
Łomnicki, Podhajce, 5000 zł. (—)Stefanja Siarkowa, Bydgoszcz, Gdań­
ska 41. 2000 zł. ( -) Harosimowicz A., Piotrków Tryb Narutowicza 18,
m. 13, 2000 zł. ( -) Konstanty Migura, ogrodnik. Zakład Um. Ch. Lu­
bliniec, 2000 zł. ( -) Stefan Piechota, Katowice, Francuska 47, 2000 zł.
(-) Jan Ktihn, Łódź, Młynarska 25,5000zł. ( -) Berła Frenel, Warszawa,
Trębacka 5, 1000 zł. ( ~) Stanisław Krawczyk, Poznań, Wrocławska20,
1000 zł. ( - ) Antoni Parkitny. Mstów koło Częstochowy, Urząd
Gminny Wanceszów, 2000 zł. ( -) Poprawski Bolesław, Grudziądz,
Lotnicza Szkoła Bombardowania, 2000 zł. Pozatem kilk a osób. któ­
rym w uuziale rzypacdy wiewsze wygrane, po^tanow ły zacho­
wać incognito, eo zobowiązuje nas do me ujawnienia nezwisk.
Jeżeli KtoKoiwiek wątpi w autentyczność p'danych adresów,
może sie zwróć ć do powyższych osób, podając swój aures i za­
łączając znaczek pocztowy na odpow edź W naszej kancelarji
są do przejrzenia oryginały zamieszczonych powyżej, listów
dziękczynnych. Og oszi nie niniejsze z iłączyć. Warszawę, Re
cia'ffi żoi.- w14". R rl^ct^r Szm rSzkoln k. (22593

Na gwiazdkę
polecam (23051

moje znane zdobrejjakości
codziennieświeża wyroby.

M. Przybylski
fabryka cukierków i marcepanów

ulica SóaAska nr. 12
obok kina Kristal.

Założona 1877

Korzys(na oferta

gwiazdkowa!

Parasola
dla pań, panów idzieci

w wszystkich cenach

poleca (23078

Bjij. Filuta Parasoli
Rudolf W eissig

Gdańska 13.

od złotych SS

insi
od złotych 120

spody, skórki
itd. w wielkim

rze w firmie
wybo-
(15766

Futerał
sk'ąd futer ipraco­

wnia kuśnierska

Bydgoszcz
ul. Dworcowa 9

telefon 308.

po 80 gr. już od 7-mej rano

lylko u (23ll i

Kucharskiego
ulica Długa 29, telefon 211.

Kasyno Obywatelskie
l0M' Śniadeckich 32, wydaje

smaczne oiiai? oi60 gr.

łanio!

Tapety
Linoleom

Ceraty
Chodniki

Dywany i

dywaniki
wszelkiego rodzaju
w wielkim wyborze

poleca (22202

II.liii
ulica Gdańska 12

telefon 1223.

Im czas pam 'etai o nadchodzącej

W praktyczne i tanie podarki zaopatrzyć się można

tylKO jedynie w

SKŁADZIE LUDOWYM
Firma chrześcijańska

SYDGOSSCZ.WH.BCAESCIGA 19

który po zdumicwa'ąco niskich cenach poleca mater­
iały różnego rodzaju iak:

WEŁNY NA SUKNIE AKSAMITY DO PRANIA
JEDWABIE. FIKANY, ZEFIRY. DAMASTY.
1NL3TY. POŚCIELOWE. FLAN1 LE SZLAFRO­
KOWE. BLUZKOWE I KOSZULOWE ORAZ
PŁÓTNABIAŁE wsztukachi resztkach fabr.

CENY0E^Bi0Ii46Ji%ENOJN^

MEIiMUa.I.US,J5s
MMMAm -HOEfkNDA
wyrabiamy z najlepszych suio(yc . g .holender­
skich sposobów

w jakości nie^cign sy!
,,Holandii": IV. iji. 1.

12,5 dkg. 0,50 o,60 75 0,90
Do nabycia we wr^hich filjacł .ukullus'.

P. T. Kupcom ud;ia s,ę dogo e warunki
Proszę zażądać Jnjk. (2202ó

,,Lukullus", Bydęz(z,poznańska ló. Tal.1673/1

spożywczy
0 przysmaku miodowym
1deserowy ciemny w ce­
nie80gr.zakg.dona­
bycia w składacn kolon­
ialnych w Toruniut

Juljan Hoffmann, Kościuszki89.

józef Ranlszewski, OtuJzijdzHa77.
Jan Baefcanfyn, Borowiecka 8.
Framiszka Howak, Szczyina20.

KsaweryBuczkowski, tiowyRynek22
Sielan Sos, łazienna.
Stan. Grefewicz, Wielkie GarbaryfS-
Leon. W iśniewska, Mickiewicza112-
Oeminlk Kamiński, Rybaki43-
Franciszek Jabłońsk!. Siudzienna3.

W Podgórzu
Ignacy Wiga, Pułaskiego49.
LubaA~Wronkl

Przemyśl Ziemn aczany
Sp. Akc. (-2-OC7

Oddział wToruniu

Szosa Lubicka38/53 t e ł -158.

armo
n ie f lecz bardzo tanio

Tłuszcz do piecz V2 kg. - .68
Huszcz jadalny V2 kg. - .88

DY.dło V-2 kg. --49
6 sztuk - .50

Wią;i - Składnica Toruńskiego
Młyna Parowego L Rychlera

Toręió (21399
0!e|e iTłuszcze z Olejarni

Pomeran'a poiecd

Esntr. MąkiIOleju
Bydgoszcz

Zbożowy śłynek 8
T e ’et'o’1 181.

12261

H I ililii
kupisz na'taniej 1 20498

Podwale 13.

IH kBSH n s

nie dajemy, ale najlepiej
i najtaniej kupisz

listera
bez zawar(ości p'asku w y s^ śtkich grubościach

cla szewców intro.bTói. v i szklarzy. (20392

Papierti^isrobo,ł1T .z o.p .

Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr. 89, teie. fon 845

dospaniadla2-cb osób

Patent K.Bugiel
oraz najnowszeleżanki

urzędowo rejestrowane w każd j o nie i w natjei szęm wyko­
naniu poleca fabryka przy ulicy Naruszewicza 3. ( ól'5

Patent. Kanapy

Kafle
białe i kolorowe, ja.
dnych modnychdPn;ach

plvAliiścienne gietfPOWane
podto^we

korzystnie^ sprzedaż.

Bracia chiłeper
^fOSZCZ

ul, CjtSiji(a nr. 140 .

Tel. 306 . Tel- 36 u

>ffaram
w znanej w całejPolsce
firmie

RAPAPORT
Największy wybór — Najnowsze modele

BYDGOSZCZ, ul. D worcowa 33
17215 Telefon 21-13

Zwiedzenie interesu nie obowiązuje dokupna.

227^0

Na gwiazdką 1Nowość! Automat - Browning 6-cio mm.
--------------

. ...
-

........
— i- Q.

ao

zł 8.9j .

zł 22.-.
, do czy-

23062) szczenią lufy dodajemy darmń. Pozwo­
lenie niepotrzebne. Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem
Koszty nrzesyiki opłaca kupu.ący. Adresować: Przedst. Febr
Broni ,.Strz.la'*. W arszawa, ul Dr. Zamenhofa1l.oddz. 31 d.
Uwaga! każdy zamawia acv otrzyma bezał. uoominek gwiazdk.

— Do djabła, dzisiaj grawitacja działa

szczególnie silnie! (A. Pelc).

Ceny ogłoszeń:25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7imowej szerokości 38 mm. Za reklamyna stronieprzed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej itrzeciej stronie 1,20 zł.

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim.1 łam., szer. 67 mm,Drobne ogłoszenjasłowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 5o0ZOirożez jajj w ZWykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabatypscjają - Ogłoszenia zagraniczne 25'/, dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 '/n drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracfnie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: BankZwiązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
_________ _____________

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami:DrukarniaBydgoskaSp.Abc.w b,g0azczy. ... 2a sedakcjgodpowiedzialny:Stanisław N ow akowskiwBydgoszczy; zadziałgdyński:Mieczysław Mistat wGdyni.


